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Niemcy a Rosja.
Lwów 28. czerwca.

Biorąc asumpt z ostatnich enuncjacyj księcia 
Bismarka, dotyczących stosunków politycznych 
między Niemcami a Rosją, a wygłoszonych albo 
wprn»t przez byłego kanclerza rzeszy niemie
ckiej w rozmowach z rozmaitymi dziennikarzami, 
albo ogłoszonych z jego inicjatywy w przybo- 
ornym  jogu organie hambargskim, pisma niemie
ckie starają się przedstawić historyczny przebieg 
tych stosunków w latach ostatnich — v  sekomo 
w sposób zupełnie bezstrinny. jednem z n a
czelnych pism berlióokich znajdujemy w tej 
aprawie artykuł, z którego treścią uważamy za 
stosowne zapoznać czytelnika.

Starania F rancji — rozpoczyna rzecz swoją 
monitor r  nad Sprei — o polityczną życzliwość 
Rosji datuje od r. 1874, od tego bowiem czasu pra
cowali w Paryżu nad dzisiejszą entente. Jeżeli 
te usiłowania trafiały za A leksandra II. na nien- 
rodaa.ną globę, to przecież rezultaty kongresu 
berlińskiego były dla świata zewnętrznego tego 
rodzaju , że F rancja mogła Rosji wykazać 
sukcesy, odniesione z krwawej wojny turecko-ro- 
syjskiej przez Anglję i Austrję. Z ust księcia Bis
m arka wiadomo jest. że na kongresie berlińskim 
g ra ł rolę „uczciwego faktora", że by ł bardziej 
rosyjskim, aniżeli pełnomocnicy rosyjscy. W ia
domo ieduak także, że dyplomacja rosyjska ani 
wtedy, ani dzisiaj tego zapatrywania nie była i 
ni- jest. W każdym  rasie źródła oziębienia sto
sunków międsy Rosją a Niemcami szukać należy 
w tern, że Rosja niezadowoloną była rezultatami 
kougi-csu berlińskiemu i te  winę tego przypisy- 
wała Niemcom.

Oś* uczynił książę Bismark —  choć nikt 
go za to oziębienie przyjaźni winić nie chce — 
“by 10 rozdwojenie usunąć ? Przedew szystkiem 
nastąpiło Zawarcie sojuszu niemiecko-austi-jaokie- 
go, do którego pótniej przystąpił} W łochy. Czyn 
ton zwię :azył n.nofność i podejrzliwość Rosji 
wobec Niemiec, zwłaszcza, te  treść przymierza 
dyplomacji rosyjskiej by ła jeszcze wtedy nie
znaną. Nieufnuść ta znalazła wyraz dobitny w 
Pismach, .nspirowanych przez dyplomację rosyj
ską i nowe pisma ją  te t  podsyć« !y. Jawny kon
flikt wydawał się jeszcze po śmieici Aleksandra 
l i  po zjeździe W ilhelm a 1. z Aleksandrem 111 
niemożliwym. Ale polityczna jałowość tego zjazdu 
nie by ła  dla nikogo tajemnicą. P rasa rosyjska 
podsycała nieprryjażń przeciw Niemcom, a dy 
plomacja petersburgska rozpoczęła politykę „wol
nej ręki."

Ale . przy tej strategji oka.ało  się, że usi
łowania Ro»u nie robią na półwyspie bałkań
skim żadnych postępów, zwłaszcza gdy wybu
chła wojna serbsko bułgarska i gdy po ustąpie
niu kaięcia Aleksandra Battenberga, na tronie 
oułgnrskim zasiadł książę Ferdynand Koburgski. 
Bułgaij a nie warta była wtedy w oczach księ
cia Bismarka kołci jednego grenadiera pomo- 
rzańskiego. Ozy w ten spoBÓb mówić było wtedy 
mądrze i politycznie, o tern organ niemiecki 
wątpi- N a wszelki sposób widział uę kanclen. 
[ od wpływem prasy rosyjskiej popyckanj m do 
zajęcia stanowiska obronnego i zdecydował się 
do ogłoszenia traktatu  z Austrją. W ielka mowa 
z d. 6 . lutego 1888, była politycznym komenta
rzem tego kroku dyplomatycznego, ale ani 
jedno, ani drugie nie wywoła to w Rosji zamie
rzonego efektu. W krótce potem w ybuchła wojna 
przeciw walorom rosyjskim, a tern samem przy- 
l^ m ^ s to flu n k i^ ^ R o ^ ^ b y ł^ ^ n g e łn ie  zerwane.

Jakkolw iek kto zechce oceniać rzeczy, 
przyznać należy, że cesarz Wilhelm II. znalazł 
się wobec Rosji w położeniu, co najmniej nie- 
j> snem którego w krótkim czasie naprawić nie 
można było już dlatego samego, że w Rosji nie
przyjazne dla Niemiec usposobienie jak  najszer
sze objęło sfery i z faktem tym car, choć abso
lutny, l.czyć się musiał. U pogorszeniu się więc 
stosunków między Rosją a Niemcami za kan- 
clerstwa Caprivi’ego nie może być mowy. Sto
sunki dojrzały były a i  do zerwania i trzeba by
ło nadzwyczajnego umiarkowania i niezwykłej 
ostrożności ze strony polityki niemieckiej, aby 
temu zerwaniu przeszkodzić. Ża to się Capri- 
vi’emu udało, to pewna. Wizyta eskadry fran
cuskiej w Kronsztadzie nie była więc, jak  u trzy
mują Organa byłego kanclerza, skutkiem polityki 
C ap i./i’ego, ale rkutkiem objętej przezeń spuści
zny. Cbronologja wypadków nie może być zmie
nioną.

Dlaczego organom niemieckim tak gorąco 
na tem zależy, aby z dzisiejszych kierowników 
polityki niemieckiej zrzucić odpowiedzialność za 
złe stosunki polityczne między Rosją a Niemca
mi ? Autentyczna na to pytanie odpowiedź była
by arcypożądaną.

Cholera.
Do wrót Europy od Wschodu zapukał gość 

straszny— cholera. Ciężką stopą stanął on na 
głowie perskiego Ty flisu, drugą zaś dotknął jut 
Sam arkandy, posępnych równin U sunA dy nad 
jeziorem kaspijskicm. Krok jeszcze jeden, a 
przekroczy ów próg Europy i nikt już nie 
powstrzyma go w zwycięskim pochodzie po na 
szej części świata.

W prawdzie w ciągu lat ostatnich kilka 
krotnie ponawiały się pogróżki cholery , usiło 
wała ona z różnych stron — to od Wschodu, 
to znów od Południa, wtargnąć do Europy, a 
j  = du»k wysiłki jej pozostały bezskuteczne. Ale 
właśnie ów upór zarazy rodzi obawę, H osta
tecznie postawi ona na swojem i zapisze się w 
pamięci naszej równie strasznie, jak przed laty 
dwudziestu. Nie brak nawet pewnych poszlak, 
że cholera znajduje się jn t na dobrej drodze. 
P rze ona ku morzu Czarnemu, bo drogę tę 
zna dobrze z poprzednich swyoh w ypraw ; 
stąd to płynęła ona zazwyczaj W ołgą ku gó
rze w głąb Rosji, przeskakując następnie do 
Kongresówki. Równocześnie dólnemi odnogami 
Dunaju i siecią jego dorzeczy wciskała się do 
W ęgier i Galicji, pouiAem (istną już powodzią 
ogarniała resztę Europy.

L/opóki. jak  obecnie, gość groźny stoi do
piero u bi amy naszej części świata, można go 
jeszcze odepchnąć, pilnie bacząc, aby przez 
żadną szparę nio zdołał wcisnąć s ię  do wnę
trza. Biada jeanak , skoro zaraza przekroczy 
progi Europy !

Gdy cholera w roku 1884 zawleczoną zo 
stała 1 ia Marsylja i Toulon do W łoch i Hi- 
szpanji — niebezpieczeństwo nie było ani w po
łowie tak  groźnem, jak  obecnie. ' Nie zdarzyło 
się bowiem jeszcze, by wielka epidemja nadcią
gnęła od Zachodu ; jej kolebką W schód za
wsze, skąd właśnie, niby wąż, chytrze pełza 
obecnie ku nam. A wtargnąć ,ej również o wiele 
łatwiej dziś, niż o n g i; — bo głód, który w po- 
łud niowycL guberniach Rośli gospodarzył przez 
całą^ zimę, ch ;tnie na skrzydłach . swych prze- 
myoi ją  przez granice Europy.

Szczególny system zatajania wszystkich 
spraw ważnych przez Rosję, pozostawia nas 1 
wątp..wości, żali cholera me przekroczyła już i 
onych granic. Sfery rządowe petersburgskie dłu- j 
gi czas bagatelizowały wieści o nadciągającej i 
epidem ji; nagle jednak  zebrało fię im na gorli
wość i przed kilku dniami wysłały ministra ko
munikacji Withego z całym sztabem ozynowni- ! 
ków „na P%łudnie“ dla przedsięwzięcia sto^o j 
wnych środków przeciw cholerze. Owo „na Pola- i 
dnie" jest określeń.em tak  elastycznem, że mimo- 
woli naeu*Ta się podejrzenie, iz „mór" zawitać 
już zdołał do europejskich ziem caratu, gdzie 
znalazł grunt doskonale dla siebie przysposobio
ny przez zeszłoroczną klęskę nieurodzaju i 
głodu.

Czasu dość jeszcze, aby ubezpieczyć się 
przeciwko straszliwej inwazji; ale z drugiej stro
ny czas, aby przeciwko niej wznieść wał ochron
ny, którego przebić nie zdoła. Obowiązek to 
przedewszystkiem państw a; wymaga ono tyle 
ofiar od swych członków, niechże przynajmniej 
użyczy im dostatecznej opieki w chwili elemen
tarnego niebezpieczeństwa! Ów m aterjał ludzki, 
z którego wyciska się ciężko zapracowany grouz 
na podatki i który daje krew swą dla obrony 
pańitw a — zdziesiątkowany przez cholerę, nie 
będzie mógł już tak hojnie zapełniać kas rządo
wych, ani tak licznej wystawić armji. Interes 
więc samego państwa wymaga, by nie oddać go 
na pastwę zarazie. W dalszym rzędnie kraj po
wołanym jest do użycia wszystkich środków, 
jakie obmyśliła wiedza przeciwko epidemji — 
zstępując cor»z niżej, dojdziemy do ciasnego 
własnego koła, do miasta, jako organizmn 
społecznego, do w łości, które również ze swej 
strony powinno nie zasypiać gruszek w popiele. 
Oczywista, że do tego ostatniego przedewszystkiem 
skierowujemy głos przestrogi, jako do instancji 
najbliższej* nam, a nieobarozonej sprawami inne- 
mi, które krępują ręce władzy państwowej i k ra 
jowej.

Zwracamy zuś uw»gę administracji miejskiej 
na grozę położenia tem bardziej, że Lwów nie 
ma zbyt c z y s t e g o  sumienia wobec hygieny. 
Uczyniono w ostatnich czasach wiele na polu 
asanizacji miasta, ale ogólny poziom w arunkóv 
zdrowotnych nie podniósł sie jeszcze dostatecznie. 
Istnieją u nas dzielnice całe, które w razie epi
demji przeistoczą się w długo niewygasające 
ogniska zarazy. Tam przedewszystkiem niech 
władze salinarne miejgkis. wkroczą juz teraz 
z całą energją, z Ci/ą sni-nwośeia. * k  tego wv- 

mWet. ogół a. ^  W — »-  r**'
Rozunjie się samo prssez się, że wszelkie za

biegi dopiero artedy odniosą skutek, jeżeli ogół 
poprze je współdziałaniem swojem. Śkupulatne 
przestrzeganie czystości w domach i pomieszka- 
niach było i pozostanie zawsze głównym środ
kiem ochronnym przeciwko epidemji, zalecamy 
je więc t  m  goręcej, że publiczność nasza ma 
niestety bardzo dziwne w tym punkcie wy
obrażenie.

Projekt budowy sieci kolei 
lokalnych.

Czas odnowić przedpłatę!
(V I ) Zarząd k u le i państwowych, jako insty

tucja bezpośrednio korzystająca ze wzrostu ruchu, 
który będzm spowodowany na sieci państwowej 
skutkiem dowozów z nowych kolei lokalnych, 
powinienby się może przyczynić bądź udziałem w 

^ P |^ |^ ^ k e ^ n y n m ^ ą d ^ p e ijo d y c z n e m i  zasiłka

mi, premiami udzielanem. za każdą touę, dostar
czoną mu do dalszego przewozu ze strony nowej 
feolei lokalnej,  a w niektórych wypadkach moie 
bezp ła tnym  prowadzeniem m chu na kolei lokal 
nej, lub bezpłatnem sporządzeniem projektów i 
bezpłatną administracją budowy i

Państwo, którego budżet zyskuje znacznie 
więcej, niz budżet krajowy na korzyściach po- 
sredn i h, wynikającuph z a o le i  lokalnych, gdyż 
ze wzrostem bogasfwa nrajowego tak wielce 
wzrasta docnód z podatków państwowych, powin- 
n >by się zapewne przyczynić do stworzenia k a
żdej użytecznej kolei lokalnej znacznie większe- 
mi ofiar mi, niż te, które z ulg, zamieszczonych 
w ustawie z roku 1887, wynikają. Form y popar
cia państwowego m ogłyby być różne, ale szcze
gólniej może pożądaną byłaby gwarancja pań- 
sfwowa oprocentowania kapitału wyłożonego, lub 
dochodów kolei.

Przytoczyć tu można, że rząd francuski w 
myśl powołanej wyżej ustawy z r . 1880, upowa
żniony jest, gdy dochód brutto kolei lokalnej 
nie wystarcza na pokrycie kosztów eksploatacji 
1 ® ,o oprocentowania kapitału zakładowego, do 
częściowego zaradzenia niedostatkom przez udzie
lenie stałej sumy 500 franków na każdy kilo
m etr eksploatowany i czwartej części sumy po
trzebnej dla podniesienia kilometrycznego ro
cznego dochodu bruttu do 10.000 franków dla 
kolei normalnotorowych, a 8000 franków dla 
kolei o wąskim torze. Jednakowoż według zna
komitej pracy naczelnego inżyr.era państwowego 
korpusu dróg i mostów p. Cousidóre (Aunales 
des ponts et chaussees 1892) ustawa ta zanadto 
obciąża departamenty, a za mało pociąga do 
ofiar państwo ze względu na wiele korzyści, 
jak ie  z istnienia kolei lokalnych skarb odnosi, 
wobec czego p. Considere proponuje, aby pań
stwo ponosiło */i A° 3/i kosztów założenia każdej 
użytecznej kolei lokalnej.

Co do sposobów, któremi interesowani i pań
stwo powinniby się przyczyniać do budowy i 
eksploatacji kolei lokalnych, rozliczne mogą być 
kombinacje i różny też stopień, różny stosunek 
ich udziałów do udziału kraju. Można tu  powo
łać się na ^rajową ustawę styryjską z dnia 1 1 . 
lutegc 1890 r., na projekt ustawy czeskiej z roku 
1891, na ustawę kraińską z d. 4. m arca 1892 r., 
na ustawę państwowa % dnia 6. caerwca 1890 r! 
o ulgach i warunkach dia kolei do’nokraińakich, 
na ustawę państwową % 189v r. (Dz, u. p. nr.

4 ) o ulgach i w arunkach d! w ybudow ania
;o lc i L n.»sL n & h l - E o  i r W j  i t d  * —

W  każdym  razie wysokość adz.ałów intere
sowanych i państwa, powinnaby być może je 
dnym z czynników, rozstrzygających o porządku 
następstwa, w jakim  miałyby być budowane no
we linje, szc zególniej takie, które obiecają tylke 
rach słaby.

Co 1 o form, w jakich kraj miałby najracjo
nalniej popierać koleje lokalne, zawisłe one są 
z jednej strony od norm, co do fanduszu kolejo
wego, któreby m itły  być przyjęte w ogólnej u- 
stawie krajowej, dttyczącej popierania kolei lo
kalnych, a z drugiej od stopnia prywatnej ini
cjatywy i ofiarności.

O ile zmysł stowarzyszania się rozwijałby 
się racjonalnie, mógłby kraj wspierać skutecznie 
towaraystwa kolejowó dostarczaniem im tamego 
kapitała w zamian za akcje pierwszeństwa (wy
jątkowo za akcie zakładowe) w nominalnej w ar
tości, a w pewnych okolicznościach w zamian za 
obligacja pierwszeństwa. Subwencjo a fonć p  rdu 
powinneby '„yć wykluczone albowiem system ten

.ulż dziś przeważnie zaniechany w innych k ra 
jach, byłby poiączony z uszczupleniem krajov-e- 
go funduszg^J^gle^wego, którego ciągły i nie- 

i ^ t ,  doprowadzićby mógł 
£>eci kolei lokalnych
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.  akcyjnym  przyniósłby 
łoizyść, że zarząd krajow y miałby 

. . inią ingerencję w gospodarstwie kolei, 
przyózem należałoby mu zastrzedz ważność głosu 
w sio. anur prostym do ilości posic lanych  akcyj 
bez ograniczonego maxirLun* głosów.

Pożyczki bezprocentowe byłyby może wska 
zane tylko w tych wypadkach, gdzie rozchodzi
łoby się o wstępne dostarczenie funduszów i o 
wyraźne zaznaczenie interesu powszechnego dla 
rozpoczęcia akcji i pomyślnego jej przeprowa
dzenia, z warunkiem, że zwrot pozyczki okaże 
się pewnym. (Ci. d. n ).
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Prasa n emiecka o ttismarku.

N a  p r o n i m i ą j i :

kw a rta ln ie  | 
m iesiącznic „ :

W e  L w o w i e :

kw arta ln ie  4 'S O  
miesięcznic 1 5 0
Za przesyłkę de dama ■lealęozs> 2 0  ct

Podczas gdy znaczna część prasy w iedeń
skiej i w ogóle centralistyczuc żydowskiej, natu- 
ralnie z N. fr. Presse na czele, dziś jeszcze za- 1= 
pełnia szpalty swoje opisem każdego kroku ^  
B is m a rf i a, wśród jego podróży ostatniej z Frie- ►- 
drichruh do Wiednia i stąd dalej do K issingen. 
podczas gdy też dzienniki demonstracyjnie wita- ^  
ły  ) żegrały  tego Bismarka, formalnie usiłując 
rozbudzić w masach ludności jakiś entnFjazm es 
bałwochwalczy dla byłego kanclerza pruskiego ^  
i zajmowały się nim z tak  żarliwym pietyzmem, 
jak gdyby to był co najmniej sprzymierzony z 
AusfO-W ęgrami a potężny panujący, lub boha- % 
ter. któremu monarchja habsburgika do olbrzy
miej wdzięczności jestlobowiązana — w tym sa- E  
mym czasie prasa riem iecka różnych odcieni na- j= 
der surowe potępia całe zachowanie się ekskan- ,& 
clerza wśród tej wycieczki zagranicznej, jego 
gadatliwość i napaści namiętne na obecne rządy 4 
w Berlinie J a k  na to wszystko zapatrują się 
sfery rządaąoe, powziąć można wyobrażenie z sy- 3 
gnaliaowanego nam artykule Nu.-ad. JU$ Z+g g 
i.tora ongi była organem przybocznym tego sa- ,  
mego Bismarka, dziś zaś spełnia tę samą funkcję * 
w usługach C a p r i r L e g o  Posłucha,mys teraz ( 
.onych, nicurzędowy-jh głosów niemieckich.

Otóż wpływowy Bórsen-Courrier występuje '  
przeciw Bismarkowi z powaznemi zarzutam i. \  
Twierdzi on. i ł  Bisu.a ,U j  p d )  n ie  p o s ł a -  

a ł  z a u f a n i a  cara A leksandra U l. Bismark 
drażnił Rosję u.oustannie, a w sprawach finanso- a 
wyoh w.-ęcz obraził cara. Również niesprawie- £ 
dliwy jest zarzut Bism arka przeciw polityce * 
p r u s k o - p o l s k i e j ,  zważywszy, że i on swo
jego o*4asu popierał kandydaturę Ledóchowskifgo — 
r a  arcybiskupstwo gnieżnieńsko-poznańskie. — Z s- 
oburzeniem również potępia Volks-Zeitung polity- g 
czną tend, ncję wynurzeń ks. Bism arka i zapy- 1? 
tuje, jak długo przyglądać się będzie rząd temu, ~ 
że Bismark bez przestanku pracuje nad podko- 
panem  zaufania do rząda i nad -acnwianiem g 
istniejących stosunków politycznych

l a k  samo ostra k ry tyka spotyka B;smarhs 
we Frt isir.r.ige Zeitung. Zdaniem tegu pisma, to 
co Bism ark powiedział we Wiedniu wobec wy- 
dawen N. freie Ptessz, szkodliwszem jest dla ( 
Niemiec od wszystkiego, co tenże przeciw rz* I
dowi od swpgo ustąpienia powiedział, lub nipi- " 
Bt-h Praw i do k ry tyk i nikt Bismarkowi nie od
m awia; lecz każda k ry tyka stosunków publi- 
iznych^powinna ngprawiedliwiać się celem, do ■
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WOJCIECHA DZIEDbSZYCKIEGO.
T O ■ I.

(Ciąg dalszy.)
A o c z e rn ie  myślała Klimnnia ? O niczem 

i o W8zyrtkiem, Nie my&iała woale, nie m arzyła 
nawet; jakieś obrazy i nieuchwytne uczucia prze- 
■uaraty się pracd nią, podobne do widziadeł we 
śnie, nie powiązanych z sobą, sprzecznych, nie
uchwytnych. Odeaała od gości, bo ciągła rozmo
wa o wojnie nudziła teraz dziewczynę. W ojna 
akońcżona. umńozona wbrew wszystkim żyeze- 
su«m. ten szkara,dny Pm sak zwyciężył; poeóż 
? )P8*c*e . m°wić. J a k  długo wojna trwała,
była i Klimunia także w gorączce; i ona zaglą
dała łakomie do gezoty, albo słuchała z tchem
zapartym  tego, jak  czytano telegramy. Ale te- 
raz r Cóż ją wojna obchodzi ? I  o ozem to mó-
 I L O Ta L k a X  » 1 •     • a .
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w ić? Jakżeż ci Indzie na wsi nudni, że ciągle
0 jednem  i tem samem rozprawiają!

O wiele było zabawniej w zimie, w mieście. 
A właściwie i w zimie było nudno często ale 
było jakoś inaczej, świetniej była ciągła zmiana, 
były stroje, bale, wieczory, teatr; były  ciągle 
nowe twarze, i było tyle twarzy męskich po 
chylonych ku niej, ku Kiimuni. Ona się tam 
ezuła na salonaak jakąś królową, pośród ludzi
1 sprzętów, którzy z góry p ttrzali na wszystkich 
innych ludzi i na wszystkie inne sprzęty w kraju.

Kobiety jej zazdrościły, k o b i e t y  ją  upokarzały 
dając jej uczuć, że majątkiem i stanowiskiem me 
równała s.ą z niemi. Mniejsza o to; w tem upo
korzeniu byw ał trynmf, bo Klimunia czuła w te
dy, że naraża się na przycinki dlatego, że jest

Czy °ię jej tam kto z mężczyzn naprawdę 
podobał? Czy się kto napraMdę zbliżył do n ie j?  
Powiadają, że młody hrabia Rożmanieoki, pan 
niesenatorskiego rodu, ale bardzo znacznej for
tuny, zamyślał przez chwilę starać się o nią. 
Ale to była bezmyślna lalka, ubrana przez do
brego krawca; a potem zaniechał zamiaru, uchy 
li wszy się przed wolą rodziców. N ikt z nią tak  
nie rozmaw.ał, nikt na  nią tak  nie patrzył, jak 
p. Kazimierz Oszmiański. Był czas, iż myślała, 
że będzie jngo żoną i że będzie z nim na wsi 
cicho szczęśliwą. On był tak  szlachetny 1 on tak 
kochał ojczyznę! Czy ton czaa minął ? O to K li
munia nie śmiała się zapytać samej siebie.

Tymczasem gasły już blaski zachodzącego 
słońca i ziemia siniała. Klimunia zerwała s>ę za
tem i pebiegła pod lipy, gdzie już goście opu
ścili wieczerzę. Służba krzątała się jeszcze koło 
stołu, a Klimunia wzięła kilka kromek chleba 
i poniosła je  pod gołębnik, stojący w głębi sadu. 
Białe i sine gołębie zleciały duchem i otoczyły 
ją  gruchając, a ona rzucała im chleb, który po
żerały łakomie. Dzwony pobliskiej cerkwi na- 
j  'cłniły sad jękam i iwojemi, a smętek jakiś cięż
ki owładnął duszę Kiimuni.

Takie to — pomyślała sobie — zabawy 
wiejskie I Towarzystwem bywają gołębie i kury, 
szlachcice, którzy rozmawiają o tem, co dawno 
byW i sprzeczają fię o to, czego zmienić nie mo
gą, albo p. notarjusz z sąsiedniego miasteczka, 
albo chłopi, którzy przychodzą po lekarstwo. 
A mu*yką dzwony, które wspominają śmierć

i modlitwę... Gdzieindziej, dla bogatszych, ale 
nie dla niej, inaczej I Gdzieindziej świetność się 
rozściela, gdzieindziej piękność odnosi tr i umfy. 
To, co widziała we Lwowie, jakżeż jnż było ró 
żnem od jednostajnej, ubogiej ciszy staroświe
ckiego w,ejskiego dv.oru! A Lwów sam był 
wsią i zaściankiem w porównaniu z prawdziwemi 
stolicami, z Paryżem, z Wiedniem, albo choćby 
z Dreznem. Tam dopiero było życie, tam była 
świetność, tam można było jaśnieć pięknością 
i wdziękiem pośród ludzi, którzy robią historię, 
a nie gadają wiecznie, o tem, czego omobić nie 
moga. Ale pocóż o tem m arzy ć! Tu nie dla niej,
ni 1  i j  D'6' * Q jcieu ją  skaże na wieczne życie 
pośród starych podpartych jab łon i! Nie — ona 
ojca za to winić nie będzie 1 ojciec robił to, co 
było rozsądnem i chciał tego, co było koniecznem. 
Musiała żyć i um rieć ubogą szlachcianką, skoro 
się ubogą szlachcianką narodziła! Ale pocóż ją  
tedy puszczono do Lwowa z siostrą ? Przed tym 
karnawałem  była tak bardzo szczęśliwą, tak 
uroczym był ten stary dwór, pokryty omszonym 
dachem; tyle było poezji w tem staroszlachc 
okiem życiu i w tych ciągłych marzeniach o od
budowaniu Ojczyzny 1 A teraz to wszystko było 
jakieś nudne, ciasne, duszne! Szkoda, wielka 
szkoda, że ją  do Lwowa wywieziono, że jej po
kazano kawałek innego św iata!

II.
Nie małe wrażenie zrobiła w okolicy Rajów 

wiadomość, że hrabia E rnest von Hohenschwan- 
gau przybył na swoje dobra Krzywulskie. Był 
to olorzymi płacht dziewiczych prawie lasów, 
ciągnący się od Rajów, aż prawie do granicy 
węgierskiej, pozbawiony naówcaas jeszcze prawie 
wszelkiej wartości pieniężnej. Już dokładnie me 
wiedziano, jakim  się spouobem ta  dawna króle- 
wszczyima dostała w posiadanie bawarskiej pań

skiej rodziny, & wiedziano tylko, że żaden dzie* 
dzic do niej* nigdy nie zaglądał. Pola przytem
Di6i ? T ? eę°> by ła  tylko jedna wieś, już 
pośr d lasów i gór położona, ale graniczaca z Ra- 
iami, a w tej wsi, w Krzywulcie nie byłe ani 
cerkwi, ani dworu, a byli sami tylko chłopi boj
ki, jak  najpierwotniejsi i jak  najpodobniejsi do 
przedhistorycznych ludzi. Wieś i lasy przeszły 
od lat już dziesięciu w posiadanie hrabiego E r 
nesta i teraz d( piero postawił Niemiee, leśniczy, 
który zwykle święte prowadził Yycie, poś-ód gór 
por ery ch i odwiecznych borów, domek w szwaj
carskim niny stylu, który przezwał zamkiem 
myśliwskim, Dom ten o nie bielonych drewnia
nych ścianach, wyglądał dość cuaacko na pol- 
skiem podgórzu, ale stał dotąd pustką. Leśniczy 
mówił zawsze, że hrabia tu kiedyś na polowanie 
P’ syjediie — ale dom stał pustką, a hrabia słu 
żył w austrjackiem wojsku i podobnie, jak  przed 
mm ojciec i dziad, nigdy nie zaglądał do K -z^- 
wultu.

A i teraz po wojnie przyjeehał z jakim ś 
przyjacielem, także oficerem austrjackim i tik że  
Bawarczykiem, panem von Lindenburg. Obaj 
byli protestantami, obuj byli lekko ranni w Cze
chach i obaj tu przyjechali za dłuższym urlo
pem ra  odpoczynek. Jednak  hrabia Ernest nie 
postrzał w ręku p-zyjechał leczyć; były inne 
rany, domagające się odludnej samotności. Całe 
życie młodego Niemca rozbiło się w ostatnim 
roku i czul śmierć w sobie. Zdawało mu się, że 
już niema poco dłużej żyć La świecie. Zakochał 
się bj ł w Monachjum namiętnie w barozównej 
Friedhildzie von Sonnenwald i m arzył o tem, 
że z nią posiędzie ziemskie niebo; był iuż po 
zaręczynach, był juz u progów rajskich, kiedy 
się wszystko nagle zerwało. Dostał list zimny, 
w którym  mu wrócono pierścionek z żzafirem

i mógł si< tylko domyśleć bardzo prozaicznych 
powodów zerwanego stosunku; baronównę F r.,d - 
lulda wyszła bowiem niezadługo za bardzo bo- 
gatego człowieka, a Ernest m iał tylko na w ła
sność lasy w Krzywulcie i apanażę roczną, jaką

m hwang!£a brat 8tarSB:' ’ 0ld y nat Hohen
Po miłosnym zawodzie wydała się Ernesto

wi woine czeska rzeczą nad wyraz pożądaną. 
Bnwa mu się w ydaL  kochanką, a śmierć żo> 
nierska weselem Szedł z zapałem, z oburzeniem 
n. zdrajcę Prusaka, który wypowiedział posła 
sceńitwo swemu zwierzchnikowi, H a b sb u rsk ie 
mu cesarzowi i który oddawał na pastwę rey.o- 
lucyjnym Włochom terytorjum , należące do cesa- 
rza, ową Lombardię, r  której Bóg przykazał, 
aby Niemcy po wiek wieaów panowali- Nie było 
słów obelżywych, któreby zdołały oddać oburzenie 
jakiem  Ernest płonął przeciw Hohenzollernowi 
brati,ącem n się z Garibaldim z rewolucyjnym 
awanturnikiem w czerwonej kojzuli ; Bismark był 
w jego oczach Likciemnikiem, zgubą Niem.ac
k r ó i r ^ 161? ’ u y  Praw° wity majestat sweg. króla tarzał w błocie, kiedy się w Liaritz ukła-
«at z siostrzeńeem owego korsykańskiego bar
dyty zwycięzcy z pod Jeny, a zwyciężonego :
z pod Lipska. Z zapałem  Bzedl E rnest po" oho- 1
rągwie B enedeka; ipodziewał się, że Austrjacy
poruszą w Be-łmie sprawę prawowitej monar
chj! . że zaiecie Berlina będzie tylko przedmo- 1
wą do drugiej, ważniejszej wojny która powie- |

, m^mmckie sztandary do samego gniazda fi
rewolucji, do znienawidzonego Paryża...

(Ciąg dalszy nastąp, ,)
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którego zdąża. Bism ark nie pojawia się tam, 
gdzie nietylko byłby uprawnionym do krytyko
wania , lecz, gdzie krytykowanie byłoby jego 
obow iązkiem : w parlamencie i izbie panów. Ni
gdy przewódca opozycji w Niemczech nie na
pad ł na rząd państwa w sposób tak  bezwzglę
dny, ja k  to uczynił obeenie Bismark. Oświadcze
nia jego, o rzekomem pogorszeniu się stosunków 
z Bosją, pozwalają na domysły, jakoby dzisie jszy 
rząd mniej pokojowo był wobec Rosji usposo
biony, niż Bismark swojego czasu. Bismark p o d 
b u r z a  w r ę c z  R o s j ę  przeciwko dzisiejszemu 
rządowi niemieckiemu, a więc i przeciw Niem
com, jako państwu. Niebezpieczeństwo wojny z 
Rosją istniało ;uż aa B:sm arka i już wtedy sto
sunki niemiecko rosyjskie były naprężone. P rze
cież Bismark w mowie swej z 6. lutego 1888 r. 
powiedział: „Usiłowaliśmy przywrócić dawny,
na zaufaniu oparty stosunek z Rosją; lecz ubie
gać się o niczyje względy nie m yślim y.1 Z za
rzutów, czynionych dzisiejszemu raądowi, prze
bija — zdaniem Freisinnige Ztg. — chęć zemsty 
i odwetu. Najlżej oceniłoby się ostatnie wystą
pienie Bismarka w W iedniu, gdyby się powie
działo, że starzec ten nie wie sam, co m ów i; że 
jego zdolność myślenia została przytępiona, a 
ożywia go jedna tylko m y ś l j i ^ ^ ^ i ę  zemścić 
na swoim n istępcy ne,
przyczynią do

otwartą z d r a d ą  s t
do wojny z Niemcami przez Bismarl 
wielkiej różnicy. G dyby Bismark me 17 
na gadatliwość, zajługiwałby na to, aby 
gwizdał każdy uczciwie myślący Niemi

J a k  widzimy z tych glonów opinji publi
cznej w Niemczech, Bismark traci tam coraz 
więcej na swym blasku, a pobyt w Wiedniu za 
ćmi dawniej otaczającą go aureolę męża stanu. 
Bismark sam bawi tymczasem w Monachjnm, 
gdzie znów puszcza cugle swej gadatliwości. 
Westdeutsche Allg. Ztg. zamieszcza oświadczenie 
jego, żc ces. Wilhelm w czasie, gdy on, Bis
m ark, nawet przypuścić nie mógf, że stanowisko 
jego jest zachwiane, jnż trzym ał w odwodzie 
Caprivi’ego, a jego usuwał powoli z Berlina, ra 
dząc mu, aby szanował swe zdrowie itp. „W  na
szej polityce zagranicznej — oświadczyć miał 
Bismark — nie można było nic gorszego zrobić 
po nad to, że się ją skierowało na tary  polityki 
prasko-polskiej, która podobną jest do austria
ckiej i na wypadek wojny z Rosją stawia le  
g j o n  p o l s k i ,  a na wypadek kkęski Rosji uka
zuje na horyzoncie: K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  
Obsadzenie stolicy arcybiskupiej w Gnieźnie 
przez Polska jest nietylko błędem w polityce 
wewnętrznej lecz i w polityce zagranicznej i 
najlepszym jest dowodem, że Caprivi swemu za
daniu nie sprostał."

Pozwolił teź sobie Bismark w Munachjum 
na intervietc z redaktorem  tamtejszej Allg. Z tg . ; 
w obec swojego gościa rzucał Bismark gromy na 
stronnictwo socjalno demokratyczne, którego — 
ja k  wiadomo — ciężkim jest wrogiem. CieLawem 
jest jednak  w tej rozmowie, iż Bismark czuł się 
najwyraźniej dotknięty o d m o w ą  na swoją pro
śbę o aadjencję n cesarza we W iedniu. „Nie 
chcąc być niegrzecznym — mówił Bismark — 
nie mogłem postąpić inaczej, jak  tylko prosić o 
audjencję u cesarza Franciszka Józefa. Uczyni* 
łem też to, jeszcze bawiąc we Fri&drichsruh. 
w drodze urzędowej, przez ambasadę niemiecką. 
Zrazu przychylną otrzymałem odpowiedź, lecz 
później zmieniło się usposobienie — naturalnie 
ze względów na Berlin".

Z prowincji.
Z nad Zbrucza. (Nowa świątynia.) Dnia 13. 

czerwca b. r. odbyła się w Krasnem w powiecie grzy 
małowskim, uroczystość założenia i poświęoenia ka
mienia węgielnego pod nowy rzymsko - katolicki 
kościół.

Na uroczystość tę przybył z Trembowli, jako 
delegat ks. arcybiskupa lwowskiego, sędziwy kdądz 
prałat Kaliniewicz i po odbytem nabożeństwie w cer
kwi kraśniańsriej w asystencji licznie zebranego 
kiera obu obrządków, po stosownej przemowie, 
wśród salw z moździerzy, w obecności prezesa rady 
powiatowej skałackiej, br. Szczęsnego Bolesta Kozie- 
brodzkiego, starosty skałackiego dr. Teofila Sozan- 
skiego, urzędników sądowych i administracyjnych, 
tujzież w obecności licznie z okolicy przybyłego oby
watelstwa i kilkutysięcznego tłumu ludności, nawet 
z daiazych okolic przybyłej, dokonał ks. prałat tej 
wzniosłej ceremouji, — poczem pp. Cegleccy, właści
ciele dóbr Krasne, podejmowali ze staropolską gościn
nością w swym dwerze przybyłych na tę nroczy- 
stośó gośoi.

Już od dawna w okolicy tej położonej na naszych 
wschodnich kresach, gdzie kościoły rzymsko-katoli

ckie są rzadkie, a parafa na kilka mil rozległa, nczn- 
wać się dawała potrzeba zbudowania nowej świątyni 
pańskiej, —  ale jak zwykle w takich razach się 
dzieje — brak dostatecznych funduszów stał urze
czywistnieniu tej wzniosłej myśli na przeszkodzie.

Zeszłego roku, podczas wizyty swej pasterskiej, 
najdostojniejszy ks. biskup Puzyna poruszył z wła
ściwą sobie energją na nowo dawny projekt i tym 
razem słowa dostojnego pasterza wydały plon, jak
0 tern świadczy nowo powstająca świątynia.

Kościół ten powstaje/kosztem znanego w tutej
szych stronach z cnót obj watelskich pana Antoniego 
Oegleckiego, właściciela Krssnego, który idąc za 
tradycją swej bogobojnej rodziny, co jnż niejedną 
świątynię postawiła, własnym sumptem, bez udziału 
konkurencji ten kościół buduje i wyposaża, a konsy- 
storz metropolitalny po ukończeniu budowy ma się 
drobną kwotą kilku tysięcy złotych przyczynić do 
kosztów wewnętrznego urządzenia.

W dzisiejszych czasach jest to rzeczywiście 
rzadki wypadek, by jedna osoba własnym kosztem 
Kościół murowała i wyposażało, — widać, ie ofiar
ność i bogobojneść ojców naszych jeszcze nie wygasły.

Kościół t >n, powstający w okolicy, gdzie o małą 
milę widać zielono-białe słupy z orłami Lizanfyń 
skiomi i zielone dachy cerkwi w Satanowicach, ma 
nietylko pod względem religijnym, ale i politycznym
1 narodowym doniosłe znaczenie, będzie on niewąt
pliwie nietylko dla nas, ale co ważniejsza i dla na- 
szyoh braci z tauitej strony Zbracza, tak srogo pod 
względem religji uciskanych, ognisviem wiary i po
ciechą w utrapieniach.

Fnndffinenta jnż -^siłoioijj î materjał przygoto 
wany i na miejsce budowy zwieziony, nie wątpimy też, 
ic przy pomocy Boskiej i przy znanej wytrwałości i 
ofiarności fandatora, kościół ten szybko się wzniesie 
i w rocznicę poświęcenia kamienia węgielnego będzie 
się mogła w nowej świątyni odbyć pierwsza bez
krwawa ofiara, czego daj Boże szczęśliwie doczekać !

Dolina 25. czerwca. (Kółko towarzystwa szkoły 
ludoicej). Uproszeni przez główny zarząd tego towa
rzystwa pani Marja Wierzbicka i dr. Józef Dobrowol 
ski, zwołai w stosunkowo krótkim czasie, przy gorli
wym udziale pp. Seweryna Iwanickiego, Antoniego 
R >gera i Maurycego Reicha, zjednać towarzystwu 62 
członków z łączną wkładką roczną 83 zł., a dnia 
22. b. m. utworzono kółko miejscowe tego towarzy
stwa w Dolinie.

Zgromadzenie, któremu przewodniczył proboszcz 
ks. kanonik Antoni Górski, wybrało przewodniczą
cym miezcowego zarządu p. dr. Józefa Dobrowolskiego, 
jego zastępcą panią Marję Gumińską, sekretarzem p 
Wincentę Berwidównę, zastępcą p. Maurycego Reicha, 
skarbnikiem p. Marję Wierzbicką, a jej zastępcą p. 
Seweryna Iwanickiego.

Wybrany zarząd jął się niezwłocznie pracy i u 
chwalił urządzić dnia 2. lipca b. r. na korzyść towa
rzystwa wieczorek myzykalno deklamacyjny, którego 
program wypełnią w uałośoi członkowie młodege 
kółka.

Oby ten zapał nie wygasł, a praca stateczna i 
wytrwała pożądane przyniosła owoce!

ICJ-iONIKA.
Pałętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko

ściuszki.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent dyrekcji 
skarbu p. dr. K o r y t o w s k i  lustrował wczoraj urząd 
cłowy i zwidzar roboty, podjęte przy burzeniu części 
gmachu cłowego dla uregulowania ul. Łyozakowskiej.
— Książę R. S a n g a s z k o, książę Władysław S d- 
p ! e h a  i hr. T y s z k i e w i c z ,  bawią w,Stambuł^
— Arcyki. Leopold S a l w a t o r ,  po wrócił z poltJ 
wania i wycieczki do Krynicy, onegdaj do Lwowa, r

Z tycia towarzyskiego. Dnia 18. bm. w ka
tedrze przemyskiej odbył się ślub p. dr. Włodzimierza 
Sas B ł a ż o w s k i e g o ,  koncwpienta prokuratorji skar
bu we Lwowie Y pórueznika 6. pułku ułanów w re- 
rerwie, z panną Zofją Z i e m i a ń s k ą ,  córką p. Leo
na Ziemiańskiego i Bronisławy z Bajerów, obywateli 
m. Przemyśla.

W kościele 00. Kapucynów w Krakowie pobło
gosławiony został w sobotę związek małżeński pomię
dzy p. Romanem S w o r z e n i o w s k i m ,  nauczycie
lem szkół ludowych krakowskich, a penną Zofją 
C z a p l i c k ą ,  cói ką tamtejszego przemysłowca.

W sobotę pobłogosławiony został w kościele 00. 
Jezuitów związek małżeński między hr. Stanisławem 
Grzymałą J a b ł o n o w s k i m ,  a hrabianką Ausą Ro- 
mer ów. ną .  Slab dawał Ks. Bratkowski, krewny 
pana młodego i miał do nowożeńców p ękną prze
mowę

Nekrologja. Zmarli we Lwowie: Aniela S a l a 
mo n  przeżywszy lat 19; Edward. G a u d i a ,  urzę
dnik kolei państwowej, w 46 r. życia. — Jan B e r 
no lak,  dr. medycyny, lekarz w fabryce tytoniu i 
sędzio w Winnikach (pod Lwowem), zmarł tam d. 
26. bm , przeżywszy lat 62.

P ’-

na

Kalendar7 Środa (29.): Piotra i Pawł? 
Wsoiud słońce o godzinie 4 minut 8 zachód o 
dżinie 7. minut 57.

K a l e n d  my ś l i ws k i ,  Wol.c polować 
kozły (rogacze) i ptactwo wodne w ogólności.

Ze „Sokoła". W środę, duia 29. czerwca 
urządza „Sokol" lwowski dla członków wycieczkę do 
Żółkwi, dla zwidzenia fary i zamku, popołudniu zaś 
wycieczkę na Haraj. Druhowie, biorący udział w wy
cieczce, zechcą się zgłosić we wtorek o godzinie 8 
wieczorem w kancelarji „Sokoła" dla bliższego poro
zumienia się. Zbór uczestników w środę o godzinie 
9 rano na dworcu kolejowym w strojach „soko
lich".

We czwartek, dnia 30. czerwca i w sobotę, 
dnia 2. lipca o godzinie 8 wieczorem odbędą się 
próby ćwiczeń przed wyjazdem do Złoczowa. Na 
wycieczkę do Złoczowa zapisywać się można najpó
źniej do dnia 30. bm. wieczorem.

Kwalifikacja nauczycieli ludowych. Wskutek
zamienienia szkół filjaluych na etatowe, podwyższenia 
stypendjów dla kandydatów narc ycielskich i w ogóle 
polepsz* nia bytu nauczycieli, spodziewać się należy, 
że potrzeba przyjmowania osób bez kwalifikacji (bez 
egzaminu dojiżałości) na nauczycieli tymczasowych 
ustanie, lub przynajmniej znacznie się ograniczy. Dla
tego rada szkolna krajowa rozporządziła co następuje:

1. Osoby b°z kwalifikacji, którym rada szkolna 
krajowa pozwoliła pełnić tymczasowo funkcje nau
czycielskie, mogą to czynić tylko na takich posa
dach, na których będą się znajdować pod .kierunkiem 
nauczycieli etatowych.

2. Jeżeli rada szkolna okręgowa pragnie z ko
nieczności nauczyciela niekwalifikowanego zaąć na 
posadzie samoistnej, musi na to otrzymać w każdym 
danym przypadku, przed początkiem roku szkolnego, 
specjalne pozwolenie rady szkolnej krajowi j. Wyjątko
we to pozwolenie będzie udzielane tylko takim nie- 
kwalifikowanym nau zycielom, którzy przynajmniej 
przez jeden rok pełnili funkoje nauczycielskie z do
brym skutkiem. Do wniosków tego rodzaju dołą
czyć ma rada szkolna okręgowa tabelę kwalifikacyjną 
wedłng wzoru.

3. Inrpektorowie szkolni okręgowi dołożą starań, 
ażeby ci nauczyciele nieukwalifikowani, którzy do za
wodu nauczycielskiego okazali zdolność i dobrze pię 
prowadzą, jak najryihlej postarali się o kwalifikację 
nauczycielską. Rada szkolna krajowa gotowa zaś jest 
na wniosek rady szkolnej okięgowej remunerować 
tych nauczycieli etatowych, którzy z dobrym skutkiem 
zajmą się przygotowaniem nauczycieli niekwalifiku- 
wanych do egzaminu nauczycielskiego.

4. Rada szkolna okręgowa starać się będzie o 
zo, ażeby usunąć tych nauczycieli niekwdifikowanyeb, 
którzy bądź dla braku zdolności, bądź dla innych 
braków nie rokują nadziei, że egzamin nauczycielski 
złożą i na dobrych nauczycieli się wykształcą. 
W szczególności zaś nie wolno radzie szkolnej okrę
gów j odmówić przyjęoia osobom, sgłaszająuym uę z 
egzamint-m dojrzałości, dopóki przez nsamęeie nau
czyciela niekwalifikowanego znaleść mogą dla matu
rzysty miejsce.

Serdeczna 0wacj‘a spotkała dr. Władysława 
Bogdańskiego, znanego nauczyciela śpiewu ze strony 
uczniów i uczennic. Licznie zebrani odśpiewali w po
mieszkaniu swego profesora kantatę, s po przemowie 
panny Gorg... wręczyli mu w upominku batutę 
z drzewa hebanowego w srebro oprawną z napisom: 
„Uczniowie i uczennice swemu nauczycielowi, 27. 
czerwca 1892."

Narodowy zakład im. Ossoliskicb rozesłał do 
kupców i Księgarzy karty korespondencyjne, zaopa
trzone podpisem „ Z a r z ą d  c. k. w y d a w n i c t w a " ,  
a donoszące. „iż na roK szkolny 1892 zaopatrzył się 
w dostateczny zapas podręczników szkoinych, przeto 
wszelkim zapotrzebowani u  ze strony pp. księgarzy 
i YerschleieserAw za l o £ i m o ż e . "  Otoz ośmie
lamy się zapylać o. k. Zarząd wydawnictwa, czy nic 
istnieje w bibljotece im. Ossolińskich słownik nie 
niiecko-polski, na podstawie którego możnaby spol
szczyć owych Yerschleisseraw ?!

Wycieczka. Staraniem Czytelni kolejowej odbyła 
się w niedzielę wycieczka do Lesienic przy licznym 
udziale członków i publiczności. Bawiono sie ochoczo 
przy dźwiękach muzyki wojskowej 95. pp. O godzi
nie 7. nastąpiło losowanie fantów. Bilet, opatrzony 
cyfrą 348, wygrał los węgierski z główną wygraną 
100.000 zł. Właściciel biletu, opatrzonego powyższą 
lirzbą, raczy się zgłosić po swą wygranę.

Barbarzyństwo. W uzupełnieniu notatki, za
mieszczonej w kronice naszego pisma przed kilku 
dniami, otrzymujemy dziś kilka nowych szczegółów 
od jednego z naszyth prenumeratorów. Otóż młody 
zajączek, który po wyścigach d 26. bm. w ybiegł na 
łąki i ścigany był przez gawiedź uliczną, nie uległ 
razom lasek i parasoli; przeciwnie uratowano go, 
odebrawszy z rąk barbarzyńców i poszczono w zboże, 
gizie na swe szczęście, pomimo pościgu przez tych 
ostatoich, uszedł śmierci.

Wycieczka do Stryja Wydział ttow. rękodz. 
Iwowsk. „Gwiazda" mządza w niedzielę, dnia 3 
lipca rb. wycieczkę do rftryjp, celem zwidzenia mia

Reformy JózeMskie.
( U s t ę p  z  p r z e s z ł o ś c i  G a l i c j i . )

Otwarcie
( !ią*

Izkoty normalne i trywialne. — Gimnazja.
uniwersytetu we Lwowie).

Na ra iie  jednak  działalność referenta 
tkolnego ograniczyła się na wysłaniu trzech z 
/sroki importowanych kandydatów stanu nan- 

ycielakiegj do dziekana K in d tm an a  w Ka- 
licach (w Czechach), celem nabycia znajomości 
ikolnegu systemu no .m anego KandydąCkou 
m i b y l i : Kazimierz Wohlfe.lv Jan  Plath a ks
Zojciech Guerip. Po powrocie z Caeeh, ten 
.tatni josta ł dyrektorem  dwój zaś jego towa- 
tysze nauczycielami pierwszej s z »iły 11 ®  
ej, którą otworzono we Lwowie w dnia dzie- 
iątego września 1775 toku. D la wyjaśnienia 
aawy szkoły normalnej dodać wypadnie, iż 
wciesny system edukacyjny w Austrji rozró 
niał trzy  kategorje szkół ludowych : trywialne, 
ormalne i s-koły główne. Szkoły trywialne 
wiejskie) otrzym ały swą mzw*. stąd, iż prócz 
atechizmu uczono w nich tylko : czy tan 'a , p i
ania i rachowania (trwium). W większych 
liastach istniały cztei oklasowe szkoły normalne, 
jo  główne, o rozleglejszym programie nanko 
rym,. W racając do rzeei_y, mimo ustanowienia 
re Lwowie w roku 1778 o s o b n e j  komisji szkol- 
iej, w dziedzinie oświaty, prócz jedynej szkoły 
lormalncj we Lwowie niczego nie stworzono po 
ok 1781. Urządzono tylko po kasaue odno- 
L jch  konwentów ze sikółett klasztornych try- 
rialni : u św. Anny (1783), n Marji Magdale- 
ty (w r. 1784), u św. M arcina (w r. 1784), u 
w. Antoniego (w r. 1784), u św. Mikołaja 
w r. 1782) Dopiero od roku 1784 iozpoczę‘o

znów działalność na tern polu. W ydano zakaz, 
iż bet pozwolenia rządowego nikt nie może się 
ndawać na naukę do zagranicznych szkól i 
akademii, któryto zakaz obostrzony został w 
sierpnia 1787 roka zagrożeniem grzywny w 
kwocie stu dukatów z tym dodatkiem, że wy- 
chowańcy szkół zagranicznych nie znajdą po
mieszczenia w służbie rządowej. Szkoły nor
malne otwarte zo3tały w roku 1784 w Zamościu, 
Brodach, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Przem y
śla i w Jarosławia. K andydaci do stanu nau
czycielskiego odbywać musieli kurs dwumie
sięczny przy szkole normaluej we Lwowie  ̂od 
dyrekcją ks. Hofmanna (następca ks. Gneripa), 
knrsa te rozpoczynały sie w dn iach : 1. kw ie
tnia i 1. czer "ca. Co do dzieci, uczęszczają
cych do szkółek wiejskich, wyszło rozporządze
nie w r. 1788, iż nauka powinra się odbywać 
raz n» dzień, a nadto podczas sianokosów 
dziatwa zdolna do ręcznej roboty była zwolnioną 
od uczęszczania do szkoły. Dzieci w szkołach 
miejskich były trzy razy tygodniowo wolne od 
nauki szkolnej. Istniał też od kwietnia 1788 
roku rodzaj przymusu szkolnego, obowiązujący 
na razie tylko dzieci osadników w koloniach, 
zaś poprzednio ju ż  w wrześniu 1777 roku u k a 
zało się rozporządzenie, zabraniające p r z y j m o 
wania terminatorów do rzemiosła przed ukoń
czeniem przynajmniej dwuletniej rau k i szkolnej.

W  dniu 1. września 1784 roku otworzono 
gimnazja wc Lwowie, w Stanisławowie, w Z a
mościa, w Przemyślu, w Rzeszowie i w Bochni 
i w tymże roku (w wrześniu) wyszło rozporzą
dzenie, iż poerąwszy od roku szkolnego 1787/8 
do gimnazjum przyjmowani będą tylko ucznio
wie z świadectwem ukończenia szkół norm al
nych. Równocześnie z otwarciem gimnazjów za
prowadzono w nich opłatę czesnego, które wy
nosiło rocznie 12 zł.

Ne listopad 1784 roku zapowiedziano otwar
cie uniwersytetu we Lwowie.

Ci?.kawemi w tei u .e rze  były  zapatrywania 
Józefa II., wypowiedziane w rezolucji do na
dwornej korniiji szkolnej w listopadzie 1782 r. 
C estrz nie przywiązywał wagi do ilości uniw er
sytetów w kraju, gdyż takowa nie jest miarodai- 
ną pod względem oświaty. Jako  przykład przy
taczał ojczyznę Loekogo • Newtona, która po
siadała niewiele wszeehnic w przeć, ystawieuiu, 
do HiszpAnji, liczącej dwadzieścia i dwie aka- 
damij. Stąd wnioskował, że liczbę uniwersyte
tów monarehji należy zmmejszyó, zaś natomiast 
postarać się o zdolnych profesorów, gdyż < i na 
dają wszechnicom znaczenie naukowo. Mimo tej 
tendencji redukcyjnej, sprzyjał Józef II. my
śli utwworzenia uniwersytetu we Lwowie, gdyż 
ani tuż za kordonem istniejąca akadem ja : k ra
kowska. a.ii tern mnie] dogorywająca, zamoj
ska, nie odpowiadały wymogom współczesnej wie
dzy. Nie przywiązując żadnej wagi do ilości 
wszechnic w psństwie, tern mniej dopatrywał się 
świetności uniwersytetu w liczbie zatrudnionych 
w nim profesorów.

Wartość uniwersytetu zależała — zdaniem 
monarchy — od uzdolnienia profesorów' i dlatego 
też po raz pierwszy odstąpił od dotychczasowej 
zasady posługiwania się jedynie siłami miajsco- 
wenr, lecz zalecił wezwanie uczonych zag ran i- 
czuych, byleby ci wyznawali rebgję, w monar- 
chji tolerowaną.

Co do celu, jak ie  mieć miało na oku w \-  
kształccnie uniwersyteckie, Józef II. żywił prze
konanie, niaco odmienne od dzisiejszych wyobra
żeń. Głównym celem uniwersytetu — jego zda
niem — było p-zygotowanie zdolnyeh urzędni
ków państwowych i z tego powodu język nie
miecki z wyjątkiem pewnych przedmiotów na 
wydziale teologicznym, uważał jako najodpowie
dniejszy do wjkłfcdów uniwersyteckich. Temi 
zasadami powodował Się też rząd, zakładając 
uniwersytet lwowski, przyczem szkolna komisja 
nadworna (w styczniu 1784 r.) nie omieszkała

sta i wzięcia udziału w wielKim festynie, urządzonym 
w Olszynce przez sto w. ręk. „Gwiazda" w Stryju. 
Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Cygara austrjackle. Niedawno umieściliśmy 
pod powyższym tytułem artykuł w sprawie fabrykacji 
cygar tz. „britanica". Na żądanie fabryki tytoniu 
w Winnikach posłaliśmy tam złożone w naszej re- 
rakcji cygaro, a obeenie otrzymujemy następujące 
pismo:

„Przysłane nam łaskawie cygaro „britanica" — 
częściowo już nadpalone, zostało tu detailieznie roze
brane i oglądnięte, — przyczem się pokazało, że to 
cygaro wyłącznie tylko prawdzivy tytoń zawiera.

Liście do pokrycia (Deiliblatt) pochodzenia 
wschodnio indyjskiego, jakoteż śr- dek cygara (Einlc,■ 
ge) pochodzenia częściowo zacho.lnio-indyjskiego, czę 
ściowo amerykańskiego, są t; tonie mocne, koloru 
ciemuo brunatnego.

Liść do zawijania wkładki (das Wickelblatt) 
pochodzenia czysto galicyjskiego, jest koloru bardzo 
jasnego, odbijającego silnie od wyż wspomnianych 
tytoni.

Ta ostatnia okoliczność spowodowała prawdopo
dobnie mniemanie, że cygaro to jest sporządzone 
z liścia, niepalącego z tytoniem żadnej wspólności.

Z  c. k głównej fabryki tytoniu.“
Obiad, Duia 27. bm., o godzinie 8. wieczorem, 

odoył się u namiestnikostwa obiad na 34 nakryć, na 
którym, oprócz gospodarstwa i córki ich hrabianki 
Wan ly Badenianki, byli obecni: komendant korpusu 
ks. Windischgraetz z małżonką Wolerą i córkami 
Karlą i Tildą, ks. Matylda Windiseh Graetz, hr. Al
fredowi!, Potocka, księstwo Adamowie Sapiehowie, hr. 
Wilhelm Siemieński-Lewicki z małżonką, Ks Włady
sławowie Sapiehowie, księżna Leonowa Sapieźyna, 
ks. Paweł Sapieha,, Romanowie br. Potoccy, Konstan
towie ht Przeździeecy z córką, hr. Helena Stadnicka, 
hr. Stanisławowa Badcniowa, Zdzisławowie March
wiccy, Jaljn»z BielsKi (ojciec), Wojciech hr. Cetner, 
Emil lir. Potocki, Stanisław hr. Siemieuski, Stani
sław Niezabitowski, p. Smart, pułkownik Dawson, 
pułkownik Ludwik Fischer Colbrie.

Odsłonięcie pomnika Ku uczczeniu bł. pamięci 
Maurycego Gottlieba, artysty malarza, zmarłego w 
r 1879, odbędzie się w środę d. 29. bm. odsło
nięcie r omnika na < menrarzu izr. w Krakowie. Uro
czystość tę poprzedzi naboż‘ństwo żałobne w świą
tyni postępowych iz:aelitów na Pobrzeziu o godz. 10. 
przed południem, skąd orszak wyruszy na cm ntarz.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie, odbył się dniach od 20 do 25. czerwca 
br. pod przewodnictwem dyrektora gimnazjum św. 
Anny, dr. Leoua Kulczyńskiego. Do egzaminu zgło
siło się 25 uczniów publicznych, 1 eksternista. Wynik 
egzaminu jest następująey: Świadectwo dojrzałości z 
odznaczeniem otrzymali: GoHnor Rudolf, Josae Fer
dynand, Kannenberg Stanisław. Świadectwo dojrza
łości otrzymali: Aleksandrowicz Jerzy, Berezowski 
Tadeusz,. Bocheński Kazimierz, Friedmann Ludwik, 
Grunliut Beri. Hnppenthal Karol, Jąkała Wojciech, 
Krupiński Rudolf, Liebermann Samuel, Merz Alfred, 
Paczowski Jan, Popiel Bronisław. Piysak Bolesław, 
Schirf Mojżesz, Sehndmak Auschei, Sokołowski Wi
told, Springer Jakób, Wierzbicki Stanisław. 3 ucz
niom publicznym i 1 eksterniście dozwolono przy
stąpić po ferjach do egzaminu poprawczego z jednegi 
przedmiotu. 1 uczeń publiczny został reprobowany 
na rok.

W Towarzystwie stezeleckium §w Krakowie 
rozpoczęło się d. 26 bm. strzelanie królewskie, po
przedzone aktem abdykacji dotychczasowego kró.a, 
odbytym ze zwykłą w takich razach uroczystością 
Udtępuiący kroi po roeznem swojem panowaniu, obda
rował Towarzystwo pięknym pamiątkowym albumem 
w ozdobnej oprawie.

W sprawie gminy Tuczępy, której włościanie 
- H r *t> powtórzyliśmy za. G^getą Jarosławską — 
mieli zgłosić w tamt. starci twie przejście swe 
z obrządku g . kat. \na  bezwyznaniowość, otrzymu
jemy następąjace pismo, które w zupełnie nowem 
świetle stawia duniesienie pisma jarosławskiego: „Od 
sprawy tnczępskiej — pieze nasz korespondent — 
stoję z daleka, nic zgoia ona mnie nie obchodzi; 
atoli w interesie prawdy poczuwam się do obowiązku 
skonstatowania tego fakfu, że włościanie z Tuczęp 
oznajmili starostwu w Jarosławiu, biskupowi gr. kat. 
i biskupowi rz. kat. obrządku w Przemyślu, iż z gr: 
kat Kościoła występują i o b r z ą d e k  rz. ka t ol .  
p r z y j ą p  p r a g n ą  Pomiędzy zaś oznajmieniem tem, 
a bezwyznaniowością wielka zachodzi różnica, i lud 
nasz, pomimo rozplenionego i demoralizującego ży
wiołu żydowskiego, tak dalece jeszcze zgniliźnie mo
ralnej me uległ, aby się podnbnie, jak ten żywioł, 
bezwyznaniowym być mienił..“

Konferencja nauczycieli okręgu tarnowskiego,
poLezona z wystawą ręcznych robót kobiecych, oraz 
zeszytów kaligraficznych i rysunkowych, odbędzie się 
w Tarnowie w sali 7 klasowej szkoły męskiej w 
dniach 1 i 2. lipca br.

0 strasznym wypadku, jaki wydarzył się we
wsi Załuczu nad Zbruczzm, w powiecie borszczowskim, 
donoszą nam stamtąd co no stępuje: Dnia 24. b. u).

zauważyć że na razie należy przyjąć j':zyk ła 
ciński jako wykładowy, gdyż niemiecki n :e jest 
jeszcze dostatecznie rozpowszechniony w kraju. 
Cesarz usnął słuszność tego wywodn.

Jako najodpowiedniejszy na pomieszczenie 
uniwersytetu i bibliotecznych zbiorów uznał sam 
Józef II. podczas pobytu wc Lwowie w r. 1783 
gmach potrynitarski (przy ulicy krakow skiej; 
d z iś : cerkiew), Preliminowane pensje profeso
rów nie były  zbyt wysokie. Na wydziale p ra
wniczym i medycznym płaca profesorska w yno
siła 1.200 zł. rocznic, na filozoficznym 1000 zł 
Duchowni rauozyciele, świeccy czy zakonnicy 
pobierali 500 zł. rocznie. Dla ogólnego naazo 
ru  postanowiono utworzenie akadem  ckiego sena 
tu, dla kontroli poszczególnych wykładów dyre- 
ktorjaty. Ogólny koszt utrzym ania uniwersytetu 
lwowskiego w razie obsadaci ’:' '-vp.\ tkieh k a
tedr minł wynosić około 2 zh rocznie.
W dniu trzeciego lipca 1784 roku nastąpiło 
uroczyste otwarcie uni wersytetu lwowskiego z c a 
łym aparatem  urzędowej pompy, w obecności

j rano, tutejszy właśoiel dóbr, Feliks k im nr c! mu, 
odesłał powozem do sąsiedhiej wsi Wołkowiec dwie 
swoje kuzyuKs, stamtąd zaś woźnica, Kuba Szymków, 
miał powrócić natychmiast próżnym powozem; ale że' 
w duiu tym w Wołkuwcaeh odbywał się wielki od
pust, przeto Szymków zatrzymał się tamże, ażeby 
przy sposobności odpustu wyspowiadać się. Wieczo
rem powracając dc domu do Załucza, a nie chcąc 
wymijać ciągle fur, wracających z odpustu, Jie jechał 
gościńcem, tylko zwrócił na boczną drogę, Która 
około godoiuy 9. wieczór przyjeoW pod Załucze i tu 
na skręci 5 drogi zamiast nawrócić na prawo, po «ch_ł 
wprost i o kilKa kroków od drogi wpadł z powozem 
i końmi do znajdującego się tam, na kilka metrów 
głębokiego parowu. Lnia 25. b. m. o goaziuie 5. 
rano, pewna kobieta z Załucza, przechodząc niedaleko 
tego parowu w pole na robotę, usłyszała ieKkie 
rżenie konia. Pospieszyła tedy nać. parów i tu przed
stawił się jej ooropny widok. Jeden koń leżał 
z strasznie pobitą głową i wysaJzonem okiem, drugi 
pod nim stressure pokaleczony ze ałantanym aarkmn 
i połamanemi nogami juz nieżywy ; powóz połamany 
w drobne kawałki, a z poć konia nieżywego furma
nowi tylfc logi było v i dać. Kobieta dała natych
miast znać do wsi ludziom, którzy przybiegłszy na 
miejsce katastrofy, konia jeszcze żywego uwolniii 
z uprzęży, drugiego już nieżywego ściągali z wo
źnicy, myśleli bowiem, że temuż jelcze żyda uratują 
Ale było już za późuo. Ciało nieszczęśliwego było 
już całkiem marłwe, prawu ręka złamana, wszystkie 
żebra połamane, a twarz i cały korpus strasznie po
kaleczone. Silne konie czamoeąc się w wąskim, wą
wozie, a względnie parowie, kopytami zmiażdżyły i 
prawie całkiem ziemią przyrzuciły biednego woźnicę.

Nieszczęśliwy był młodym człowiekiem, m iił 
zaledwie lat 35, pozostawił żonę i 4 małych dzieci 
w największej, nędzy, gdyż próuz małej chaiupki, 
zgoła nie nie posiadał, a sam siebie i zonę z dziećmi 
utrzymywał z płacy, którą pobierał z dworu, jako 
woźniea.

Dodać tylkc-Tieszcze muszę, że najmniejsze po
ręcza utok diogi nad tym parowem, którędy zawszę 
ludzin jeżdżę, uratowałyby furmanowi życie, a biednej 
iuuie i dzieciom męża i ojca, ale niestety we wsi 
Załucze o tem ani mowy nie ma, a człowiek nie 
chcąc gdzie ^karku ziarna^ w wieczór jechać nie 
może. Antoni Wierzbowski., gospodarz

Wylew/ zrządził" w ostatnich dniach zuaczuo 
szkody w plonach, w 27 gmiuach powiatu wielickie
go; 11 gm.n tsgoż powiatu ucierpiały skutkiem gi-a- 
dobiei1. Likwidacja szkćd w toku,

E 0 0 .000  Zł. ZA konia „Gag%^ zwycięzcę' 
na tegorocznem „Derby" wiedeuskiem, ofiarują Anglią 
właścicielom tego bieguna hr. Elemerowi Batthanj emu 
i p. Mikołajowi Keczerowi. Koń ten ma lat dopiero 
3 i wygra! swoim właśoicielom dotychczas kilkanaście 
nagród w łącznej sumie 77 300 zł.

Z Peter8burg=i do Paryża cdbywr płęszo po 
dróż rosyjski etnograf p. Michał Bernow. Dnia 26 
b. m. przybył on do Krakowa, w celu zapoznauia się 
bliżej z jego zbiorami naukowemi i pamiatkami P. 
Michał B rnow zajmuje się specjalnie etnografią 
i jest członkiem kilku towarzystw geograficznych 
francuskich i belgijskich, a w życiu swem odbył
już jedną podłóż nieszo po Fraucji, Anglji, \Tło- 
szecu i Hiszpanii. Zna przytem doskonale całą 
Rosję i przeważną część ziem polskich. Wynikiem 
tych mozolnych podróży ma być ich opis obszerny, 
a tymczasem wrażenia sve wypowiada podróżnik- 
rosyjski w listai-h do dziennika peterUburgskiego 
Nowcsti. P. Michał Bernow z wielką czcią wspo
mina o swej babce, Polec, z domu Raóziewmzó-
wnej i nie tai bynajmniej swoich sympatyj dla na
rodu polskiego.

Cholera — według najświeższych wiadomości 
— objęła całą ziemię Transkaspijską, Turkiestan i 
Shmarkandę. Wystąpiła tei w Baku, gdzie od 6. do 
19, ł>m. naaWuwałi) ld4  osób, z ezęgo 70 umarło, 
a 12 wyzdrowiało. Tamtejszy lekarz kwarautanj, dr. 
lljin, telegrafował do medycznego departamentu w 
ministerstwie srraw wewnętrznych, że Środki zarzą
dzone są zbyt niedostateczne.

„Figaro" wzywa do urządzenia w Paryżu w 
roku 1900 wielkiej wystawy.międzynarodowej Two
rzy się już komitet, c^lem zebraoi* fnduszu gwaran
cyjnego. Wolnomyślne pisma niemieckie upatrują <r 
tem chęć zaskoczenia Niemiec.

SamQt)OjstAb Staruszki. W Warszawie powie
siła się na górnej zawiasie a drzwi 73-letnia Anna 
KerKowska, której pomimo ratunku do życia przy
wrócić nie zdołano. Zwłoki zatrzymeno, a o wypadku 
zawiaduiniono władze sądowo-leuarskie.

Podobno przyczyną targnięcia się na własne ży
cie miał być auormalny stan umysłu, który zmarła 
zdradzała od dłuższego czasu.

Burze. Ze wszystkich stron północnych Niemiec 
donoszą o silnych bnrzaoh. W Berlin.e burz., powy
rywała z korzeniami wielkie drzewa i usźkodziia bu
dynki. W Hamburgu i Bremie sprawiła b u n . takża 
wielkie szkody.

Na welocypeńzie. Ameiykanin Frank Len z pu
ścił się w podróż naokoło świata na... bicyklu. Oto

stamentu Innocenty Fessier, który w cztery ■; mr 
póź liej zmuszony do ucieczki z granic austria
ckich, doszedł w Ros-i do wysokiej godności 
w reformowanym kościele. Profesorem greckiego 
języka i hermenentyl<i now igo testamentu był 
Rotter, literatury teologicznej Peta, dogmatyk: i 
prawa kanonicznego D ichanier i Angelowicz, 
moralnej teologji Domosławski, teoiogji pastoral
nej Skorodyński.

W ydział medyczny liczył szeA -u profesorów: 
Capuano (patologja i M ater:» medica), Marhen 
(anatomją), Kriegl (fizjolog ;a), Chmel (wetery- 
narja), Wartz (ch.rurgj* i ^kuszejt.), Burchard, 
Sclrwereek (chemia i botam**)- Sobivereck, 
sprowadzony z Insbruoku, b a« ił ju t  we Lwowie 
na kilka miesięcy przed otv aiciem wszechnicy, 
gdyż powierzono mu założenia ogrodu botaniczne
go, który fię mieścił w ogrodL1'’. zniesionego 
klasztoru Karmelitanek trzewiczkowych (dziś 
ogród zakładu Ossolińskich).

Najiepięj uposażonym pod względem ilości 
katedr, był wydział filozoficzny. Loikę w ykładał

gubernatora br. Brigido i przy w s p ó ł u d z i a l e  wszy- Brecho,_ matem atyze Rain, fizykę Martinowicz 
stkieh dostojników. Podczai ceremonii otwarcia (ścięty jako zbiodniarz ttanu w r. 1795 w Buda-
wygłoszono wiele mów, grzmiały działa Wieczo 
rem nastąpiła iluminacja całego miasta, a w tea
trze niemieckim odegrauo okolicznościową traga- 
dję p. t. „Dwnj przyjaciele" pióra prof eora h i
storii Zehnmarka. W ybito na pntniątkę togo 
dnia złote, siebrne i miedziane medale painią 
tkowe. Ogólny koszt tej eeremonji wynosił
3.656 zł. 20 kr.

Prorektorem nowego uniwersytetu zamiano
wany został biskup przemyski W acław Betański, 
jego zastępcą profesor fakultetu teologicznego 
Finsinger.

Kollegmm profesorskie składali niemal wy
łącznie N:emcy, z wyjątkiem wydziału teolo- 
g cznego, na którym znalazło się kilku k-aj<)wców. 
I^ tak : historję kościoła i gram atykę hebrajską
w ykładał Fmsingcr Herm eneutykę staregd

J .  I H N A T O W I C Z ,
LWÓW, sklepy własne ol. Kopernika 1. 8, ul. Halicka 1 
[RAKÓW, Sukienniee 1. 20. — CZHRNIOWCE, Rynek

KADZIDŁO ANTIMIAZM J.TYCZNE 
U C c l  a e S i n T S K C y j n y  radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu,; dając

. 11. silnie odświeżający i odwietrzająey powietrze, używany w bluzach, koryta- przyjemny i aromatyczny zapach. Uiywa s ię  w sa lo u a ih ,  pokojach sypiał* 
1. . riach i t, p. — Flakon 25. 50 et. nyeh, mianowicie dziecinny-b — Flakon po 25 i f.o et

Trociczltj desinfekcyjne do kadzenia
rad ikatn ie\czyszczają  powietrze — Pudełku 10 et.

Peszcie), historję powsoechna Zehomairk. L ekto
rem  estetyki z roczną płacą 600 zł był młody 
poeta H anr, przybyły z G raca, odznaczający się 
świetrym darnin wysłowienia. Dyplom atykę i 
numizmatykę w ykładał pijar Uhlich, historję na 
turalną rolnictwo i geografję H iltenbrand były  
nauczyciel z Terezjanum , język  i literaturę nie
miecką Umlauf.

Na wydziale prawni aym istniały tylko 
cztery k a ted ry : prawa i-atury, państwowego
rzymskiego i instytucji ucz"ł Pfleger de Werte- 
nau,  prawa karnego i pandeklów Borzaga ; pra
w i kanonicznego Ambros; ^ lity czn y ch  umie
jętności Kafil. Kofii w ykładał.. języku niemie
ckim i z tego powodu licz ł  bardzo niewielu 
słuchaczów. (C. d. n.).

Stan.uaw  Ftp-owsici.
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■tego marszruta naprzód: Aloany. Niagara, ^Chicago, 
Milwaukee i San lranoiscc, gdzie wsiąązie na okręt ;

cała szerokość Japonji, Chiny, Indje, Aigani- 
•*n, Eosja azjatycka, Persja, Turoja, Austrja, Niemcy, 
**»landja, F ttnoK  Anglja, Szkocja, Irlandja. Podróż 
tę ma on zamiar ukończyć w diagu lat dwóch. Ze 
“obij wiezie tyłkowi 1 kilo bagażów i przyrząd foto- 
s*»ficzny.

Ravacnol jesl ciągle przygnębiony na duchu i 
■mnuwcz" wzbunił się podpisać podania o nłaska 
Vtcme. Założono n*a kaftan szaleńców, ponieważ się 
t^w iają, że myśli o samobójstwie.

Konfiskata. Poniedziałkowy wieczorny nakład Dzien- 
*Hca i rzeznac^uJy dla prowincji, skonfiskowała c .k 
F»okuratorja pań.twa za artykuł g t. : „Rusja grozi 
ńfistrjl."
.  Koouwt pjd prątektoutem hr. Sicinieńskiej* 
Lewickiej Saw&ł oncgS»1 w sali ratuszowej RahLk 
Koczalski. Ciekawość, ile ten młodziutki, liczną kolekcję 
K>iuobL‘WJJeh drd<*ów ozdubiony pianista zysKuł 
na wzroście, a ilt postąpił w technice, zwyciężyła
ehęć przepędzenilpcucfi*e8'> wieczoru gćbraś na Po-^ 
hulance Jut na wśfijówce. gdzie mleko świeże, a po 
Wietrze jeazcze świeższe, Ciekawość tę zadowolił kou- 
eeitant w ^pełności Pabliczuuśó prz,ekvuala się, iz 
Baniek i/a wzroście zyskał mało, a na technice 
"Wiele. Czy grając utwory Chopina, czy Liszta, Schu
d n ą ,  Webera lub Mozarta, czy też wreszcie Ko- 
®2al»k.ego, dorósł Raulek do zadania, .jakiego się 
podjął. Słuchacze uznawali to, i oklaskiwali go 
żywo po kaadem zeskoczeniu z tabu retu.

Nowe gniazda sokuhkie powstają w Brzeia- 
hfecL, wolinie, Tn mbowli, Żółkwi, Zbarażu) Jaworznie 
i Wieliczce. Wszystkim nowym „Sokołom11 zasyłamy 
"ćrdeezne życzeuia jak najpomyślniejszego i najszyb 
B*ęg» rozwojd

Uar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Dołhe, na wewnętrzne urządzenie cerkwi filjal- 
nej, zapomogi w kwocie 100 zł

Tem peratura, -Barometr idzie w górę. brednia 
temperatura w tym czasie była -}- 20*7#C., naj
wyższa +  25 ±°6., najniższa -jf- 13‘8°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kio unku zachodni, 
c® do siły słany (2); średnia temperatura doby po
s ia n ie  około -j- 19"C., stan nieba będzie lekko za- 
°kmurzony, a wzgiędna wilgotność powietrza około 
*0 p;,,,..; opadu nie będzie, pvgoda.

Hianuwanh. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nad-A posadę auskultaota w okręgu krakowskiego 
Bądu krajowego wyższego Witoldowi Nałęcz Chwali- 
bogowókiemn houeypientowi przy ekspozyturze proku 
latorjl lakal u w Krakowie.

Nadprołuratorja państwa zamianowała pomocni 
czego nauczyciela przy szkule miejskiej w Czemio- 
Wuach Engenjusza Jakubowicza nauczycielem w za
gładzie karnym dla mężozyżu w Stanisławowie.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prowizo
rycznego komisarza krakowskiej dyrekcji policji Wil
helma Misiowi iza z Jkra^ują Jo Ijaruowa, pizydLe- 
t^lle go do służby przy Wtain—aj» CW ffariu bin

towarzystwo ku podniesieniu chowu koni
1 wyśngów odbyło onegiąj w lokalnościach kasyna 
®*tod»wego doi*i*m walm. zgromadzenie Prezesem 
Ba rok przyszły wybrany został hr W itU n. S.i a- 
* t e i s k i ,  wiceprezesem hr. Juljnsz Bielski. Wmo-^ 
ski w sprawie uzupełnienia wyścigów lwowskich no- 
Wurai liegam", pr„, kazano po dłuższej dyskusji wj- 
diiałotri.

Rozmaite podejrzane Indywidua włóczą się 
P° ulicy S a d o w n ic z e j ,  wskutek czego mieszkańcy tam 
i Jjsi w ciągłej trwodze o napadu nocne. Policą* 
powinnaby wydać stosowne zarządzenia.

Kradzież kiflfczOliUOWa p. Jauowi M , mie
w a ją c  mu przy HD Skarbkowsklej 1. 33, sk adziono 
wczoraj, w chwili, gdy wchodził do bramy, złoty ze- 
K*rek z łańcuszkiem

Z Zakouaneoe donoszą nam o nowych zajściach 
**A aporuem terytorjjm Morskiego Oka. Jak zwykle,
. * Tym  razem , bezpośrednim  powodem zaiścta

n ietak t bJużbY ks. E hh*nlohe’go. Rzecz m ia ła  się 
w  ten sposób : P rzed  k ilku  dniam i w yjeżdżał wefcąy 

tam teiszy na oględziny b y d ł , należącego do 
w ieśniaków, a pasionego w  m vśl w yraźnego pozwo- 
“ ®'a , udz elonego przez galiu . nam iestnictw o, n a  pe- 
w®6j części te ry torjum  w ęgierskiego. Ze w zględu, i i  
d ^ g a . z w ia d y  j r z e z  teren  g a licy jsk i, j e t t  z łą  i nie 

*1 'e o n u - r  M w a tł jechać fankejontu-jiisz w ładzy przez 
eren w ęgierski. N ie hyło w  tem  nic nadzw yczajnego, 

gdyż j n2 prze* ]at  i i lk a  tą  zazwyczaj, a nie inną 
roS<ł zdążano. Tym  Tazem jednak, ni stąd . n i zo w ąd , 

w zbronił podleśniczy b B< H ohenlohe’go przejazdu, 
tw ierdząc, iż  keiaię Zifbrgn/ł, W eterynarz obr ciszył

Prw eiwko tem u, zaczął podleśniczego nakłan iać, 
n a k łan ian :a te dopiero w tedy lió o  k  oaniosły  skiuek, 

te p ic  zgodził się na złożenie fan tu  w ręce pod- 
Jeśniozeg>

Fakt powyższy wzburzył ponownie uhwilowo 
nieco uspokojonych gfcBll z Biał yi którzy oświad- 
o ijli, że w razie nieposzanowania i0h własności i nie 
nm-.ględoienia słusznych ich pretensyj, sami sobie 
spraw icdliwośó wymierzą. Ostatnie zajścier znowu od- 
swieżyło sporną, a tak ważną kwest,je Mcrsfcjego
Oka.

Drugim faktem, niemniej oburzającym, je s t po 
s*aW:jnie aj drodze, wiodącej do „Morskiego Okau
r^Ratkij i jmykanej na kłódkę, zupełnie bezprawnie.

ju^Ąhyba dopełnia miary złego i winno zwrócić 
władz, które powinny raz wreszcie położyć ko

nieprawidłowościom. 
ci„czka do ŝ iin wielickich. Z Krakowa 

iż wycieczka do salin wielickich, którą 
mi v  komitet opiekuńczy budowy domu akade-
- c ie^° Rządza w dniu 3. lipca, zapowiada

mec

L, . r  J r ‘ < .łJUZi£b W  u m u  U .  i i p u ć b ,  Z i i i p U W i U U i b  S i ę

M l**10 Ijęhszas rozsprzedano już bardzo wiele
etów, a_Zd«ą*wienia z prowincji nadchodzą co- 

^ennie. Komitet dołeiył wszelkich starań, aby słyn- 
nnv,^ ca^ m ^wi_«oie kopalnie rzęsiście oświetlić, a 
P yt publiczności ^  salinach urozmałoić widokiem 
®8hl sztucznych i w Prawiającą w podziw jazdą pte 

®ną. Na stacjach przygrywać będzie zamówiona 
*yka górnicza, a chór akademicki odśpiewa kilza 

£ ^ ePysznyeh utworów. Wycieczka ta będzie (Ha go- 
r '.dojeżdżających do miejc kąpielowych, miłą roz- 
jag i tem bardz'ej, żo dochód z niej przeznaczony 
di pięknv cel, jakim je8t budowa schronissa

U".°KN młodzieży akadem.ckiej.
S tr3*l0(l |c|QS|ca nawidziła vi dniu 5. 

r. miastu n 'itupyiiie
J4 Iwa irrogiW flobie 2ywi0ły: ogień 

katastrofy, ć b!isko 500
wytio0

dniu O. czerw ca 
W Pensylwanii, a sprow adziły 

. . j woda. Eeznl-
lo Jz i i s tra ty ,

oszące p rze8*ł0 dwa. miljony d ilarów . W śród

bvł6g° m-iałla snuJ^ sie z&łodniali mie- 
i seh ^ -*0^0’ W1-<ł5? raczej podobni, żebrząc chleba

G onienia.
(■feta l^ i em drobna1 rzeczka Oil w krótkim

Dńł J ° olbrzymich W's,o*ia , czmiarów, tak, że już 
" żgj 0ey mieszkańcy chronić «,ię mQgieli na m iejsca

t  >łożoue. W oda pozalew ał' ogień w piecach 
B y m  ^ f e . ’ 8‘angły masz ' J  w O k ład z ie  elektry- 

Kagie ogarnęła 1jo ciem ność zupełna 
0 k °ła o" w lll.C.r hukRodziny 2 . w uoc^ potężny przera-

j j p  w Uł ludność miasta, a jednocześnie na 200 
^ , 1  r\l  “(ichnął słup ognia to rafinerja nafty 
’ Pf0«iie’iiom. Nafta rozlała się po wezbra

nej fali i wnet miasto oałe przedstawiało widok o-f 
gnistęgo morza. Ogień płynął z falą i zapalał po 
drodze domy i lab/y ki. Teiaz yęły ekepiodówac rafi 
nerje jedna po drugiej; jak .okiem sięgnąć mogłeś— 
płomienie. Rozszalały żywioł niósł- zhiszeżenirf na 
przestrzeni lB mil angielskich. Z Ti iusv i Ile j Oil- 
City, położonych nad rzeką East Oil, nit pozostało, 
niemal śladu.

Jeżeli kto próbował ratować się ucieczką, wnet 
otaczały go ogień i woda — i ginął w usciskn wro
gich żywiołów bez ratunku W samem' Oil City pa
dło ofiarą katastrofy do 300 osób; w innych miej
scowościach przeszło 200

Zntesie.iie poddaństwa. Do N o m jt Wremia 
donoszą z Astrachanu: Dnia 19 bm. zgromadziła się 
na bazarze kałmuckim znaczna liczba przywódców 
szczepowych, i książąi, aby ogłosić uwłaszczenie Kał- 
muków w uzupełnieniu ukazu z dnia 19, Julcię 1S61. 
Ukaz ów szczęśliwie przez lat. 30 pielgrzymował po 
różnych kancelarjaeh, zanim wreszcie dnia 23. marca 
rb. u zy sk a ł sankcję carską. Liczba emancypowanyeh 
obecnie Ifałmuków dochodzi do 150 000.

Oryginalnego najścia widownią był dnia 20. 
bm seuaf yyłpski. Jakaś podeszła jejmuSć rzneiła na 
salę ca"ły pakiet listów, który ugodził w głowę sena 
tura Parenco Zaprowadzona przed kwestora, oświad
czyła. że zwie się Grarinelli, 1 czy lat tiO i pochodzi 
z Lukki. Syn jej, niegdyś pisarz sądowy, znajduie 
się niesłusznie w zakładzie ubłąkanyoh, jest bowiem 
zupełnie zdrów umysłowo. Z prośbą o jego uwolnie
nie udawała się kilka razy do miniatra, nigdy jednak 
nie została dopuszczoną Rzucając pikiet, chciała ona 
na swą Sprawę zwrócić uwagę. Po tem oświadczeniu 
uwolniono panią Grravinfllli z przyrzeczeniem, ż« 
sprawa jej zostauie rychło rozstrzygnięta,

M .y u iite t K « rjn i w akftłiy inyw fc zawia-
d»mia, że przy zamknięciu rachunków z,a rok 1891 ukazał 
się przychód: 3139 zł 89 et., rozchód 2939 zł 89 c t, zo- 
ŝ alo zatem na rok 1892 — 200 zł

Zarazem ogłasza komhe , ic wpisy uezp̂ ów Jo korpu
sów wakacyjnych odbywajij. rię we wszystkich ayreKcjach 
s/.kół mgsk idi ludowych, tud; ież w b.orze raay szkolnej 
okregrwej (Ratusz, II piętko) d« Jma 6. ripca br.

Z n ./.ł , 1 c z y te ln i  l£>iej*»wei uwiadamia człon 
ków czynnych i wspierająeyen, że z dniem 1 hpea b. r. 
przenosi lokal pod l.czbę 54, ulica Gródecka I. piętro,

B ro czy st©  z a m K n lę d e  roku szkolnego w miej
skiej szkole irzem/słjwc ł indlowe.1, pnłąezune z rozdaniem 
nagród i wystawą rysunków zawudowych odbędzie się 
w L a li  ratuszowej dnia 29. V m. o 10 godzinie rano

P o d  z ię k o w a n le . „t>1» najbiejdnieszyehuezniów . Jh. - 
łyim A. Miekiewieza ofi uuwftł p Fryderyk Sehubułk, siudem- 
naóeie nowych koszul. Za szczodry ien dar składa dy
rekcja szkolna łaskawemu ofiarodawcy serdeczne Bóg za- 
Dłać“ w imieniu obdaizony,Ł ncznfów“.

K lr .Z llO M w n .

Wieczór na przedmieściu,
(F ru g m im t * t ]  d a  a r fy s iy .)
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Istniała miądzy nimi różnica m ajątkow a. 

M cnttuu miał bogatego ojca, Courcliamps zaś 
oKotfM Azukęj l»c* nierOwaośó ta ustała 

z chwilą, gdy idąc za swfem■ powołaniem wyje
chali na studia do ParyżA. Ojciec Józefa cotn.»1 
wazalkie zasiłki, reizgniewany uporem syna.

' Paiyfe® dnie n^iłyual y. Im amutao, ciężko, 
w biedzie. Courchamps pcioowAł b8z
wytchnienia, dostarczał rysunków dc jusm ii o ■ 
Bt.cwanych. «a kiła » : sous, za które cnleb k i^ o  
v»sł Moiitfr.o przt-pęd^ał t j  meza anr dzień 
dniem bezczynnie w : uniesieniadh; gpłęwa ł j j  sw^- 
los, w złorzeczeniach przeciw t^etf. jj ifjtłyby byr 
śmiał, w yrzekł by się go, lecą praykłatt fliero 
nima powstrzymywał go odkolwtek. Dwiań cały 
przeleżał na łóżka z noga rui, 'wapariemi o poct. cz,. 
z fajką w ustach, iz okiem, utkwionem w spfit. 
Roamyhlał e  swem życia dawpiejsrBem i  obeuaom

' — Pracuj leniwcze, u  cw iezerw iel—perswa
dował H ;eronim.

—  Istotne niepodobieństwo jest mi ■ńmnoł
Zamiesokali wspólnie biedne poddasae, *  

fnn m irzył już o wspaniałej pracowni; o mai ma
rach, b  onz eh, z liorach zb-o starożytnych, go 
b 'L nach, makatach, o tycb wsaystkich zbytkach, 
koniecznych — jak głosił Monttria — dla rozwi
nięcia wzniosłych myśli.

Zs ledwie dwadzieśiia sześć lat liczył, gdy 
paśoił się na złą drogę. Dopuścił się zdradv, podło
ści nie do przebaczenia, i ie do zapomnienia

Courchamps na gorzkie te wspomnienia po
chylił głowę.

W  tej chwili ujrzał „ją“ w myśli taką, |Lnt» 
znał kiedyś, jaką ją u jrzał po raz pierwszv. Jak  
bardzo, ja k  serdecznie kochał Lecsję Joran. 
„Leon" — jak ją nazywał — traktując ją  jak  
chłopca z szorstkością pozorną tylko, bo pod nią 
sryło się serdeczne uczucie. Zawstydzałby się 

jednak, gdyby kto chciał je w nim odkryć, t a  
by ł nieśmiałym, lękliwym.

Mieszkając w tym samym domu na jodnem 
piętrze, spotykali się "na schodach Leonja była 
robotnicą w Pi-.ryżU. Wesoła, lekka, dowcipna to 
też zaznajomPa jię wkrótce z sąsiadami. Żyli 
wszyscy razt-m dzi« ląc dobre i złe dni. dzbanek, 
ja k  i szklanko wina.

Montfi in obchodził się z nia jak z towarzy 
szem, jal z młodszym bratotó, zowiąc ją  także 
k ió tkoi Leon !

T ak  ubiegły dwa lata, a w ciągń tego czapa 
Hieronimów, nie przyszła na wet myśl podejrzenia, 
zazdrości był na- to saoudfo uczciwym. W tem 
niespodzianie ojciec M oniirinr umarł, a Józef 
otrzymawszy spadek, nie uprzedziwszy ani j  sduem 
słówkiem przy acie'8, uciekł tajemnie z Leonją. 
W następstwie Courchamps dowiedział się, że 
już Jawno kochali się i wyznali sobie miłość po 
za jego piecami. Cios był siłuy. Nie poskarżył 
się nikumu, lecz poprzysiągł sobie nie zaufać 
nigdy kobiecie..

L elu ja  Jor an! , .  Leon!... J a k  niagła tak 
kłamać ‘r gdr.ież a djabła uczą się dziewczęta 
grać tak doskonale kon,»dję ? Ah ! on sądził że 
jest kochanym , o głupoto! O jakże był naiwnym. 
Nie widział, że Józef ma piękne, białe rączki, 
włos kędzierzawy, więc został tym wybranym  
A ona była taka  milutka, taka rozkoszna, ładna, 
choć w starej sukience, zużyty, ciasny staniczek 
nic mógł zakryć piękności jej figurki. A ząbki 
miała ja<c piesek młody, drobne, białe, ostre, 
tc też często je pokazywała.

Pojechała, uciękłu z innym! I  z k i m?  Z 
przyjacielwm 1 z Józefem!. . I  mówić tu o m.łości, 
mówić o przyjaźni.,. oL ! Lecz to jeszcze nie. 
konioc, nic było to wszystko złe, jakie Montfi-in 
w yrtądził Hieronimowi. (O. d. n,)

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar taatralny. W teatrze l e t n i m :  

Dziś we środę p powodu wyścigów początek o godz.
8 wieczór, „óęsi i gąski", komedja w 3, aktaęh ML 
chała Bałuckiego. Pierwszy występ pani Eweliny 
Szsligi. artystki teatru kaliskiego; jutro we czwartek 
po raz drugi,- „Słodka trucizna", krotochwila w 3. 
-dktaih Stanisława Graybnei a.

l i

PupłS koncesj szkoły muzycznej pznf. Karola 
M i k u l  eg o  zajmuje- wybittie-nriejsee w -weregu te
gorocznych muzycznych pojiBÓw. O zaletach UffHij 1 
prof. Mikulego ohji%a dwóch, ziań być nie inoźą. ■ 
Prof. Mikuli, jeden' z najzdolniejszych uczniów Cłlo 
pin’a, z chlubą dla polskiej muzyki kształci polskie 
siły. Pod jegu uniejętnein kierowuiciwem długi sze
reg uczennic i uczniów przedstawił nan, się on gdaj 
W kursie elementarnym z klasy p. Ostrowskiego 
wzięły udział w popisie:- panny: M, Lewicka, Pura- 
dow«ka, Rosenbuscn, Rudnicka, Bilihska. Hoffmann, 
Pawlikowska, Nebenzahl, Zakreis, Lewicka, Pcogul 
«Ła. Kliszcz; Dubsky i Ks. Obmiński. W klaeie zaś 
pani Wełtszczuk: pp. Bulimitt, Kośnierski, Z Zie
lonka, Kośnierska, Z. Sawicki, Kpśeicki, Bablińska, 
Sawicka, Piziński, Swierzawę^i, Bielańska, J Wi- 
niarz, Dmepolska, Knop, Mutiasztk, Marmurowicz, 
Flasch K i B. Steczkie, Liperz i Jurystowski. Już 
te/i długi szereg uczniów świadczy o wądętołci i r( 
nomie szkoły prof. Mikulego. Oa°gdajsza zaś produk- 
oja, aczkolwiek tylko początkujących ucz/lićw, wyka
zała, że szkoła ta piowaizona jest pod każuym wzgię 
dem wzorowo, Wczoraj odoył się- dijszy oiąg popis u 
z kursu średniego p. Latour.

Popis o„egdaiszy szkoły śpiewu p. Paulmy 
Sfróżeckiej wypadł doskonali Z wielką ciekawością 
spieszyliśmy na ów popis. Po produkcjach młodych 
fortepianibtów w szkole prof.-Marka, po występach 
ml dych sił, kształcących się w konserw&uGrjain gal. 
Towarzystw® mnzyCziirgo, z- piawdziwem zadowolę 
niem przeglądaliśmy progran dorocznego popisu p. 
Stróżewskiej, zawier; jący pokaźny spis młodych sił 
śpiewackich. W&zystfcie one — więc: panny Patkie*-
wicz, Dwornikiewicz, Zi hfipka Burzy fiska, Sal«b«- 
berg i Weimer, oraz p p .: Szymański przedewszys^kiem, 
Bojarski, Rakałowicz, Kielarski — świadczą dobrze 
o m3łodzie, jaką się p. Stróżeckc’ w nauczaniu kie
ruje. Pani 'Stróżeckiej możemj tedy powinszować 
ueznió w i artystycznych rezultatów. .

Inicjator albumu międzynarodowego na ozesc. 
Eolumba, hr. śn^elo de G u b e r n a t i s z  wdzięizpością 
pizyyął lwowskie pergaminy i w liście ąwym do 
Szczęsnej, wyraził życzenie „połączenia w swem 
dziele dawnej polskiej ojezyzuy przez „szereg wido
ków jej historycznych stolic". Piękna ta, a dŁ nas 
tak sympatyczna myśl znalazła ochotnych wykonawców 
między naszymi artystami i śliczno ich- jysuiki zo
stały juź do Rzymu oaeiłanę. P. ** H a r a z i m  o- 
wjiuj; przedstawił Warszawę o a j ttióny Z|fes tu i 
Wisły. :z białym órłeih t pomnikiem Kopertrftat; 
p. A u g u s t y n o w i c z  — Poznań od strnnjf R)akH 
z jego starożytnym rat«szein; ] K a e z o r r Bat o-
w s k i  — K/aków z Wawelem i Matkę Bosią Czę
stochowską; p. P a w ł o w i c z  — Wilno, aę staro
żytną kwadrą i Ostią-Brcmą; p. P i.lrch  c w ę k i — 
Lwów, a jego trzema metropoliami katolickimni. Er. 
de Oubernatis w listach swoich Wyraża wiele £PZ11' 
mnych uwaj,  dotyczących kraju i los-j naszegę. Pisze 
między innemi: „W czasach naszych, znii»rtwych-
wstanie dokona s ę może prędzej siłą’ wymoiwy, aiż 
przez armaty, których nie posiadacie. wielką
słuszność — kuohająj, bioniąc swego Języka. To nie
podobna, aby język, używany przez tyle milionów 
dusz drgających, przez naród rozrzucony, a jednak 
tak zjednoczony wiarą, aby język którym władało 
tak wybo-nie tylu poetów, żywią,‘yet ogień święty, 
nie siał się wcześniej lub później językiem narodu, 
żyjącego w pełni. Maur nadzieję, żu ożyje bardzo 
wkrótce wśród was — Kolumb, który „dkryje drugę 
zbawienia. Miejci® nadzieję, miejcie eierfliwość i je- 
tnoczeie się wszyscy, bo zbyt dobrze inni korzysiai, 
z waszych waśni." Fotografię hr. d® Gubarnatu 
widzieć można w księyarni Abenberga.

„Przelotne Chmury , poezje prozą, przez 
S z c z ę s n ą ,  wyszły iuż z druzu i znajduj® się we 
wszystkich księgarni ,ch. Skład główny u Aiten- 
perga.

Ostatnio wiadomości,

wspólnego z istotną polityką. W  interesie Rosji 
leży, aby Franeyr. ( .yllr^,. nia

-B̂ bryjej-Rosyz j H«i,)  Ale z tego nie wyni
ku ab y .(R.os:a przedsiębrała ryzykowną woj’nę.“ 
(Dlfcczfcgu ryzykuw ną? jeśli jest „niezwyciężo
na*1 rak Qraidani,n tw ierdzi; prz. R ei )

Voss. Zig. dowiaduje się, że Rosja a tara alę
w Paryżu o pożyczkę 
Rofbchiid odmowił, ale 
jej użyczy.

70C miljonuwą, kiórej 
zakład Credit Lyonais

Y 1 skład deputacji weszli pp. J  a w o r sŁ  i , 
JL.ii k-: , I y L

Wiedeń 28 czerwca. W  kołach dobrze po
informowany ch twierdzą, że posiedzenia izby 
trwać będą do 10 sierpnia.

Na posiedzeniu pragakiij r a iy  miejskiej po 
stawiono i przyjęto “ niosek, ażeby reoresentv  
cjom miejskim w Nancy i 1 uneyille, tudzież we. 
Lwowie i Krakowie, złoeyć podziękowanie aa 
uroczyste przyjmowanie „Sokołów- czeskich.

N  W. Tugbl ogłasza interesujący urtykuł 
o obecnych prąducb w decydujących kołach 
w Berlinie z powodu ostati iej podróży księcia 
Bfsmarka Demonstracje, jakie urządzono księciu 
Bismarkowi w W iednia i Drez-nie, aw ażajr t m 
inko demonstracje na korzyść niemieckości i dla 
tego wyrażają się o nich sympatycznie. Koła te 
dodają jednak, że gdyby - Wiedeńczycy i Dre- 
zdeńczycy znali onego cz-mu » k i - j ę  Bismarka 
p r z e c i w k o  Austrji i Saks^n*!, to owacje by
łyby wypadły zinUk-iej. Dotychonas koła decydu
jące ,? Bterlinio traymo ,ą uę w rezerwie jeżeli 
jednak ks. Bismark nie prsestarie szczuć, wów 
czas opuszcza to twoje witrzemięźliwó s t a n o w i 
sko. Oburzenie wywołała w kulach d ec y ń łą - 
'cych rozmowa ks Bisinarka z redaktorem  A, fr  
Presse, dotycząca ODecnej polityki Niemiec i *ch 
położenia oraz stosunków z Rosją Twrardzenie 
ks. Bismarka, jakoby car już w r. 188B wdo- 
d«i»ł o nastąpić m yącej dymisji, jego, nazyw ^ą 
w Berlinie rozmyślnym klim stwem . W r -szcie- za
pewniaj „że dotychzasowa cierpliwość ji^Ł s>§ 
przebrała “    , ".A.*" - y

- ' Post ogłasza n a s tę p n ie  Jsom nilikat: Wy 
szniegradzki nie n i  trzy tygodnie, fak pier 'otm e 
docoszono, alK T**®- wfaśnTd z Petersourga telegra 

-mfasiące Petersburg opuścił. Ziąd 
wymKl* tś pewność, że na teraz i ńa-następne 
czary, o ile przejrzeć je można, o rokywafiacŁ 
celem ekonomicznego zbliżenia między Niesnofc- 
mi a Ros ą wcale myśleć nie można. Można też 
z Całą słuszuością wnioskować, że partja, wszą, 
kienia zniżeniu ceł zasadniczo przeciwna, znowu 
wzięła g irę  w Fetersburgu.

Zajmujące dzieło opuściło Swiu4ó prasę 
w Bcrlime. Tytuł ,ego: „W ojna w prawdziwem 
s wem znaczenia dla państwa i narodu, „a auto
rem jest jenerał B o g u s ł a w s k i  Znany z li
cznych p rac  wojskowych autor, objaśnia w no- 
wem dziele swen powstanie wojny, stosunek jei 
do żyda publicznego do polityki., nauki i aztuLi. 
do moralności, cywilizacji itd i kończy polemiką 
nrzfcciw si c, ilnoj dem óktacji i lidze pokojowej, 
które te stronnictwa, chcą < upełnego u; unię ci a 
wojny. Jenerał znajduje się na tem samem sta 
nuwishu które w tej sprawie zajmował zmarły 
Moltke, a mianowicie, że idea zupełnego usunię
ci* wojny jest nietylko utopją, ale jesl dla pań 
siwa pewn^ drogą jogo upaaku tj) Autor, widz^ 
w wujuie żywioł odwieczny, jako  taki nieroz- 
dzrslny z naturą tudzką, która, jak  każde inne 
stworzenie, skazaną jeot na wi lk< i b ?z niej 
istnieć nie może, W. dowodzeniu potrzeby wojny 
przychodzi autor do bardzo ciekawych rnioskdw. 
1  tak, gdy-odaniem jogu w Rosji i F rancji pra 
e*j% wiaihne i potężne osyuniki w iuteresie woj
ny i utrzymują naród w ciągiem poruszen.u 
i wzburzeniu umysłów, w N i e m c z e c h  i Wl,e- 
i i « c h  po  Ooiągnięcin celo politycznego pracu
je s:ę obecnie ńad  zabi- iem idei czynu. Je afertfłl 
pr»ekona»i jest o zniewieściałości obu narouów, 
gdyż twierdzi bez ogródki, że rnraz oba , spią“ 
ę a  wawrzynach swych politycznych. Pan Bogu
sławski uznaje wprawdzie dobre chęci B i s 
m a r k a ,  gdy usiłował stworzyć wielką ligę po 
pojewą, jaką stanowi -obecnie trójprzymierze, aln 
tnii/j J to przy chudzi do Uznania, że st a orzune 
tem położenie obecnio zawiera w samem sobie 
wielki- pjzeofwieńitwo W  NirmezecL zapanował 
zamiast <*ftct>a wojowniczko duch s " Ov  i i  
s t y c z n y  V  prasie i w narodzie. Z e miast nie
go jeał urf»ym«uii: ducha wojowniczego w naro
dzin kwokją życia dl* nmgo. „On nim stoi, albo 
padnie z nim, gdyż wojna leży już w naturze 
ludzkiej-i c ira ła , w Ltórym żyjemy."
r  1 V -v , - v  4 ■ — ■  ----------

Mnożą rfię objawy, iż stan rzeczy w C z a r  
n o g ó r z e  zaostrza się*coraz bardziej, a opozycja 
■irreciwko rz.ądom księcia M.hokaja rośnie w 
siły . popularność. Dopóki jednak „jedyny" do- 
ty c t czas przyjrciel Rosji — Bismark odebrał 
mu obecnie monopol tego przymiotnika — liczył 
ua podtrzymanie swoich potężuyoh sprzymierzeń
ców 2 północy, niezadowolenie inteligi ntLieiPzej 
części mdnośoi nir bardzo gc obcheJziło, bo 
pizecież podczas swych licznych io ,»  k  do 
Petersburga dobrze się przypatrzył. Ikącie zą naj
lepsze sposoby usi wania malkontentów. Zdaje 

■ się Jednak', sfery' rosyjskie dochodrą do prze- 
w nan i. iz t łftdoą C*wn iycb gór zadaieko posu 
Wa naśladownictwo stosunków, istn ejących nad 
Newą. Zwłaszcza em igrJcja znakomitszych Czai- 
uogorcóy da Austrji napełnia goryczą rosyjską 
pHbsę. JeżeS. koideezzic obcięli opuścić swoją 
ojczyznę, czemu nie .przeniefii się do „słowiań
skiej * Rosji, gdzie ich czeka gościnne i brWer* 
skie prayjecie y Bołe,q rosyjskie p iriu t nad Upad 
kiem. słowiąńskioj idei pomiędzy ludnośi ią Cz. : 
nogóry, ale bez ogródek w ytykają kdięciu Miko 
łajowi bezwzględność jęgo pęsfąpowania i zbyte 
bźue powódowstiie^Bię rządaięi faworytów,* A oto 
TFi emia donosi, że więzienia Cetyhji i Niksicza 
są napełnione osobistościami, które pozwobły so 
bie nieco swobodniej i otwarciej wypowiadać 
swoje -Jania o polityce księoi©, « 1 o najanintriei 
ize w tej sprawie i najboleśniejsze dla duszy ro
syjskiej, to, że tuż obok pod berłem awrtrjarkieai 
B t uj'irzirj.onej Bossj pannja ład, porządek 
■Job ^ ly t i  gw.obodą, c  pzkiej Czarnogórcy nawet 
marzyć nie mogą.

y

Oraiidanwt pistsrr „W e F rancji powinni La
konie c zrozumieć, że Rosja przcdewazystkiem 
pragnie pukoja dlatego, że ma bardzti wiele 
spraw swoich w łam yeh, wewnętrznych do zała
twienia i wodować ani z a w o j o w y w a ć ,  bynaj
mniej i ie ma żadnej potrzeby. Cóżby Bosje mo
gła n p. wziąć od Niemiec ? Kawałek ł  ini nad 
brzegiem Wiuły, zamieszkały przez Polaków, 
Niemców i żydów, tego mamy i u siebie sawiele, 
Zaczepną wojnę rući/łaby Rosja tylko wtedy 
prsedbięwziąć, jeśliby stanowisku FrAncji coś 
rzeczywiście zagrażało. Ros; i od Einacji mc 
zresztą nie ządwfbo Rosja jest niezwyciężona, nie
tylko z powodu siły militarnej, j >ką rozporządza lecz 
także i  powoda bw< go klimata i przest.seni 
rzadko łam h ssk iły e h  (bajki — strre  bajki tę
pych zarozumialców moskiewskich! prz. R e d ) 
Czułe: Vive la Russie! — Vive la France! we. 
dług naszego zdania (Gr, idanina) nie m&jJj niej

Bada państwa.
iTeletfraroy „Dziennika Polskiego.")

Wedoń 28. czerwca. (Z  izby posłów) Na 
dzisiejsase/n posindzsmu izby posłów poświęcił 
prezydent Smolka kilka słów ciepłego wspomnie
nia pamięci gma Jego. Herbsta.

Pp. K ram ęr* i Fandei lik wnieśli interpelację, 
dla ozego dyrekcja policji w Bernie usunęła h«r 
by czeskie z tamtejszej „Besedy" podczas -zwi 
Jzania jei pi zez cesarza.

Ks K o p y c i ń s k i  postawił naglący wniosek 
co Jo wsparcia powiató " w których grad m a 
cane zrządził spu toszen. o. 
t "Waioskodawcu ł  ływowsł swój wniosek, mową 
wjklóre] wskasa! na czesle powtarzanie się szkód 
ilamentąpęycb w owych powiatach. W niosek ów 
pr*dfcar tao komisji budżetowej do rychłego zała

kJwWiiB.
GlJy przystąpiono do po^mądkt, d»»iin«*go.

zapytał p. Ebenlioch, czyjkosflisaW. rządowy p. 
P laopart z npoważnienja żuinistra złożył w ko
nusjl przemys ąśw U  urenie, iż w rasie 
przyjęcia pdpm wkif  Zallinge>-a do ustawy 
o przemyśle bydoflanym , ustawa ta  nie zostanie 
przedłożoną do sankcji monarszej.

P. P l a - p p a r t  oświadczył że tylko rada 
ministrów ma pruwu Krytykować oświadczenia 
komisarza rządowego.

W skutek tego oświadezei ia p. P lapparta 
powctfje w sali okropny hałas. Posłowie zrywa 
ą sie z mieise, ulektórsy gwałtownie gestykulu
ją, z ław młcdoczeskicb krzyezą: „Gdzie są mi 
nistrowie?" „Dla czego pouciekali?".

P lener wnosi, żeby z ppwodu takiego h a
łasu i krzyku prezydent zam knął posiedzenie

Pattai i Luoger występują przeciwko wmo 
skowi Pieuera i namiętnie go zwalczają.

Prezydent Smolka poddaje wniosek Plenera 
pod głosowanie ' W niosek upada. Przeciwko 
nietna głosowali Potacy, Młodoczesi i antise- 
miei.

Powoli izba uspokaja się i przechodzi do po 
rządk i dziena&go.

Rass interpeluje iżąd, czy otrzymał urzędo
wą wiadomość o wybuchu cholery w Rosji i co 
zamyśla przedsięwziąć w razie, gdy ta cholera, 
która teraz jest nad brzegami morza Kaspijskie
go, zbliży się ku granicum A ustrji?

Wiedeń 28. czerwca. (iT Koła.) Na ostatniem 
posiedzeniu Koła polsK.ego wniósł B y k .  by 
w sprawie zdjęcia z gminy Złoczowa ciężarów 
na pokrycie kosztów tamtejszego gimnazjum, wy
słano do Gautscha deputaeję. Wniosek przyjęto

f»!egr3 iiS| .Dziennika Polskiego/
Wiedeń 28. czerwca. Wiener Zei*ung ogta

cza ustawę o i n s p e k t o r a c h  d l a  s z k ó ł  
I n d o w y c h  w Galicj*.

Wlsdttń 28. czerwca. Komisja w a l u t o w a  
przyjęła resztę paragrafów ustawy monetarnej i 
ustawę c konwencji monetarnej z Węgoami. P rzy 
tej ostatniej uchwalono, za zgodą min Stcinba- 
cha wniosek Plener. w myśl którego należy 
przedewszystkiem ściągnąć w* pizyazfośc5 jedno- 
reńukówki z obiega.

Ministerstwo wojry z a- 
napisn c z e s k i e g o  na 
krajowej, ZDndowanych 
że w pizeciwcym razie

Krdga 28. czerwca, 
b r o n i ł o  umieszczenia 
koszarach dl?, obrony 
przez miasto, z uwagą, 
nie mogłoby prnyjąć tego budynku Mimo to ra
da miejska p (stanowiła u p i e r a ć  s i ę  przy na
pisie ckeskim

Berlin 28. czerń ca. Fordd. AUg. Ztg. ogła
sza gwałto wfy artyku ł pizeciw Biemarkowi, 
który, nie przytaczając faktów, zarówno w kraju, 
ja lt za granicą, denunejuje rząd niemieck , ja 
koby tenże zapominać o obowiązkach swoich. 
A ten Bismark wie przecież bardzo dobrze o 
tein, iż rząd, z pouudek politycznych, nie może 
żadną m iarą ogłaszać aktów urzędu zagrani
cznego !

Berlin 28 czerwce. W edług wiadomości z 
Petersburga, c Ł o l o r a  rozszerza się w T y -  
f l i s i e  w sposób v prosi zastraszający.

Londyn 28. czerwca. Król K a r o l  rum uń
ski przybył tu wczoraj.

I I i^ d e ń  28. czarne* Radur wyó.?eg. ijdu krajo
wego we Lwowie p. M. Czaj kowski ,  ot(’ymał pizy 
s,,os di oLa pisejśoia w stat epoczyusu, krzyż kawalerski 
Leopolda. — Zarsądca magazynu przy urzędzie clowym w 
Krakowie, B u i k . ws k ' ,  i..ianoz u, starszym zarządcą 
urzędu czowego we Lwowie. — Profe.or gimnazjalny K i
la  r s k i mianowany aowLu iwpro inspekt arem szkolnym dl_ 
powiatów: Stanisławów i Tłun aoz.

W ie d ©A 28. czerwca. Dziś popołudniu odludzie sic 
ponowne o .warcie zuneoieuSgu już oidziału pol ski ego 
■m w/stawie muzyczno-fcatralnąj; gwoli czego zaproszono re- 
prezenL tu w całej tute,mzej piasy

W ieeieA  28. cze-wca. Po zamknięciu wczorajszej 
giełdy p o ł u d n i o w e j  notowano: Kredyty 8’51s;
laenderban-i 222-75; sztaebany 305 76 ; lombardy 99 50 ; 
tytoniowe 182-,:5; reuta majowa 95-25; węg. złota renta 
ll'J'55

Wiedbń 28 czerwca Wiener Abendpost 
donosi, że rząd oz nu cny i rentę, koie. prazko- 
duxeńskiej, mającą służyć za podstawę do ozna
czenia wynagrodaenia za jej wykupno, nu 
l,57?.u00 zł , zaś dla kolei auśeńsko hoden- 
bachskiej r t  l,730.U0U'zł. Równocześnie za
wiadomił rząd ooa towarzystwa kolejowe, że 
oei ouz< U r trj ran‘y w yknpna jest tylko pro
wizoryczne i nie przeszkadza wcale późniejsze
mu jej sprostowaniu i załatwieniu kwestji wy- 
tu o L i w drbdże óliópSinbj dobrowolnej umowy.

Porozumienie m iędzy lządcro, a towarny- 
stwem kole- od Pragi do ’D u x  postąpiło znacznie 
naprzód.________ '  • _______

A P irs y J o c J łe ^ t  i c  L w  o  -jir*v 
duife 28 nzsrwca 1892 r

Hf TUL ZOKZ4 A Jft>v roriui i Kseszowa. A. hr. 
Wodweki z Krakowa. A Cnaykowi ,i z Dussaowi,. A. 
Garapicb z Zagó.za. J. Kieski z Wirbiąla F Micnlsietter 
z Gródka

HOTkL PHAN0U8CI. Dl W. Mahszewsk z Kiakowa.
O. Ambroziewicz z Pomorzan. M. Nahodska z Wołczućky. 
G. Piat* /. BoryrłiWia. I. Gios» z Bolusian H. Christ z 
Franiłtrrtu FT. Simpson. W. Stengel z Londynu. K P.ekorz 
ze Słobody. A FucLs z Wiednia. W. Bienal z Pragi._____

NADESŁANE.

H .  J O N A S Z
DOM WYMIANY

8.
fc.ip  1J? BOB! ty

BANKOWY i KANTOR
wt z* we wił ulica Jagiellońska I.

i sprzedaje wszystkie efektu i
po najdokładniejszym kursio ddcnaym . 

iir r s iń i s prowincji wykonuje niezwłucinis be> dolieMiiia 
prowhli 10IS 1—?

„ i łM irn z  r e p r e z a n t s e j a  d l a  G a lic j i  
n fe jw ięk n ieg o  f n a jb o g a ts z e g o  w ewtec!© 
T -iirs i  lysiw s. n b e z p io m e ń  i  a  Ayci* „Th©  
M u to ^ l -* — H«»lr m łd  L in i*  l<*-lż“ .

U n ii, m e  A.

Dr. Eugenjusz Kozierowski
! o dwuletnim pobycie w szpitalach krajowycu i zagrani- 

ołiiycli, ołiadlił się w« Lwuwie i oidynnje
w nhorobacti przewodu pokarinowego

(żołądka, jelit i wątroby) 
od 3—5 pop. Dla ubogich od 9—10 rano. Ul Ossolińskich 15.

Laboratorjum konie czne dla tego dz;ału chorób zosL<D 
nrządzone w tym samym domu w ubikacjach nr. 3.

Wi tech fl»nL leharsikieh

Dr. Bolesław Jaworski
oLedlii się w Kołomyi 

ordynuje od godziny 2. do ł. yopołuaniu, dla chorych 
ubogich bezpłatnie od godz. 8—9 lano.

Mieszka w Rynku liczba domu 5'., I. piętro.

..szedł nauk lekarafcicL

Dr. Feliks Hakn
osiadł w Tarnopolu. Ordynuje od 2. do 4. ulica Perlą, dom 

Wnej Pani Bucheltowej. 1621 1—3

2>o dzisiejszego num ery, do
łączam y dla Prenymeratoróafi 
Dodatek. Nr. 25  „BLUSZCZU” 
za czerwiec Z arządziliśm y ja k  
n a j ś c i ś l e j sz(i kon tro lę  w  ekspe
dyc ji i n a  ka żd ym  adresie w y 
ciśn ię tą  je st stam p łg lia :
„ i B ^ T L J S Z C S Z . ”

W  razie więc gdyby p ism o  
to n ie doszło rą k  przedpłacicielif 
upraszam  y  reklam ow ać na  
poczcie, gdyż z naszej s trony  
uczyn iliśm y w szystko, aby od
powiedzieć położonem u w nas  
zau fan iu .

do wygrania 
już i. lipca «duaksiiiiiisiali6ia tyfko za 3 złr. W  KANTORZE

i 75 ct. WYMIAN V f e i T S  i  S T w w . L i ą P l a t l M i L l .



f  I L LU b NU POLSKI z dnia 2P. Czerwca 189S.

Drobne oroszenia.
Oonieslenla rozmai te  | ? w. i. wyśmienitej j»ko-

po l 1/. centa od wyrazu,

Do szermierki t maski, pla<
ietreny, rękawice.

uajtanie poleca P a w e ł  
Lwów, H«’i ka 16.

pałasze,
L a n g n e r ,

Centralne Blóre Sprawunków
dla prowincji. Lwów, Kopernika 1!

A pteka w Wadowicach poszukuje zarai 
i l  magistra farmacji. 530

lYaądca dAbr, obetuany t  war elki. mi 
AA gałęziami gospodarczemi z dziesię-
ck le 'n ią  praktykę, kawaler, lut 29 po 
a lutuje zaraz odpowiedniej pciady. Ad s 
K L. M poste rest. Ołpiny. 527

W 6zek dla eherych kompletnie 
nowy do sprzedania ta eenę umiar

kowaną. Wiadomości udzieli administracja 
.Dziennika."

Q d y  mi potrzeb, mserowaó w dzienni
kaeh krajowych lab sagranirznych to 

uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Bióro Ogłoszeń. Lwów, Kopernika

kupuje wszelką gardę 
damską, maszyny dc 

szycia ,' strzelby, meble i t. d. Zakład 
J a s z c z y  s zy ita ,  gmach teatralny. 52ł

Z «  gotówkę
rob? męzką i

krótsza droga dla poszukujących 
posad, jako też w sprawach kopia  

lub sprzedaży realności
N t

a n o n s e .
które przyjmuje i wykonuje najtani j wc 
wszystkich dziennikach główna aj<ncja
anousiw „Impressa" we Lwowie 5^5

pracownia blacharska AdamaP TBratkowskiego, we Lwowie,
w gmachu hr. Skarbka — przyjmuje 
roboty budowlano blacharski! w umiar
kowanych cenach, jako te i naj irobnioj- 
sze naprawki, wchodzące w zakres tego 
zawodu.

■ci poleca fabryka mydeł i świee E. J. 
Friedrichów, Lwów, Krakowska 13.

I [kończony gimnazjalista 
U  świadectwem matoryezi

z chwuebnem  
matoryeznem poszukuje 

miejsca nauczyciela domowego. Adres 
A. B. poste rest. Słotwina koło brzeska.

N' pocicie w dkule jest zaraz do 
obsadzenia jedna posada

ekspedytorki i telegrafistki.
sdolnej

499

Nauczycielka egzaminowana posiadają
ca znajomość muzyki ehciałaby prze

pędzić wakacji w domu zamożnym na
wsi, celem przygotowania panienki do 
k u s wyższych lub chłopca do klas normal
nych poste restante K P. Kołomyja.

Mosarjai
M  do swe

i .*  u L u b i c i o w l  przyjmie

K u fe rk i do podróży
lekkie, mocne, tanie, 

{zastopow ane d o  ta r y fy e tr e j 'o  w.)

T o r b y  r o c z n e  s k ó r z u n n e
z  urządzeniem i  bez urządzenia 

poleca, n a j ta n ie j  
nowo otworzony magazyn nowości
W  r z e ź n io  w s k i  &  W ło d e k

L W Ó W  I K R Y N I C  1  
j f .  ( t e k a  l, i .  | d o m  zd ro jo w y .
Łaskawe zlecenia z prowincji 

odwrotnie.

~
vy-lJ

•żaru 202 morgów, z których 160 m ornej 
ziemi, 35 m. lasu, a reszta łąk, ogrodów 

pastwizJc. Z inwentarzem żywym i 
martwym k.żdego czasu do sprzedania.

Bliższych wiadomuści udziela pod 
adresem : i -  L, poczta Booewa.

Majątek ziemski

swej kaaeelarji młodszego kan
dydata lub te i praktycznego w sporzą
dzeniu aktów spadkowych dyetarjusza 
zaroz. 521

r i i a m l n P w s n y  o g r o d n i k ,  kawa. 
L i l*r, liczący lat 32, specjalista w za
kład; niu ogruJów, ora* klombów kobier
cowych, władając bitgle czterema języ
kami, ukończywszy stndja faenowe za

franicą, może się wykazać ehlubnemi 
wiadeetwami poszukuje odpowiedniej 

posady. Oferty uprasza nadsyłać na ręce
p. Krzeczewsk.ego, ogrodnika dóbr arey 
bii ~iskupich Obr oszyn p. Bartatów.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

W alne dla P. T. Pad Gospo
dyń! Zamiast tak żmndnego

w gorącej porze letniej robi .aa egumin 
w iomu, poleca Ciikiei ita p. F . O. 
Kostecka przedtem Macie] Kosteekl 
znane i ulubione w Paryżu i całej Francji 
TOFRTES aui BRAISE9 a la B 0188IER  
począwszy od SO et.

4 , 3
pokoje etc. 3 pokoje, 
przedpokój 1 pokoje ka> 

W a l e r s k i o .  Stąjnlę wynajmuje Za
rząd realności EmUa Bertemiljana B raj era, 
w godzinach 9.— 12. i 3.—5.

Kalecza 8, piątro, 2 pokoje, kuchnia.

Ctajn-a i W ezownla do wynajęcia, 
i j  Akad9m io|a 1. 3. 516

p rzy  ogrodzie jezuickim Kleinowska 3, 
1 I. piętro, 6 pokoi, balkon, przynale- 

łytośei.

H

Wyłączny skład dia całej Galicji 

m a s z y n  i  n a r z ę d z i  d o  u p r a w y  r o l i

n n d .  S a o k a
*  P lfeli Itz pod Lipskiem

S. B T J B E R A - Syn ów
we Lwbwle( ul. Jagiellońska 1. IS. 1461 1— ?

Części s k ła d o w e  w  z a p a s ie . — C e n n ik i i  o p is y  g r a t  * i  f r a n c o .

Mrna Ala ośfieiM olittroziio i przinosai siłr.
K rem enezky, M ayer Ml Comp.

w Wiedniu. IX. Levirtn|aSM Nr. 8.
Ilustracja dla mrządzeA oSwletlenla elektry
cznego o la npach żarowych 1 łukowych. W -ko- 
d i d >  Urządzeń centralnych dla s i . i t .  Przemożni 
-Iły (koleje elektryczne). Fabrykacja L .t *P  ŻA
ROWYCH o każdem atężenio, każdej sile świec i kaid-m  
urządzeniu. — Wyjaśnień udziela się z całą gotowoś ią i wy- 
8 '6  nraaowuie kuSZtorTST. 1— 18pneowuje kosztory iy.

O G Ł O S Z E N I E .
Ponieważ zwołane W alne Zgromadzenie na dzień 25. czerwca b. r. 

dla braku kompleti, wymaganego statutem, obradować nie mogło, przeto 
Rada nadzorcza Towarzystwa dla handla skór, sukna i wyrobów tkackich 
w Łańcucie zaprasza ponownie członków na 8-me zwyczajne

W alne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia I. Ilpca b. r. o godzinie 5. po południu w bit, 
raeh Towarzjśtwa zaliczkowego. Zgromadzenie prawomocnie obradować 
będzie już bez względu na ilość obecnych członków.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  1687 1—2
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1891.
2. Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekcji absolutorjum.
3. W niosek Rady nadzorczej o rozwiązanie Towarzystwa i zarządzenie

likwidacji.
4. Wybór, względnie zatwierdzenie wyboru 8-th likwidatorów.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa dla handlu skór, sukna i wyroDÓw 
tkackich w Łańcucie, Stowarzyszenia zarejes.rowanego z ograniczoną poręką

Łańcut, dnia 25. czerwca 1892.
Sskrstarz . P. ezes

Antoni ZabieUkl. Bolesław Żzrdecki.

pod wielkłem miastem, mile od kolei, 
składający sie z  t  li, łąk i lasu m.

600 morgów, w dobrym stanie 
gosp. jest w cenie 70.000 do sprze
dania lub te ł  do zamiany na mają

tek większy z dopłatą.
Opis saozegótowy udzieli A jezt Dóbr 
P. Aszkanazy we Lwowie, Koper- 
1393 zika 8. 1—1

August Schumann
nlioa za Błonie 1. 18. we Lwowie,

Korepetytora
rutynowanego, mogąefgo przygotować 
ucznia do 4-tej klasy realnej w Galicji 
poazukiąjjr się ns wieś w gtt- 

bernji W ołyńskiej.
Sze.ególniej pożądaiiym byłby tech 

nil fpochodzący z zabranych prowincji 
władający dobrzs jęiykism  niemieckim.

Zgłoszsnia do  L .  J  * 3 3  C en
tr a ln e  B ió r o  Ogłoszeń. — L w ó w ,  
K o p e r n ik a  11. 1677 1—2

W ieś
w powiecie Grybów skim, pół m il. od stacji 
kolei i miasteczka Bobowa od b g ła , ob-

poleca ielazne rezerw ow y cylindro
we n* spirytus, począwszy od 200  
liektelitrów pojemności wyże], po 
cenie 3  zł. za hektoliter. — Z&jmu- 
e się równieł Wierceniem Studzien 

do rozmaitej głębokości w miejscu 
ze. prowizeji, po bardzo umiarko- 

1605 wanych cenach. 1—13
*

Do wynajęcia od 15 Lipca b. r.
w kamienicach przy placu św. Jura i u li
cy Lipowej, pomieszkrnia podług nowo- 
ez in>uh wymsgsń elegancko urządzone, 
• łsdając-e się z 3 lub 4 pokoi, nyży, 

przedpokoju, werandy oszklonej, kuchni, 
s>iiarui, osobnego strychn i piwnicy, 
oraz wszelkich innych Łogodno«ci. Ró
wnież pomieszkania uniejsze w itere- 
nach. D la wygody P. T. lokatorów nrzą- 
dzone s^ 2 stn.inie w podwórzu z dosko
nałą wodą, tudzież wspólne ogródki 
kwiatowe. — Bliższej wiadomości udzi.li 
zarząd tych kamienic na miejscu lub wła
ściciel mieszkający przy ul. Ochronek 1. 4.

TYTUS TURKOWSKI
w e L w o w ie , u l, Eetm afisJcci l»
1670 a poleca świeży transport 1—?T A PE T .
Po.-tjery i menie własnego wyrobu.

M E B L E
najlepsze, najelegantsze i najtańsze 

dustać nużna u 1590

L u f  z s l
Lwów , ulica Halicka liczba 7.

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań
skiego, w kauczuku, 
płocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier denłystyczno-technlczne
B .  B E R G E R A

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 , 
w domu Wgo P. Stromeugera.

W y r o b y  t e r f e W * ! ! !

Podściółka torfowa,
n.jzdrowsza, najelastyciniejeza pud- 

ściółka;

Proszek torfowy,
środek desiniekcyjny o Wysokiej war 
tośei dla wychodków, pii> ar>w i t. d. 
nznany powszechnie prze* najwybi
tniejsze fachowe znaiom iŁ iu l 1 hy- 

gienistów. ” ■ 622 1—?
Skład dla Ausiro-Węgier u

K- A  Z s o M n t r ,  W le ń ,
IV., Paniglgasae 19.

Artyst* * Rzeźbiarz

biiiiisi żff lonaii Lev asdoaiki

HM iicznii Tob Priessmtzthal
w MSdling,

30 minut od W lw e in iA  odległy, w śli- 
oznen położenia i okoliey lesistej, 
w połąei-n iu  z eiektryuznei lecze
niem i szwedzką gimusstyką leczaiczą.

Lecznica d la ch«r6b olersle- 
wyeh, śałądkowyeh, delnyeb 
cię4cl ciała 1 ehorób kable- 
eyeh.

D a « k a n » ł y  p e n s j e n a t - p r z y -  
s t ą p n ą  e e n y .

Na zapytania odpowiada Zarząd. 
Naczelny lekarz: 1611 1—2

Dr. Józef Weisa.

e e z y c l e l k a  P e ł k a  wychowana 
w Paryża, rutynowana, posiadająca 
doskonale język i: francuski, niemiecki, 
wyższą muzykę, rysunki, śpiew F r a n 
c u z k a  (niuczycielks) z wyższem 
wykształceniem, język niemiecki i mu
zyka. K a a r z y d e l f e a  P e ł k a  
a y p l o m e w a n p  4oakon»ły francuski 

bez muzyki, świetne polecenia. 
Wiadomość w biurze

Lljdi ty z f tilliu tic l Stowroństiej
w  K r a k o w ie , K r u p n ic z a  3,

odznaczony
z ł o t y m  ras d a ł e m  e e s a r s l t i m  

W i e d n i u ,  d w o m a  m e d a l a m i  
z ł o t y m i  w  W a r w z a w ie  i D y p l o 
m e m  h o n o r o w y m  n a  w y a t a w i e  

■ z iu k i  p o l s k i e j  w  K r a k o w i e  
otworzył

pracownię dekoracyjną
i przyjmuje wszelkie

r o b o ty  f a s io o w o  w g ip s ie ,
wapni* hydraulicznem I w  kamieniu.

Pomniki na cmentarz i do ko
ściołów. figu y i ołUrze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów.

Ulica fimieto łaja liczba 10.

i M i l
w  P u s t o  m y t a c h  

jorzedaż wapna, miału wapien
nego nawozowego, kamienia bn 

dow lanego, cokiów i szutru.
Zamówienia słowne, pisemne i telefo
niczne przyjmuje .Zarzad wapienni
ków i kamieniołomów w Pnst.mytaeb 
i Skład wap ia Pustomyckiego" we

■ ^ 93.Lwowie, ul. Gródt •

Ważno dla każdego pokoju dziecięcego.

Dermatol
(z fabryki w Hóehst)

znakomity, niedrażuiący i bezwonny, oraz zupełnie nieszkodliwy średek na 
rany działa jako wysychający antlseptyk. Na^lepsiy pre; ek azieclęcy de za- 
sypywaala, lepszy od wszelkich środków domowych a zwłaszcza od bezw-r- 
617 teściowego pudru ryżowego. 1—4

Zalecany najbardziej przez znakomitych lekarzy.
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach.

Należy żądać wyraźnie Dermatolu z fabryki w Hocbst a/M. Deutschland.

W  H R iK O H I ll D
i

PIERWSZORZĘDNY HOTEL

w

*
&

wytwornie urządiony, z pięknym lokalem restauracyjnym i odnośnemi
koncesjami

na dłuższy czas do wydzierżawienia.
tfi a r n n k t  d z i e r ż a w y :  Czyna umówiony półroczny z góry — 
półroczna kaucja, odkup pościeli i bielizny, oraz kaucja na zabez

pieczenie ws ,elkich innych ruchomości.

W i a d o m o ś ć  w  b i u r i c  k o m i s o w e m  W I . J a w o r s k i e g o
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 30. 1657 1—?

w
C i
C i
YZi

Ci
&i
Ci

w

Dzierżawa.

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wy sył- 
kuwe A l b i n a  K r n i e w s k t e g o ,

Wiedeń, I. Gis.lastrasse nr. 1. Poleca 
i dostarcza po cenach fabrycznych Kasy 
żelazne ogniotrwałe od zł. 65. Maszyny 
do prania, Magie pokojowe. Wyży
maczki, artykuł] chirurgiczne, 
Płaszcze gumowe, Gry i z a b a w  
towarzyskie, Hamaki, Kr. gle i kule 
bilardowe, Farby i lakiery do podłóg 
i t p. malowań, L,»tarnle stajenne 
i domowa — słowem wszystko, co kto 
tylko potrzebuje. W ysyłkę uskutecznia 
pocztą lab koleją za zaliczką i za 
poprzeduiem pewnej kwoty przy zamó
wieniu. P ioszę żądać cennik ilustrowany 
wyayłem gratis i framco. 1651

•unitMhiUl t. Sio” aeeós?gsiińslwasies
OtaSaUM Of*«a 

im nm tam. KMfaaoastaf etap- 
Mtaa Stłaliin CmiM, sewU U
kntaiaaiMhu mmmm. f-  ■ mmi 
yr .T . i ą —

wunaUndet Wloos. 
OuMlt ist ta* siasif T« m  
hS '- j* i - kaaflajpi lwi, f a ik -
felstt uhm kjir —*  ------
(tMi A  t i  i b  4  mm 4*0 lu f m i  
f i n M s l  aeit 1U 4  s s i t A  

ts.Jtta Mtasts.

M A i t a m l s e  ml

^ € H H > 0 € K » l € M > 0 € K > ^

Galicyjski Bank Kredytowy
począwszy od dnia L  Łotogo 1890 1.

v f y d § 3 s

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczywiście dobrąEEESATĘ

rosyjską jgst 1 - 9

Isydar Wobl
właściciel jedynego wyłącznego składu 

herbaty r *  lat istniejącego

we Lwawle, Sykstutka I. 6.

P i ę k n a  s k ó r a ,  d e l i k a t n a  c e r a ,

m l o d z i e h e n e  w y g l ą d a n i e ^  r \ \ ż l 2 L.
osiąga się n i e z a w o d n i e ^ ^ ^ ^ - ^ ^ Q  ^

W  myśl 
orzeczeń lekarskich 

najlepsze i najnaturalniejsze mydło
teraźniejszości. — Dobrze czyoz; zące. — 

Ulubiona perfuma. —  Tanie. — Oszciędne zużycie.
M i e a t b ę d n e  w  d a m s k i e j  t o a l e c i e .

Doorlnga mydło ze sową jest iedj ne, które znośne Jest 
dla osob o szczegńinio n a we. czułej skórze. -  
bardzo do myeia niemowląt 1 dzieci

N a j l e p s z e  m y d ł o  n a  ś w i ę c i e .
Jako znnkl aą wyciśnięte na każdej “ztnce prawdziwego Mydła

napis „ D

       Zalena się
Chemicznie badane i nznzne jako

oraz oerlnga mydłu
623 1-7Doerlnga nasza m ir la  cchronnt, 

z sową’*.
De nabycia pe 9 0  c t .  za sztukę

Mydłu DwCrlnga z sową nabyć moiaa we Lwowie : u F. 8 . 
Bardasza-, 8 . G.briela i J. Chlebownika, plac Halicki 3.; Gergowicza i Bau
era : A lo j.e /o  Hubnera, dróg.1, F  Leona, fryzjera, ul. Teatralna oeyfar- 
tha' D fd jń łk jeg a ; V rteśniowikiego i Włodka, Halicka 4 ; u J. P . Goetza 
w Kołomyi.
Jenerał■«• mustepstwo dlu Ansnro -W ęgier: A. Motsch 

A  Comp. Wlen I. Lngeck Nr. S.

Oelem wydzierżawienia dóbr miejskich Zuorzy, Sicbowa i Pasiek 
Zubrzyckich, położonych o milę od Lwowa, z obszarem do 888 morgów 
na okres od dnia t.dd%nla folwarku w posiadanie dzierżawcy do 33. mar
ca 1901 r., odbędzie s>ę dnia 12. lipoa 1892 o godzinie 11. przed polu- 
dni„m licytacja w Blnrze I. Dpt. Mgtu.

Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę tray tysiące ośmset sześć
dziesiąt sł. w. a. roonnie tytułem czynszu, ptatnegc w dwóch półrocznych 
ratach z góry. Tytułem kaucji złożyć należy kwotę, rówrająoą alę wyso
kości jednorazowego czynszu.

Oferenci winni wnieść do rąk Gzeia I. Dptn Mgtu do 11. lipoa br. 
włącznie należycie ostemplowane, opieczętowane i w wadjum, wynoszące 
kwotę sześćset (600) zł., zaopatrzone oferty, w których dokładnie podać 
■ależy przedmiot dzierżawy, tudsież wysokość ofiarowanego czynszn 
w słowach.

W arniki dzierżawy przejrzeć można w Biurze I. Dptu Mgtu w go
dzinach urzędowych. 1691 1— 3

Dom Hernan-Łacliajpelle J. B0ULET i isji. Następy
bil • 38, nil cc Bnhod — PJ R1 Ż- 522

E R Z 1 Ż  L E G JI HuNOROYa^EJ W  R. 1888.
Cztery Medale z ło te  na Powszechnej Wystawie z 1889. klasy 4 9 ,5 0 ,5 2 ,6 4 .

M A S Z T U !  y i E T I S T A M E  D O  E 0 B I E N 1 A

N A P O J Ó W  G A Z O W Y C H

W O D Y  B A L C E R SK I E J, 
LIMONADY, 

WODY SODOWEJ.

JEPYNC SREWfkONE WCWN^TRZ

W I N  M U S U J Ą C Y C H
S Y f O K Y

wszelkich kształtów i kolorów.
Z n a e m a  s n i i k a  c e n  t a k o w y c h .

Te aparaty były puszczane w mcii na WYSTAWIE w KOSEWIE.
WyseD a „franko* szczegółowych proapeatów.

I l i

L  U  B  I E N
Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  w ó d  s i a r c z a n y c ł i

w  pobliżu Iw o w a  i sta cy j ko lejow ych  w  Gródku i S zczercn  położony

o t w a r t y m  * o * t a J e  d n i u  30. muju.
Urrąd p ocztow y , te legraficzn y  i ap teka  w m iejscu . C odzienna poczta  w o
zo w a  pom iędzy L w ow em  a L ubieniem  po 7 5  c t. ed osoby, wógkier* z  G ród
ka po 40  ct. —  Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia —  Ł a z ien k i
z w annam i porcel& nowem l i te ra zzo , ta k ież  posadzki. K ąp ie le  s ia iozan o-  
m ułow e, parą o g rzew a n e; leczen ie  e lek try czn o ść  ą i m a sa ią , (m aser i ma-j 
serka fachow o u zd o ln ien i) Nowość P r z y r z ą d  r o i  P " ł a j ą c y  w o u c  
i l a r e  z a n ą ,  d o  l e c z e n i a  c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł n e ,  n i e  
w y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c y .  —  K ąpiele z i m u  w  rzece W eroszycy

Pomieszkania z urzą lżeniem i pościelą (materace sprężyn •»«) w «enie od f 
ct. do zł. T20 Ci dzieunie. P n n n a  l i o z b a  m i e u k a ń  d “ p a l a n : «  Ws e ;  :i 
nie I. od 20. maja do 20. czerwca i w III. od 20. sierpnia ceny *  •eizkaa o 2 0 , . /  
niższ-. W tymże ezaeie doznają opustu ubodzy chorzy opatrze_i w świadectwa pr»ez 
c k starostwa pofT:er'zone. — F i a i  e r  z a k ł a d o w y  po s a ł y c h  c e n a c h  
z a  w s z e l k i e  j a z d y  Obszerny wzorowo uirzymany park, cieniste iwierkowe cho 
dniki. Kaplica z cod’ enną mszą św. -  Wszelkich wyjaśni =ń udziela na żądanie
1417 1—5 Dyrekcja zakładu.

*  i  * *  * * *  *  . *  *  > * < * * * «  * * * * * ?

« 4°lo Asygnaty kasowe :HKat8ln£i na iaianie lieznłatniell^

% 30 dniowam wypowiedzeni9m i 

0!3'lz °lo Asygnaty kasowe
IK agjody pilności!,

KSIĄŻKI

z 8 dniowem wypowiedzeniem,
O w*xy»tkie u ś  sn*jdujące *ię w  obiegu Ą% *lt A M j g m m t j  

k u e w o  i  SO dniow em  w ypow iedieniem  oprocentow ane
• d  u l a  L  M a j a  I N N O  po

w języku polskim, ruskim 
I niemieckim

aprobowane prssz e. k. Radę 
szkolną krajową

k a s o w a
będa, p e e i ą w u y  •«» d a l a  J .

4°/ ,  s  10  dniow em  term inem  w ypow iedzen ia .
fc-»4w, dnia *1. 8 łr»*ri«  i8Q 0. 1001

3 & -3 t x « j b ;c 3 » .
tmtnk nie będzie płacony.

1—7

w stosowuyck opruwucb
poleca

K S I Ę S A R N I A

S t p r t l a  i  C uitontieiEO
w« Lwowie.

Fabryka maszyn rolniczych i lejalnia zelazaMICHAŁA D0RNWALDA
w  P r z e m y ś l u  

poleca znakomite młocarnle z karbowanemi cepami, kieraty, 
wialnie i sieczkarnie własnego wyrobu.

J e n r r a l n a  a g e n c j a  s ł a w n y c h  s i e w n i !  ó w  Ę r . M e l i c h e r u .
Z powodu liciaych  zamswień uprasza się o spieszi-e zgłoszenia, 

oslen umożliwienia terminowej dostawy. l e w  1—9

M oii matmie jieałutEl!.

w

II
V  RADYMNIE 1000 1—?

gtowarzyszeme
i subwencjonowane^ przez 

w t

zarejestrowane s poręką ograniczuną 
Wysoki Wydział krajowy 

L w o w i e

poleca swoje

wyroby powroźnicze I sieciarskie
tudzież

pasy do m aszyn, lin y  kafarow e i prom owe, 
g u rty  do w yb ijan ia  w o ikow , onudniki na  

k o rytarze  i t. p
Weaelkie wyroby oadobno, jako t o ; nakrycia salonowo na 
stół. firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i iniegu i t. d. wykonuje nuia stypendysto, który się 
kształcił kosztem W ydziału krajowego w fabrykach w W ie

dnia i Pttcblam.

CE
O
W1
fa l

D Y B E K C J 4 :
}ZI

Kz. Leon Pastor. Marceli SuńechowUn. ił

W f 4 * f « 'ł  itlll W | w i « h W ł i  i *  m ś * M i M w  * lłk ,J h  c ie rU irtie j'
l  OmtHŁi .DtieuOk* PoUUejo,' jod z u h ś u i  Fim otaito K łttm o,

/ \
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53D Z I E N N I K A
T / ( U i e ń  p o l i i y c z i - y .

Lwów 27. czerwca.
W komisji walcuowej w ubiegłym tygodniu 

wielkie panowało ożywienie. Komisja zrazu uchy
lił* postanowienia projektu rządowego ustawy 
monetarnej> dotyczące wybijania niklowych mo
net zdawkowych i zatrzymam*. monet m iedzia
nych, wBglęonie broniowych Uchwała ta — po
kornie nieznaczna przysyła do skutku wbrew 
opozycji ministra skarbu, dra Steinbacha, i omal 
nie sakwestjonowała dojścia do skutku reformy 
walutowej. Ze zmiany monety zdawkowej i mie
dzianej na niklową spodziewa sio minister skarbu 
zysku kilkunastu uiljonów, która to kwota miała 
w części pokryć koszta regulacji waluty. W e
dług uchwzły *aś komisu' mus.ałoby nastąpić 
1— w obee tego, że rząd nie chce, zdaniem na- 
szoa głosznie, dopuścić do naruszem a równo
wagi budżetowej — albo podwyższenie pożyczki 
regulacji- >j albo powiększenie podatków. Czy 
ta owentuftlaosc wiek zez jest złem od obawy, 
by w razie zaprowadzenia zdawkowej moDety 
nikJowei szeroka publiczność, zwłaszcza mniej 
inteligentna, się nie myliła i nie b ra ła  niklu za 
*rebru, o tern istotnie godzi się wątpić; dlatego 
lepiej sie stało, że komisja reasumowała swoją 
uchwałę i przyjęła pierwotny projekt rządowy. 
O brady pójdą tóraz zapewne w raźniejszem tem 
pie, tak, Łb obrady komisyjne bęe* może nkoń- 
°aone w przyszłą sobotę W ybór referenta 
nastąp- po Gradach n«d wszystkiemi przedłoże- 
n  s łl. Obr d y  w plenum rozpoc mą się praw do
podobnie 11, Hpca

Manifestacje roHlistów nie przestają zajmo
wać d iienn ikan tw a francuskiego Okazuje się 
te t-z , że gtośua daklaraoja prawicy »» tafcie po- 
elski«j, sama w sobie już b trd ao  słaba, bo ma

jąca ubożuchne źródło, nie zn u azła  poparcia 
nawet od zdeklarowanych rojjdistów aenatn, ja k  
Xndiffret-Fasquier, Kerdrel, Chesnelong-Buffet. 
yenatoi Kerdrel, prawdziwy legitymista z pod 
fcor,ggwi Chambord’a, zapytany przez współpra
cownika Temps’a o przyczynę odwowy, porLU 
dw ie: najpierw ubliż». t j  tp.godności senatorów, 
gdyby musieli stąp-ó śladami, wydeptanemi przez 
deputowanych, bez uprzedniego porozumienia 
uę, a potem zuchwalstwem byłoby ucieranie ąię 
z papa *f m i prowadzenie z nim polemiki, 
Jttór* skoóczyćby biq musiała bardziej je3z'!zo 
śUbWfuaoiui środkami przeciwko opornym od 
Wszystkich tycL, jak e W atykan dotychczab 
przedsiębrał.

1 >iu rum francuski, wypowiada przytem to 
mmmnanie, *« chyna owi bezimienni popieracze 
ks LarucbefoucMld’a, głównego sprawcy dekla
racji, żałować dziś już muszą skwapliwuści, z 

radoIU .ieS° uległ' D eklaracja dokazała 
ty  k tego, że tak zwana prawica konstytu
uj l?a czuje potrzebę zaięcia pozy*ji jaśmej- 
i*e], nii dotychczas, i opowiedzenia oię rzeczy- 
-nann .i. R prawica! rojalistowska w senaccie,
e*i ‘ * iść jed aą drugą, przeciwnie uważa ją za 
pezi-elową i iKOdliwą. W  tnkicn    warunkach ła-
i w» 'o.itimeć, dlaczego twórcy odezwy nie chcą 
swoich mutwisk vjawnić. Dziennik przesadza, 
gfZ  ^ ro*y . ue w przeddzień wy bo-
rów nie óedsie pomiędzy nimi takiego, k tóryby 
..ę  odważył przyznać do podmsania deklaracji;
Uuosi się też różowym poglądem, gdy wierzy 
J « i ś  rt publikanizm prawicy konstytucyjnej w 

n ie . my u 8^y deklarację Uważa za 
tii, zależnie już od Btosunków z du

chowieństwem, p o ^ ZDem Rzymowi ^ „ r d z i l

w łonie fan.ego stronnictwa rojalistowskiego nie
ład i rozdwojenie.

W atyhan trwa w raz obranej pootawie. 
W przeszłym tygodnia p. de M aa, twórca nm- 
narcbizmu republikańskiego — in the%. za swo
je nioi ry w Grenobli i Lille otrzymał od kardy 
n a ł- Rampolh podziękowanie listowne w imie
niu Ojca [świętego Wybitniej: zym jeszcze jest 
inny objaw ducha encykliki majowej, — 
W  Saint-Eiienne tysiąc katolików - wyborców 
pod przeiYudnictweni deputowanego Neyraud’a 
uchwaliło adres poddania się pod rozkazy pa
pieskie Papież dia skrócenia preeediny polecił 
kardynałowi-sekretarzuwi stanu podziękować te- 
legrpfem. Leon XII [. widz w uchwałach, po
wziętych przez wyborców dep. L o a r j, czyn, go
dny prawdziwych synów Kościoła, a kiedy zale
cał narodowi frąncuskiemu zespolenie interesów 
religji i ojczyzny opierał się na przekonaniu o 
zasadniczej wspólności jednych i drugich. Adres 
sprawił też wielką radość papieżowi, który wszy
stkim uczestnikom narad i uchwał p»-Zjgotowa- 
wczych daje swoje błogosławieństwo apostolskie.

Zarzucano Gladstnow., ze dotychczas nie 
usunął tajemnicy, Gtaczająco-j jego nowy plan za 
prowadzenia w Irlandji samorządu. Przywódca 
stronnictwa liberalnego w istocie do tej chwili 
milczał o sw^im planie, wszakże wygłoszona 
w tych dniach przez Morleya w N«w-Cabtle mo
wa, rzuciła niejakie światło na niektóre prsynaj- 
mmcj  bzezegóły owtgo planu. Morley poświęcił 
mowę swoją, którą poniekąd uważać można za 
odpowiedź na manifestację w Belfaście, w cało
ści kwestji zaprowadzenia samorządu w Irlandji. 
Morley powiedział między inoem i: .P y ta ją  naJ,
co rozumiemy pi zez samorząd, a ja  nie obawiam 
się odpowiedzieć na to pytanie. PragDieray, iakem 
to już w 1886 roku oświadczył aapi o wadzenia 
w Irlandji takiego systemu adm .nistncyjnego, 
któryby godził przewagę parlamentu państwa 
z prawnie określona kontrolą ciała prawoda
wczego irlandzkiego Dad sprawami irlandzkiemu 
Do tego zmierzał bil nes* z roku 1886 i to ma 
również nu celu dzisiejszy nasz bil, mianowicie 
zaprow.dzeoie prawodawrtws irlandzkiego, dają
cego się pogodzić z rządem wykonawczym, Na
stępnie pytają nas, według jakiej metody samorząd 
irlandzki m» być wprowadzony w wykonanie? 
Otóż ustanowienie samerzadu może być zapropo
nowane jedynie na podstawie planu, wypracowa- 
nego przez ludr- odpowiedzialnych, zostających 
na stanowisku oapowicdzialnem, urzędowani. Ód 
nośny plan w zupełności we wszystkich swoich 
częś< .ach mógłby być przedstawiony tylko jako 
wynik cbrad jakiego parlamentu. Przez utrzym a
nie przewagi parlamentu pań.tw a nie rozumiem 
bynajmniej, *e parlament centralny ma się mię- 
szać ( o każdego bilu przez ciało prawodawcze 
irlandzkie przyjętego; interwencja ,ego ma nastą
pić w tak 'ia  tylko razie gdy zgromadzenie pra
wodawcze irlandzkie uchwali prawa niesłuszne 
Nad metodami utrzymania przewagi parlamentu 
pi ńeiwL należy gruntownie zastanowić się. O wmię- 
sz&niu się parlamentu paósrwa powmDy rozstrzy
gać okoliczności, towarzyszące każdemu rosobna 
wypadkowi. Go bię tyczy zatizymania w W«st- 
minBterze liputuw anych irlandzkich, sądzę, że 
plan z 1886 roku był właściwy, ale opinja pu
bliczna kraju  oświadczyła rię. przeciwko niemu 
Zadanie rządu liberalnego zasadzać Bię powinno 
na zastoLOwaDiu się do niej. Plan, o którym mo
wa, nic może być przednrotem  rozpraw publi
cznych. “

Projekt Dudowy sieci kolei 
lokalnych.

Czas odnowić przedpłato! >

("V.) Jakie normy ogólne prayjąćby należało 
dla popierania kolei lokaluyel przet kraj, a w 
szczególności: o ile, w jakich warunkach i przy 
jakim udzitde stron mteresowanych tudzież pań 
stwp b y ły b y  wskazane następujące bpesoby:

1. Wspieranie prywatnych towarzystw kole 
jowych:

A ) d o s t a r c z a n i e m  k a p i t a ł u  z e  i t r o -  
n y  k r a j u ,  a mi m ówicie:

a)  w 3Ubwsnc|ąch beżawrotnych (it fond 
perdu) na rzecz kapitału zakładowego?

b) w pożyczkach bezprocentowych, zwro
tnych w czas.e trwania koncesji ?

c) w zamian za akcje zakładowe towarzy
stwa w nominalnej wartości?

(1) w ^zamian za akcje pierwszeństwa w 
nominalnej,wartości?

e) w zaini^n za obkgacje pierwszeństwa w 
nominalnej warteś i?

Jł) k r a j o w ą  g  w a r a n c j ą :J
a 1 oprocentowania według pewnej stopy i 

timorzeum wa)orów pierwszeństwa?
b) przychodów, nieograniczonych pewna stałą 

sumą łecz zależnych od wyników eksptóatącji i 
gospodarstwa towarzystwa kolejowego?

c) przychodów, ograniczonych pewnymi wa
runkami i z góry oznaczona sumą?

2, Doprowadzenie kolei do sKUtka w bezpc 
średnim zarządzie kraju, jako koncesjonariusza, 
eweriuinln'6, jaku właściciela przyszłej kolei, ze
współudziałem, lub bez współudziału interesowa 
nych i państwa, a mianowicie:

A  przez wykonanie budowy podtorowej w 
bezpośrednim zarządztó krejn, poczem utworze
nie towarzystwa e-icyjn-go, cetóm uzupełnienia 
zakładu kolejowego i i.k(,pioatowania tegoż?

JS) przez wykonriuie budowy podtorowej w 
bezpośrednim zarządzie kraju, poczem oddanie 
.. prywatne przedsiębiorstwo uzupełnienia zakła
du kolejowi go kosztem kraju i wydzierżawienie 
ekrploatacji temuż , s a m w i-  przedsiębiorstwu z 
cgrauiczcna gwarancją krajową przychodów?

6 )  [ zez wykonanie budowy i zupełnego n 
rsądzenia kolei w bar-pośredDim zarządzie kraju, 
poczem cddauie jej w eksploatacji zarządowi 
kolei paó itwo” yi h za wynagrodzeniem  
własnych kosztów ?

D )  przez budowo, urządzenie i eksploatację 
kolei w bezpośrednim zarządzie kraju ?

# y d r ia ł  krajowy podnosi, że zakładanie 
kolei lokalnych należałoby przeprowadzać zwel- 
La, st pniowo, z całą oględnością, przyczem nor
my ustawowe nie powinuyby zbyt ścieśniać za
kresu dii.ałama zsrządu krjjowego, lecz pozo
stawić mu możność 'zięcia w rachubę rUinych 
spos^aów int< rwcncji kra.ju, z  pomiędzy których 
m ógłby zrobić wybór najstosowaiejszy do po
szczególnych warunków i oKoliczności n» pod 
stawi ■ grąutowugo zbajania rzeczy.

Jak dla budowy dróg b,tych niższego rzędu, 
tak i dla budowy kolei lokalnych, środków po
trzebnych destarczyćbj powinny reprezentacje 
miejseow?, miejccowi i zamiejscowi interesowani, 
p r ij  pomocy krain i państwa.

Zdajo ię, ze reprezentacjom powiatowym i 
gminnym jakoteż obszarom dworskim, najłatw:ej- 
by przyszłe Dabycie potrzebnych dla kclei gruD- 
tów w najkorzystniojszjoh warunkach i bezpła
tne odstąpienie takowych na rzecz krpitałukolei, 
nie w ykluczając przez to datków i udziałów pie

niężnych jednorazowych lub perjodyczny ch, albo 
pewnych gwarancyj doshodćw w stosunku do 
poszczególnych interesów.

Przedsiębiorstwa przemysłowe lub handlowe, 
tudz.eż osoby prywatue mogłyby — nie wvkiu- 
czając oatków i udziałów pieniężnych, jakoteż 
dostsw bezpłatnych dia potrzeb kolei w materja- 
łach budowlanych, orzyrządacb. robociżnie. pali
wie, zapasach itd ., tr.kże wziąć na siebie gwa”an- 
cję newne? ilośui przewozów koleją po cenach 
z góry oznaczonycii. a w ogóle gwaiancję pe
wnych dochodów. ĆC. d. t  ),
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Sofja czerwca.
^Sprawa morderstwa min Belezewa. — Połączenie koiei 
bułgars c  h  z tureekiemi. — jN cw in i"  przeciw Grekom. — 
D -ienniki bułgarskie i rosyjskie o ,Sokołaeh“. — S ta- 

. nowcze skazanie morderców Wulkowioza).
W sprawie sądowej przeciw .wspólnikom 

morderstwa ministra Belezewa dodaję obecnie, 
że większa cześć zostających dotychczas w are
szcie śledczym została wypuszczoną na wolność 
w ten sposób że każdego z hó podejrzanych po
licja wysyła dc .innej miejscowości księstwa, w 
której powinien stale przebywać, i którei bez po- 
zwole,ni° policji zmieniać nie może. I  tak : byłe
go ministra i adw okata Groszkowa przetranspor
towano do. Kopry Woztycy, miejsce, jego urodzenia; 
były minister Canow przebywa od roku na tej 
samej podstawie we W iddyniu i t. d. R ozpra
wa sądową ja -  przeciwko 18 obwinionym w tej 
sprawie nie może być jesreze przez naznaczony 
oąd wojskowy ruapatrywaną, albowiem — zdaniem 
prokuratora wojskowego—śledrtwo sądowo nie wy- 
oryło dotychczas dostatecznych danycb przeciw 
obwinionym i w niejednym kierunku powinno uledz 
śledztwu uzupełniającemu Podług Sbobody roz
prawa sądowa mi aię odbyć już nieodwołalnie 
v przy-złym tygodniu; sąd wojskowy odniósł się 
także do miejscowego sądu okręgowego cywilne
go dla n* znaczenia o t  winionym obrońców ex offo 
co też nastąpiło; na obrońców naznaczono tu tej
sze pajlppszg “iły adwokackie, między innym i: 
byłych ministrów Stoiiowa, Tonczewą,- Pomiano
wa i w. inDych

Posieduenia sądu wojskowego odbywać się 
będą w-aah starej szkoły wojskowej,- a rozpo
czną się nieodwołalnie dnia 18/ł0 t z e r w e t ; oprder 
obrońców cywilnych, podsądnym naznaczone tak 
że obi ofców wojskowych, a mianowicie ofice 
rów. obeznanych ze oadownictwem i z postęp0' 
w n em sądowem.

w służbie rządowej. Powinienem zanotować, że 
w ostatnich latach wielka liczba Greków wy
kształconych zamieozkała w Bułga ", gdzie zaj
muje stanowisku w rządzie sędziów lekarzy itd.. 
nie zrzekając się wcale swojej propagandy pan 
hellenizmu

Asumptu do napisania tego artykuł, l'.owim 
biorą z tego faktu, nie wspominając już o żna- 
nem przęśl* dowaniu Bułgarów przer Greków, że 
w ostatnich czasach rząd grecki postanowił zbu
rzyć do szejętu jedyny dom zajezdny w Atenach, 
utrsym ywany przez rodowitego B rłg a -a .; Notoini 
polecają też rządowi bułgarskiemu wygnaniez urzę
dów wszystkich Greków i zastąpienie ich, w ra 
zie potrzeby, osobami innej narodowośr-

Dzienniki tutejsze wspomiuają obszernie o 
uroczystościach „Sokoła“ lwowskiego, z w yraza
mi pochlbenemi i sympatycznemi o zadaniu i 
dążeniu „Sokołów" — Nadto Swobodo: odpowia
da publicystom moskiewskim, którzy ponapisywali 
mnóstwo niestworzonych rzeczy o biorących udział 
w uroczystościach i o antimoskiewskiej tendencji 
tychże. O 6iudentach zaś bułgarskich, którzy 
przybyli na uroczystości, dzienniki moskiewskie 
piszą, iż byli <o wysłannicy Stambułowa którzy 
mieli za zadanie zamaniieetówać wspólną niena 
wiść do Moskwy . caratu.

Takiemi to siowy zaszczyca się w słowiań
skiej Rosji wszelki prawdziwy objaw rozwoju i 
sobdarności słowiańskiej, niezgodny z wicik: ideą 
panrusycyzmu.

Najwyższy sąd kasacy jry  w Stambule za
tw ierdził wyrok pierwszej instancji w sprawie 
CLristu i M erdżara, morderców dra Wnlkowicza. 
skazując*obu r a  karę śmierci przez powieszenie, 
a zbiegiych do Rosji Naum r i Mikołaja braci 
TjufBkczjewycb na 15 lat ciężkiego wi izienia. 
Skazani mają wystosować do sułtaDa prośbę o 
ułaskawienie i nłagadzenie kary . K.
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Wyścigi konne we Lwowie.
p ie r w s z y .

W  ostatninh dniach ajent dyplomatyczny 
bułgnrski w Stambule,j Dymitrow, poczyni! w 
imieniu rządu księstwa stosowne kroki u W iel 
kie j Porty, w celu połączeria uieci kolei bu łgar
skich a tureekiemi w Macedonii. Połączenie takie 
mogłoby nastąpić albo w kierunku Kjustendil- 
Skonie, albo też w kierunku miasteczka Dramy 
dolina rzeki S tru n y , aż do kolei, łączącej starą 
Serbię ze Saloniką Podobne połączehie podnio
słoby zi łakomicie stolicę księstwa Sofje i ułatwi
łoby zbyt węgla kamiennego i  kopalni we wsi 
P ern iku; z obliczeń bowiem biura geologicznego 
ministerstwa finansów ukazuje się, że kopalnia 
węgla w Perniku stanowi wjelcio źródło mate- 
rja i  ojałowngo; produkcja obliczoną jest na 30 
miljouów tonów cyfry minimalnej,

W ychodząry w Stdmbule driennia bułgarski 
NoiŚini, zamieś :czr artykuł, skierowany przeciw 
Grekom, zamieszkałym w Bułgarjj j zostającym

Ouegdaj rozpoczął się m e e t i n g tegoroczny 
na tor-e h r Cetnera, znacznie ulepszonym i 
wzmocmonym od roku zesłego, a to głównie 
pizez założenie drenów, odprowadzających wil
goć zbyteczną.

Udziai publiczności, zrazu me zapowiadał 
się nader licznie, a  to z powodu niepewnej po
gody. dopiero później, g d y  niebo tjojjaśmafc się 
zaczęło, zaroiło zię w lożach i na trybunach, a 
również miejsca berpiam e dokoła tóru oolężone 
były  formalnie legionami apekm torów płci 
obojga

W  lożach wśród pań zauważyliśmy panią 
namiestnikowi* hr. M ar'ę Badeniową, Marję hr. 
Potocką, Cecylję hr. Badeniową, ks. Windisch- 
grfttzową z córsam i i t. u. Tualet pięknych 
wiele.

Book-makera tym ri izem na terze nie było, 
natomiast silnie rracow ał totalizator, który przyj
mował najniżnze wkładki po 5 zł.

W śród sportsmenów naszych uwijała się 
znana z w rr wiedeńskiego, tak  zwana „ T u r f -  
C a r o ) i n e “ trudniąca się sprzedażą bukiecików, 
k tóra każdemu kawalerowi, chciał czy nie 
chciał, w kładała w butonierkę wiąakę kwiecia, 
kortertn jąc si? wynagrodzeniem, jakii kto dał.

Na kwiaty nie m a taksy. Zwracała także 
owagę panna K upper, obywatelka wszystkich 
torów europejskich, w eleganck-ej koronkowej

O

CD

2"  <=

•*? ?Cfc-ro £
n  tso  go

CS

'W *  L i r o w i e :
kw arta ln ie  4p*5^i 
m iesięcznie r s p
Za przesyłkę; tfi dema nleslęcznle. 2 0  ot.

J f a  p j r o w i ź c j i :

kw arta ln ie  “k ' 4 0  
miesiąc* nie — * 8 0

w e  L w i ł « l e : 

kw arta ln ie  Ł'5CF 
m iesięcznie —*&CT

O
a

IU IE IS T M  IIESUNE.
P O W I E Ś Ć

'PRZŁ2

Wojciecha dzieuiszyckiego.
T O M  I.

I.
. f°. ?  Isó6  działo bię coś w.elkiego w Eu-

u!/ a . rJczały państwa się waliły, nowa 
♦ a n f j ł ' n '^ 1 whierw nie domyślał, wy-

U D® P,r - « « y  Pla” dz Bjów. Tą potęgą
L * **' ’ P uięte na przygody ręką męża
c l ? . ’ h I ł yohrnń!f° .w8.zy:Stkie syslemata polityc e ;  był ^
ł a # k « i r o 3g r o d z i c , e j e m  D a i 0 (j Ui a  J w a r i  ,  J.

r S f e ,  PrZyIDv,I?,,ee . 2. rewolucją we Włoszech 
j „ . i  W ęgrzec ; w unią zasady narodowości wy 
dart JUŻ księstwo ląd fab sk ie  Danji mU  wy. 

'  t?ł*acię t  rancji, a r<Jwnofiześnie n i orraw»łdrzeć
•» « PL tŁtIS 7 :  loczesuie na gra wat

B1Q T^ków. żądających uwzględnienia swoicL 
P ł _?B iy^kie te niekonuekwencje miał pó
źniej w y t tu iac- ó
prawem, a tymCEascm zuchw iłe odnosił zwy
cięstwa, J

Dżiwcc byj0 tymczagem ż~mięszauie nczuć 
po dworacn p a s t a c h  na całej przestrzeni Pol- 
•k*. Tak, .1 .PrBj  mierze prusko-włoskie byłoDOnAfllATTl łlAllOaL 1 _ r ■»połączenie® naJi*8krawszych sprzeczności trz e  
ciw Auetr i t e t  uc*nn; -  , _ « j  i .ci w Auetrji * uc*ucie narodowe w Polsce by
ło w ntózgodż.e z B a m ^  80-0ą ; żyCBy ł0 Austrji
5 ™ ? ,  yC{5iBtJt*  * Głoski 5 zwycięstwa wobec 
Prusaków a klęski we Włofcehh, Jedno i d ru 
gi* życzenie h)znalo zawodu; W łosi zostali 
pu.1 przez kzarte ’ '

a polska piechota p rz jezyu iia  Bi(? n j0nialo do | dnym berłem i my tr  pokrzepm y nasze iiły 
wmuaa wa m w SL"J " “ ' iBpszą przyszłość przygotujemy dla n a s z e j■wyojfdtwa Prusaków p, d  M*dowa

Już pokój zawarto, a powojenne wyburzenie 
trwało jeszcze w Rajach na karpackiem  podgórzu. 
Pan Seweryn Wronowski, powtarzał niaraz przy 
wieczerzy, gładząc siwego wąsa, że dlatego Au- 
strjaoy przegrał1, ponieważ wy orali sobie, w nie- 
pojętem za- spieni” na wodra przeciw Prusakom 
Benedeka, człowieka zmazanego krwią młodzieży 
polskiej wymordowanej pod Gdowem. T rzeb i, 
ab^ iię A astrja ze wszystkiem wyparła tej prze
szłość i, która na niej cięży, trzeba, aby etó 
przemieniła na to, iżby iej Bóg pomagał. Zi esztą 
gdy p Seweryn porównywał taktykę Prusaków 
w Czechach z kampaojami pierwszego Napoleo
na, w których niegdyś sarn brał udział, tłum a
czył zwycięstwa M oltkego nfeudolnością jego 
przeciwn: ków. M ówił: — Prusacy maszerowali od
działami osobnemi, dośrodkowo; zdolny v:ódz 
byłby osobno napadł na każdą aimję pruską, 
każdą byłby osobno pokonał. Niechno uię Pru 
3acy zmier/.ą z Francuzami, a zobaczą, do jakieb 
klęsk prowadź, tak tyka przez nich ob-biis !

T ak to mówił p Seweryn siedząc przy wie
czerzy pod Bzpalerem starych lip, gdzia stoły 
"zęsto w leoie zastawiono: a wielu gości z oko
licy i liczna rodzina błuchali słów sędziwego ma
jo r a  wojck polskich N ikt uie śmiał się sprzeci
wić, wszyscy Dotakiwali a potem chórem wy
rzekali i na Prusaków i na B enedika. Jeden 
tylko Kazimierz Oszmiański (pochodził podobno 
z ruskich ks>ążąt. ale i Udział na podgórskim fol
warku, a tytułu zaniechał z< wbzy.stkiem) miał 
oan ,*enne zdan ie; nie ubolewał nad klęeką Au 
strjakó ®, mów.ł, że byliby się po zwycięstwie 
zamienili napowrót w dawnych ludzi z czasów 
księcia Mettei n icha: — Dobrze się stało — po 
wiadał — jerjnsz wolności zwyciężył. Austrjaza-

nmoW;„k i i ’ V łoai 803tali l'oz- t m,eEi SIS w kraj swobodny; różne narody
P hu łanć ,  pod Oustózcą, I będą s.ę rozwijać w bratniej zgodzie, pod je-

i

ojczyzny,
Lubiano i bzanowano w okolicy pana Kazi- 

m ierzr b y ł to młody człowiek wielce w ykształ 
eony i gorący patrjola W raz fe trzema synami 
majora Wronowskiego bił się dzielnie z Mo3kw * 
pod R a d iiw d W e m ; był dobrym gospodarzem 
, przyjemnym ko-ipirnjonem na polowaniu A b 
imieninach. Ale takie zdania zakrzyczano z obu
rzaniem, bo nienawiść dla Prusaków górowała 
wtedy n r I ftzystkiem ' ’nnim i uczuciami.

i  an Kurm cki, młody sąsiad i ziemianin, 
i pan komornik 'Orzełkiewicz, odeszli po wie
czerzy du sadu rozciąg' iąoego się po obydwu 
stronach lipowego szpaleru i wiedli z sobą roz
mowę o tych dziwacznych zdaniach młodego 
Oszmiańskiegó.

U niego w giuwie troehę wszystko do 
góry nogitn, — mówił Kum icki ;— on taki s tra 
szn e  postępowy, że aż zwarjowŁł. Chłopów 
psuje, służbę, rozpuszcza, a  te r a z  z  Prusakiem  
trzyma.

T'o nie postęp, panie dobrodzieju 1 — 
odparł Orzełkie ,icz,—to niepraktyczna doktry- 
nerja, i nie wiedzieć c o ; to zarozumiałość prze- 
dewszystkiarn. On chce zawsze tern dowieść 
rozumu, że mi o każdej rzeczy swoje osobne 
zdanie, nie podobne do niczyjego.

— -  I  proszę pana komornika, nie szkodażby 
to była, gdyby za niego poszła panna K le
mentyna ■

— Nie bój się pan — on jej nie do' 
stanie,

— Dlaczego ? — Pan major bardzo lubi 
Oszmiańskiego

Pań major przystałby m oże; ale ja 
panu dobrodziejowi powiadam, te  panna K le
m entyna wyżej patrzy i za niego się nigdy nie 
wyda.

Góż to ^arrm f> »fd: ę racji, aby ' Którnentyny tp^ym e na wsi cicho, w ziemi iń
nnała w yiej p a t r z y ć .  Tc jrzecie  uie tak  po • ' ........................
sażna panna i prosta splachoianka. A to, że jej 
siostra hrabmą. zo.mł. to niczego nie dowodni 
Jak  zacznie przybierać i m arzyć o jakieheś 
nadzwyczajnościachi, c t lodzie siędzie.

< mów;jł  PaE Kurnicki dla tego, że tam
w głębi ser j& żywił jakieś projekta względem 
n ji iłe sze^o dziecka majora Wronowskiego, 
śliczuej, smukłej blimdynki panny Klem entyny.

tak  się gorszył Oszmiańskim podobno dla 
tó£°, że w nim podeirzywał nieDezpiecznego 
ry w ila, mogącego się dr leko łatwiej pannie po- 
lobać, o ile miał i. żołnierską rław ę, zdobytą 
w czasie powstania, i jakąś reputację poety i 
postać wcale przystojnego młodzieńca. Zresztą 
nie sam jeden w okolicy nosił się z ukrytomi 
sentymentami dla Klimuui W r inowki- j Bj ły  one 
w tam tych strouacl mniej \ ięcej epidem.cznemi; 
n:^ tylko każdy nieżonaty selachcic w są- 
siedztwir cieszy! się czasem cichą nadzieją, że 
pannę Klementynę dostanie; ta myśl błąkała 
się także czasem po g łow ń, czy sercu lekarza 
Dana B orońskiego, i kilku sąsiednich urzędni
ków. Cóż w tern było niemożliwego? Maior 
W ronowski, stary zołnierz napoleoński, który 
służył potem w wojskach polskieh aż do roku 
1831, był człowiekiem o średnim m ajątku, a 
miał pięcioro dzieci. Praw da, ze starsza córka 
wyszi i była za hrab ego Zarzyckiego i była 
teraz wcale zamożną i bardzo w świacie lwo
wskim wziętą wdową., Ale to rzeczy nie zmie
niało i panna K iem ertyna mogła tylko liczyć 
na posag mierny, całkiem szlachecki. Dom ,r 
którym  się wychowała, wcale nie by ł wielko- 
paóski i owszem oył skromniejszym od wielu 
innych, staroszla iheckim domem, w którym 
strzeżono pilnie siarege obyczaju, i w którym 
każdego dobrego Polaka p: zyjm owano gościn
nie. T rzeba b j lo zatem wierzyć, źe życie panny

me
za

dziwi, kiedy 
lekarza lub

skim etanie. A nikogo to 
córka ziemiańska wyjdzie 
urzędniku.

Pan komornik OraRłkiewioz inacŁcj rpeczy 
osądzi, i osądził je podobno słusznie; bo był 
:zł owiekiem aoświadczonym i znał żvcie. W ie

dział, że pani majorowe, m atka Klimuni, nieraz 
wzdychała za wielkim światem, że nie rada p a
trza ła  na tó, jak jej trzej synowie wyrastali na 
prostych szlachciców i hreczkosiejów i że po
czytała sobki za chwilę najszczęśliwszą, kiedy 
w ydała swoje najstarsze dziecko, Laurę, za pod
starzałego hrabiego; wiedział, że pieściła eię 
myślą, iż najmłodsze dziecko, znowu córka 
niezwykłej piękności, podobnież z ro b i świetną 
partję, i że tę myś1 z pomocą L aury  codziennie 
w K lem entynę wpajała ; wiedzieł wreszcie, ze 
karnaw ał, który Klimusia spędziła we Lwowie, 
pod Opieką siostry, nie mógł przeminął bez śladu.

W raeając co towarzystwa, zgromadzonego 
pod lipami, ujrzał Klimunie siedzącą w niebie
skiej perhalowej sukni, na egiodowei łące pod 
siarą iabłonią. której szerokii pochylone konary, 
poobwiaszone dojrzewającem owocami, zewsząd 
popodpierano arewnianemi widłami. Rude pro
mienie zachodzącego słońca oświetlały tę po.tać
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uw ydatn ia ły  całą n iezw y cza jn ą , Dowiewną 
i a rystok ra tyczną piękność m ajorównej. DrcDniu 
tk ie rą Czki skubały  bezm yślnie kw iat stokrótki, 
a  biała głów ka, sp a iia  na  cienkiej szyjce, a oto
czona ja k b y  ram am i, popielato płow ym  włosem, 
spadającym  w lokach po obydw u stronach lica, 
pati za ła  duiem i. niebięskiem i oczj ma gdzieś nie- 
spo łojd’ w dpi; usta  b y ły  na pór rozw arte, 
a ddeeh podobny do często pow tarzanych we
stchnień. podnosił jej pierś. — Nie dla w iejskie
go szlachcica ta  k ró le w n a ! — pom yślał sobie sta
ry  k o rio m ik  i o a jzed i pod lipy(Ciąg daisey muąpi.)
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taalecie, „tykacjąca" się i pijąca szampana 
z przedstawicielami ś wiata sportowego. Panna 
K apper jest córką trenera Rotszyldowskiego, ma 
własnego „konia kursowego" — a w stajui jest 

j» k  u siebie.
Biegów było ogółem siedm ; dodano bowiem 

nad program „Match*, rozegrany między pp. 
Pieńczykowskim a Mazewskim, na korzyść pier
wszego. Dwa rasy  zwyciężyły konie ze stajni 
p. Scazighiny (w biegu pierwszym i trzecim), 
dwa razy konie hr. F tlrstenberga (Draoo i Isebl), 
raz stajnia hr. St. Si im.eńskiego Najważniejszy 
bieg o nagrodę cesarską II. k lasy  w ypadł na 
korzyść stajni h r Jan a  Tarnowskiego. „Jutrzen 
k a“, córka „Przedświtu", utrzym ała znakomitą 
sławę swego protoplasty.

Oto szczegółowe sprawozdanie z biegów :
O godzinie 3. min. 15 rozpoczął się bieg 

pierwszy o n a g r o d ę  d a m ,  ofiarowaną przez 
hr. Mat ję Potocką z dodatkiem nagrody 50 du
katów Z  27 mianowanych koni wyszło z pod 
chorągiewki startera, p. A leksardra W angha. 5 
koni: hr. Józefa Baworowskiego klacz „ P e r ł a 1* 
(jeżdaiec por. Schindler) — por. Blumla kla^z 
„ S m a l l - c a s h 11 (jeździec właicioiel) — nr. 
Fliretenbcrga klacz „A la m  a n d  a* (jeździec po
rucznik hr. Schenk) — p. Fel. Scazighiny ogier 
„ S l a d e r o c k "  (jeździec por. Miklos) i por.
Bolesława Wiśniewskiego wałach „ C o r s  a r
(jeździec właściciel). Meta wynosiła i600  m etr 
Z  początku szła pierwsza „Alam anda", niedługo 
jednak prowadziła bieg, gdyż zgrabny „Siądę- 
rock“ wysunął się szybko naprzód i pierwszy 
przybył do moty. Za nim nadbiegła „Alaman- 
d a“, a trzecia dopiero „Perła*. Zw yciężył więc 
p. S c a z i g h i n a ,  a publiczność przyjęła ten 
tryum f grzmiącemi okla kam

W drugim biegu o nagrodę Towarzystwa 
400 zt. (drugi koń dostają połowę w kładek i 
wycofań) startowały trzy  konie: por. hr. F tlr
stenberga ogier „ D r a c o *  — p. Geista klacz 
„Kńpri* — p. J . Mazewskiego klacz „Mała Ma
nia*. Dzielnie spisał się „Draoo", przez cały bo
wiem bieg by ł na przodzie i pierwszy stauął u 
mety. P ro w ad z i go dżokiej Tinsley. Druga przy
szła „Kapri*. Nagrodę wziął por. hr. F t t r s t e n -  
b e r  g.

O nagrodę austrjaokiego Jookey - K luba 
1000 zł. ubiegały się: por. br. E rlangera kl. 
„A r i e 11 e“, p Krzysatofowioza kl „R e d w ig“, 
p. Fol. Ssazighiny kl. „ W e i s h e i t * ,  hrabiego 
Stan. Siemieńskiego kl. „ D ą b r o w a * .  I w  tym 
biega szczęście było po stronie p. Soazighiny. 
Najwięcej szans do w ygrania według zdania 
znawców miała „A rietta", którą też najsilniej 
obstawiono na totalizatorze. Tymozasem stało 
się inaczej, gdy „Arietta* pędząca z poozątku 
jak  strzała, gdy przyszło do rozbtrzygająoej 
walki, dała się pobić o trzy długości konia 
przez piękną „Weissheit* (dżokiej Brown).

Bieg IV. (Count Alfred Potocki Memoriał 
Stakes) o nagrodę towarzystwa 1000 zł., to 
bieg d w u l a t k ó w .  Stanęły u startu p. I. 
Mazewskiego kl. L  i t h u a n i. a", p Scb.ndlera 
ogier „ G l e n c o  e u, br. Stanisława Siemień-

tocką, na metę 2.400 stanęło z mianowanych 16 
koni sześń: „ P o d  o l a t k a "  i „ T r o l o b * ,  o 
ba hr. Baworowskiego, „Iscbl* hr. Ftlrstenber
ga, „Kaiand* p. Geista, „Kaozer" p. Mysio- 
n ik .jgo  seniora i , W alnena* hr. Stuihembarga. 
P iękna „Kaczer* wielk.e budziła nadzieje : wpra
wdzie zrana kalała nieco, lecz po wysmardwa- 
niu fluidei", odzyskała swą eląstyosną gię
tkość i szła oały czas świetnie. N a czoło wysu
nęła się zraza niespokojna „Trolob", tuż za nię 
szła bystra „Kaland*, w drogiej połowie m -ty 
jednakże pobił obie współzawodniczki ogier br. 
F tlrstenberga „ I s c h i " ,  a tuż za nim podążyła 
„Kaczor". Po zaoiętym finish prryszły da mety

Sierwszy , Iscbl" 'pod  dżokiejem Tinjlzyem ), 
ruga „Kaozer", (dżokiej krajowieo Moroz), trze- 

oi „Trolob* (dżokiej F reyer), a czwarta „Po do- 
lankz" (jeździec właściciel).

W  nadprogramowym „ m a t c h ' u “ (zakład 
prywatny) wzięli adział pp. Pieńozykowski na 
własnej k lacsy  „ A l b  o - A l  bo* i por. Sucbodol- 
ski na „Janówoe,* pana Mazewskiego. Obie k la
cze pięknej ciemno-stalowej maści prezentowały 
się bardzo dobrze. Po dwnkrotnem okrążenia 
tora (2400 m.) pierwsza przybyła lekko do m e
ty „Albo-Albo. P Pieńczykowskiemu gra tu 
lowano.

Totalizator płaoił wygrane za 5 zł. : w I. 
biega 6 zł., w f i .  6 zł., w III. 16 zł., w IV. 
15 zł., w V . 18 z ł , w VI, 6 zł. i w V II 6 zł.

O godz. 7. wieczorem wśród najpiękniejszej 
pogody nastąpił powrót do m iajta przez Corso 
stryjskie. W  długim szeregu pojuzaów i wracały 
uw agę: czwó.*ka p. namiestnika, ozwórka p. Z a 
krzewskiego z W iktorowa, dwie ozwórki pp Po
tockich z Marjamnola, czwórki p. Soazighiny, 
Mysłowskiego itd. itJ

Pow racającym  przypatrywr.ły się tłumy pu- 
blicznośoi, zalegające skwery w parku Kilińskiego, 
tudzież alico Stryjską, Akadem icką i plac Ma- 
r jacn i., (a m. — p.)

Z jazd  koleżeński.

skiego kl. „ E n t r e p r i s e  i tegoż ogier
„V i e 11 e i c h t “. Meta wynosiła tylko 1200 m. 
Big prowadził „G l e n o o e “, którego dosiadł 
dżokej Bolford, i by ł powny zwycięstwa, gdy 
w ostatniej ohwili przed samą m etą ogier 
„V i e 11 e i c b t“, prowadzony przez młodziutkiego 
dżokiej* Paebe, wyprzedził go i o poł długo
ści konia wziął nagrodę.

Zwycięscą ogłeszono hr. St. Siemieńskiego.
Jak  zwykle, największe zainteresowanie bu

dził bieg V. o nagrodę oezzrską II. klasy 2000 
zł. (1800 zł. dla pierwszego, 200 zł. dla dru
giego). Mianowanych było do tego biegu 13 
koni, z tych ośm pokusiło się o nagrodę. Starter 
w ypuścił: ogiera „ S o u y e n i r a *  — hr. Ftlrsteu- 
berga, ogiera „ F 1 i n t s t o n a* p. Krzysztofowi 
oza, og. „ F l o t t w e l l a "  p. Schindlera, kl. „P o
l a n k ę "  i og. „ S o b o o l b o y *  pp. hr. St. Sie- 
miońskiego i Garapicha, kl. „ J u t r z e n k ę *  i kl. 
„T ęcię" Jan a  hr. Tarnowskiego, wreszoie ogiera 
„K o h i no  u r* p, M Zakrzewskiego. W alka to
czyła się m iędty „Flottwellem", „Polanką" i
„Tęczą" Wielkie szanse miał „Flottwell", nie
stety niedaleko za słopem dystansowym koń po
śliznął się i runął wraz z dżokiejem Rułfordem 
na ziemię. Rychło podniósł się i bez jeźdźca 
popędził do mety, u której jednak wyprzedziły 
go jnż „Jutrzenka* jako pierwsza, a „Polanka" 
jako  draga. Bulforda tymczasem podniesiono i 
odprowadzono do wagi, t,dzie lekarz dr. Waohtel 
skonstatował złamanie obojczyka. Właściciel 
„Flottwella" p. Schindler założył protest, twier
dząc, iż Bulford npadł z tego powoda, że dżokie 
Gray, jadący na „Tęczy* zabiegł mu drogę, 
sędziowie jednakże protest ten, jako nieuzasa
dniony, odrzucili i przyznali nagrodę hr. T a r 
n o w s k i e m u .

Do biegu szóstego (Hurdle-race) o nagrodę 
100 dukatów, ofiarowanych przez M atję br Po

Grono kolegów, którzy w roku 1867 ukończyli 
gimnazjum tak zwane dominikańskie we Lwowie, po
stanowiło urządzić obchód 25 rocznicy. Żjaid 
odbył się we Lwowie w dniach 25. i 26.- czerwca, 
a wzięte w nim udział 25 kolegów, tudzież trzech 
zaproszonych dawnych profesorów. Mianowioie w zja
ździe wzięli udział z Lyłyoh profesorów pp. Stanisław 
Oi izewski, krajowy inspekto szkół ludowych, Edward 
tia marski, emerytowany dyrektor gimnazjalny i Feliks 
Hahn, inspektor kolei państwowyob. Czwarty z iy- 
jąoyoh jeszcze profesorów ksiąds infułat Ludwik Jur
kowski, były katecheta, dyrektor gimnazjum, nie 
mógł z powodu choroby wziąć udziału w obchodzie, 
nadesłał jednak telegi-m z Truskawca. — gdzie obe
cnie bawi, — z błogosławieństwem dla uczestników 
zjazdu i ich rodzin.

Z pomiędzy kelegów stanęli do apelu: ' r 1
Jan Antoniewiez, sekretarz Wydziału krajotte 0, 

Adolf Aulich, właśoioiel dóbr ziemskich, dr.'Edwin 
Baroni, lekarz praktyczny w Baoaii w Bumnnji, ks. 
Karol Bauch, proboszcz łaciński w Żółkwi, Franci- 
■zsk Dura, adjnnkt sądowy w Tarnowie, Artur* Fan- 
gor, sędzia powiatowy w Koem&nin na BukoAihie, 
Henryk Hayderer, radca sądn krą]owego we Lńrswie, 
Władysław Hordyński, urzędnik publicznych składów 
krąjowyoh we Lwowie, Franoiszek Ligęza, dyrektor 
szkoły mdowej w Zaleszczykach, dr. Bronisłil* Ło
ziński, emerytowany radea namiestnictwa we LwfaśHe, 
Władysław Morawski, właśoioiel dóbr ziemskich I wi
ceprezes rady powiatowej w Sanoku, Józef Okółek, 
profesor 11. gimnazjum we Lwowie. Filip Olpmski, 
rewident rachunkowy Wydziału krajowego, dr. -iTśrb] 
Peteienz, dyrektor gimnazjum w Stryju, dr. Leon 
Polturak, lekarz pułkowy w Jarosławiu, Wilhelm Stu
dziński, sekretarz Wydziału krajowego, Alfred Statki, 
właściciel dóbr ziemskich ze Środo; uleo, dr. Alekśań- 
der Tohórznioki, wiceprezydent wyższego sądu krajo
wego we Lwowie, ks. Jnljan Turzański, probesztz 
łaciński w Jaworowie, Antoni Waniek, starszy kepi- 
sarz skarbowy w Tarnopolu, ks. dr. Józef Wsber, 
prałat i kanclerz konsystorjalny we Lwowie, Benedykt 
Weinreb, sędzia powiatowy w Horodenoe, Franciszek 
Wolski, notarjusz w Brteżanach, Władysław Zawadzki, 
notarjurz w Hnsiatynie, Bojomir Żarski, sędzia po
wiatowy w Jarosławiu.

Uczestnicy zjazdu zeszli się w sobotę wieczorem 
w domu kolegi dr. Bronisława Ł o z i ń s k i e g o ,  a 
serdeozna i wykwintna gośoinnośó gospodarstwa, 
przyczyniła się niemało do odn. wiśnia dawnych mi
łych stosunków koleżeńskich i nadała odraza obcho
dowi cechę niezwykłej serdeoznolei, którą się do 
końca odznaczał.

W niedzielę o godzinie 9. ru u  odbyło się w 
kościele 00. Jezulów, jako w dawnej parafii szkol
nej, nabożeństwo na intenoję kjazdn. Mszę iw. od
prawił ks. piałat Weber, a do mszy służyło dwóch 
kolegów Ligęza i Ogórek.

Po mszy iw. wszyscy wraz z profesorami udali 
się do zakładu fotograficznego „Mnrja", gdzie w jednej 
grupie zostali odfotogrsfowaui.

O gcJjin.e 2. odbył się wspólny obiad w re
stauracji Kiidewieza w ogrodzie letniego teatru. Pod
czas bankietu przygrywała muzyka wojskowa

Szereg toastów rozpoczął kolega Tchórznieki, 
który w dłuższem pi zamówieniu wit-jąc zgromadzo
nych, zaznaczył poważną różnicę w stanowiskach i 
stosunkach kolegów od ohwili opuszczenia ław szkol
nych, podnosząc przytem zasługę profesorów około 
rozbudzenia tego życia koleżeńskiego, którego świe
tnym dowodem jest zjazd ouecny Następnie zazna
czył co do swej osoby dobitnie nieprawdziwość za
rzutu, podnoszonego przeciw społeczeństwa polskiemu, 
jakoby każdemu, kto zajmie wybitne stanowisko, sta
wiano trudności w dążeniach do celów namierzonych.

‘ Po nim przemówił serdecznie Ls. Weber, a w 
pięknej, podniosłośó zjazdów koleżańskich zaznaczaj ;- 
oej mowie oddał hołd zasługom nieobecnego ks. in
fułata Jurkowskiego, oraz obeonyoh profesorów.

Odpowiedział mu p. H a m e r s k i  w pięknej mo
wie, której brzmienie niemieckie przez mówcę na 
wstępie nspi awiedli wionę, nietylko nie raziło, ale, 
owszem, stanowiło jeden z ryoów charakterystycznym 
tegoż zjazdu młodzieży z przedkoustytucyjnego prze
łomu od systemu germanizacji do narodowej reorga
nizacji szkolnictwa.

Z kolei kolega dr. Łoziński, nawiązując do prze
mówień pp Tchórznickiego i Hamerskiego, podniósł, 
że zgromadzeni koledzy mogą być dnuuii z osiągnię
tych rezultatów, które zawdzięczają własnej sumien
nej procy.

Ouudeamua igitur viri dum sumus. To jednak 
nie daje nam prawa wywyższenia się nad młodzież 
dzisiejszą, która praonje w odmiennych warankaoh

Jeżeli kto, to chyba młodzież z przed r. 1867 
mogłaby mieó tytuł do szczególnych zasług, ona bo
wiem w ciężkich nader warunkach stndja swe koń
czyła, pracując nad podniesieniem ducht narodowego.

Następnie kolega L i g ę z a  sławił ofiarność i 
prawość nieobecnego ks. prałata Jurkowskiego, dc 
którego wysłano telegram dziękczynny za jego depe
szę powitalną.

Przemówieniem kolegi Morawakiego na cześć 
inicjatorów zjazdn, a w szczególności jego gospoda
rza, zamknął się szereg oficjalnych toastów. Nastąpiły 
ieszoze liczne koleżeńskie przemowy i toasty, wśród 
których koledzy Łoziński i Ligęza byli przedmiotem 
serdecznych owaoyj. Kol. Ligęza zdumiewał wszy
stkich niezwykłą biegłością w językn łacińskim, w 
którym nawet wierszowane improwizaoje wygłaszał.- 
UoztiL zakończyła się znaczną składką na cel dobro 
czynny, który pozostawiono uznaniu ks. kanclerza 
Webera.

Wieczorem zebrali się wszyscy uczestnicy na 
Zofjówee, gdzie ks. Weber podejmownł ich z nad- 
zwyoząjną uprzejmością.

Za lat 5 postanowiono zjechać się znowu, a ob
chód zakońozył się w poniedziałek nabożeństwem, 
edp.awlonem w kośeiele 00. Bernardynów przez ko
lebę ks. Turzańskiego as zmarłyoh profesorów i ko
legów. ___  _______

K K O N 1K A .
Pamiętajmy • fundacji Imienia Tadeusza Ko

ściuszki.
Wiadomości OSObiSte. Karol hr. Z a ł u s k i ,  

reprezentant Austro Węgier w komisji dla kontroli 
dłngów egipskich, bawił w Krakowie. — Dr. Michał 
B o b r i y ń i k i ,  wiceprezydent rady szkolnej krajowej, 
powrócił w sobotę wieczór ze Stanisławowa, gdzie 
przez dwa dni zwidzał szkoły, n onegdąj wieczór wy
jechał w tym samym celu do Tarnopola.

NoWologja. Józef S z ę g i e r s k i ,  niegdyś ma
jętny knpieo i przemysłowiec, znany w Galioji i P- - 
kowinie, zmarł w tych dniach w Cierniowi nn  w 80 
r. żyoia. —  Dr. Leon M «t ®ei i, kandydat adwokacki, 
przeżjWbzy lat 27, zmarł d 17. bm. w Gleicben- 
bergu. — Ks. Saun H r e h o r o w i c z ,  gr. k a t ę w  
buszoz w Kupeosyńcaob, w dekanacie herod*1 .izlm, 
zmarł d 20. bm. w 60 r. życia, a 22 kapłaństwa.

Kalendarz. Wtorek (28 ) :  Leona P- Wschód 
słońca o godslnte 4. minnt 8. zachód o godzinie 7. 
minut 57.

Ka l e n d ,  my ś l i w s k i .  Wolno polować na 
kezły (rogai zt) i ptactwo wodne w ogólności.

Stypendja. Dr. Guetaw Piotrowski, docent uni
wersytetu we Lwowie, otrzymawszy stypendjum Ga
łkowskiego w kwocie 5000 franków, udaje się 
w tyeh dniach ua dłuższy przeciąg czasu za granicę 
dla dalszych ztudjiw.

Wiadomości djscezjalns. Administratorem gr. 
kat paratji św. Piotra i Pawła ws Lwowie miano
wany zastał ks. Jan Bakowioz.

Na n .  kat. probostwo w Stanisławowie, podali 
się ks. J. Kerschka z Podhajeo, ks. A. Eaoinger 
z Narola, ks. J. Dręgicwiez z Obertyna i ks. J. 
Stopuzyńskl ze Lwowa.

Mianowania. Fan namiestnik zamianował sier
żanta 10. pułku piechoty, Henryka Engelm&nna, oraz 
podoficera rachunkowego I. klasy przy 56. pułku 
piechoty Józefa Snohouia, prowizorycznymi kanceli
stami policji w etacie dyrekcji policji w Krakowie 
i przeznaczył Engelm&nna do służby przy ekspozy
turze policji w Szczakowej.

Prtfeniesibnla. Namiestnik przeniósł oficjała 
krakowskiej dyrekcji policji Karola Tyrlika z Kra
kowa do Nadbrzezia, pornozając mu kierownictwo 
tamtejszej ekspozytury polioji.

Głuchoniemi n* majówce, w  sobotę po po
łudniu byliśmy świadkami zabawy głuchoniemych 
dzieci w laskn na Pasiekach zt rogatką Łyczako
wską. Twarzyczki rozpromienione, głośne wybuchy 
śmieohn i klaskania w ręce. były wymownym dowo
dem, jak wielką radość sprawiały dziatwie rozmaite 
gry, jako to : w serso, kotkę i myszkę, balony, wy
ścigi do mety o nagrodę w postaci rozmaitych baga
telek, zebranych pomiędzy znajomymi przez ks. Wil
helma Wagnera. Ks. Ignacy Pogonowski, rektor tegoż 
zakładu, a prawdziwy ojoieo głuchoniemych dzieoi, 
brał żywy adział w tej zabawie wraz z oałem gro
nem nanozycielskiem. Największą jednak uciecha spra
wiły dzieciom puszczone o *miokr dwa balony i 
ognie sztuczne, których urządzeniem zajęli się z mi
łości kn nieszozęśliwej dziatwie, p. Józef Schreiber i 
p. Karol Gianz. Pomiędzy wleln guśómi, przypatru
jącymi się z wielkiem zajęciem tej niezwykłej zaba
wie, zauważyliśmy także rektora lwowskiego nniwer- 
jytetn ks. prałata dr. Marcelego Paliwodę, admini
stratora parafji św. Antoniego ks. Czajkowskiego, ks. 
Bobrowicza i dyrektora zakłada ociemniałych p Marka 
Makowskiego Zauważać należy przy tej sposobności, 
iż obecny naczelny d] rektor zakładu, ks. kanonik An 
drze; Maznrak, z wieisą energją nim się zajmuje i 
dokłada wszelkich starań, aby tę tak pożyteczną in 
stytucję, jedyną w naszym kraju, postawić na równi 
z podobnemi zakładami za granicą.

U namiestnika hr. Badenlego na cześć zarę
czonej pary. księżniczki Wmdisch-Graetz i ks. Pawła 
Sapiehy, odbyło się wgzora; o gołzinie 8 wieuzoiem 
przyjęcie. Przygrywała muzyka 80. pp. pod batutą p. 
Rolia. Na jutro zapowiedziany jest wieczór u hr. 
Marji Potockiej.

Wyścigi Konne we Lwowie. Dzień i i  wtorek 
dnia 28. czerwca 1892 o goazinie 2*/, popołudnia. 
Blag 1. Nagroda antonińska 1000 zł., ofiarowanych 
przez hr. Jozefa PotooLiegc. Meta 3000 m. Miano
wanych 15 koni,a między innemi br. Erlangera „A r  
l e t t e " ,  hr. Furstenberga „ Al a ma n d a * ,  „Dr aoo* 
i „ S o u v e n i r “, p. Scazighiny og. „ P i t y p a l a t y *  
i Schindlera og. „ Cr o s s  bo w*.

Bieg II. Nagroda austrjachego „Jockey Clotm" 
1000 zł. (800 zł. pierwszemu, 200 zł. drugiemu 
koniowi). Meta 1600 m. Mianowano 12 koni. F- 
Mysłowski Alfred mianował do tego biegu ki. „8 z e 
r e n y " ,  p. Scazighina og. „ S l a d e r o e k " .

Bieg III. N a g r o d a  c e s a r s k a  I. k l a s y  
3000 zł. Meta 2400 m. Mianevanyoh koni 12. 
Prawdopodobnie pójdą; kl. „Tęcza* hr. Tarnowskiego,
og „Flottwell" Schindlera, Scazighiny kl. „W ei.-
heit".

Bieg IV. Nagroda anstrjaekiugo „Jookey-Clnbn* 
1000 zt. (700 zł. pierwszemu, 200 zł. drugiemu, 
100 zł. trzeoiemn koniowi). Meta 2400 m. Miano 
wanyoh jest 15 koni.

Bieg V. Bieg Przedświto. Nagroda towarzystwa 
306 jf  Meti »0G m. Jest no bing dwulatków.

Bieg„VI Bieg myśliwski (Słeeple chasse)„ 
Nagroda 1000 franzów w złocie, ofiarowanych przez 
p. Felikja Soazighinę. Meta około 4000 m. Mianu- 
wano do tego biegn 14 koni.

W pierwszym dniu wyśeigów ogólna suma 
wkładek na totalizatonę wynosiła pokaźną kwotę 
13.680 zł., a mianowicie postawiono w biegn pier 
Wszym 975 zł., w drogim 1095 zł., w trzecim 
2645 zł., w czwartym 2030 zł., w piątym 3605 z ł , 
w izóstym 2660 zł., w ćodm»M 620 d  ELiąd jpt 
brał od powyższych kwot, tytułem nełeżyiości skar
bowej, 5v/0, a taka sama kwota przypadła na neoz 
towarzystwa, która posiada w tym rokn totalizatora 
we własnym zarządzie, bez pomocy zagranicznych 
wysyskiwaoiy-

fto rw szsj pomocy dśoU«jow< BalfOidowi, 
który onesrdaj złamał ob^usyk—jak «łę dowiadujemy— 
udzielił lekarz Słr. K r o b i  eki .  Z nrzęln
miał on na plaóa wyścigowym inspekcję lekarską a 
przy opatrunku był mn pomocnym dr. W a e h to l .

A rcyk«M 9 I bopold —  jak am dwwuaaą z 
Krynicy — przybył tam dnia 26. bm. o godzinie 12. 
w południe i zamiesrkał w Dorna Zdrojowym. Po 
obledzie, który spożył w towarzystwie bar. Lazari- 
ni’ego i dyrektora GUnza w restauracji Dienstla, 
zwidiił aroykslążę z wymienionymi panami zakład 
zdrojowy, ł&sienki mineralne, borowinowe i hydropa- 
tyozne, jakoteż park i promenady. Arcykaiążę wyraził 
się z aielkiem uznaniem o Krynicy i urządzeniach, 
jakie w tern zdrojowisku istnieją.

Kliib Cytrzystuw powstaje we Lwowie 'a  in'
cjatywą p. V. rad; sława Mańkowskiego, dyrektora 
szkoły muzycznej.

Komitet budowy pomnika A. hr. Fredry
ogłasza, że w czasie nieobecności prezesa Alb. Wil
czyńskiego, która potrwa do 15. lipta, wszelkie ko
respondencje i pieniężno przesyłki odbierać będziefp. 
Romuald Bobin, profesor wyższej szkoły realnej 
Wystawa szkiców pomnika, otwarta codziennie od 
godziny 11 do 6 w kole literackiem, potrwa tylko do 
końca bm

Egzamin. W uzupełnieniu wiadomości naszej 
onegdąjszej o egzaminach w zakładzie wychowawczym

p. N i e d z i a ł k o w o k i e j ,  dodajemy, że egzamii 
zakończyły pytania z literatury polskiej, kuiy t< 
przedmiot wykłada sama kierowniczka pensjonatu 
Po egzaminie jedna z uozennio VIII. kl. wygrosiłr 
w imienin wszystkich koleżanek mewę pożegnalną — 
bez bombastów, lecz z seroa wprost idącą Na pa
miątkę złożyły uozennioe p. Niedziałkowsziej w darzi 
tekę, ozdobioną robotami ich własnemi P. Niedział- 
kowska przyjmując dar, odpowiedziała bardzo ser
decznie, dziękująo im i wyrażając nadzieję, że wycho
dząc w świat, nie zapomną o zasadaob, które wy
niosły z pensji i będą dobremi obywatelkami i 
Polkami.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej &we} azkatnły 
pogorzelcom i miny Jaworowa, zapomogi w kwocie 
100 zł.

Tempeiatura Barometr idzie w górę Średnia 
temperatura w tym czasie była -4 16‘7'C., naj- 
wyższa +  25'4°C., najniższa 4 -  8'6°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicsncj: Wiatr będzie co do kierunm saJenuj, 
co do siły Jaby (2); średnia temperatura doby pod
niesie się do 4 -  19°C. staL nieua będzie lekko za
chmurzony, a względna wilgotność powietrze około 
70 piuc.; opad, deszcz chwilowj, zresztą pogoda.

Prziikupstwo przy wybdracli W piątek, dnia 
24. bm. stanęli przed kratkami sądu obwodowego 
w Przemyśla, L. Goldfinger, dzierżawca propinacji 
miejskiej w Jarosławiu; Antoni Sznyrkiewicz, urzę
dnik magistrala jarosławskiego; Szymon Kamiński, 
kapral polioji i inni, oskarżeni przez prokuratorię 
państwa o przekupstwo przy wyborach do rady
gminnej w Jarosławiu w roku 1890.

Po przeprowadzomj rozprawie i przesłnonaniu
kilkn świadków, trybunał wydał wyrok mocą którego 
Goldfingera, Kamińskiego i Sznyrkiewicza nwo uionc
od oskarżeni!., zaś resztę oskarżonych uznano win
nymi przekupstwa przy wyborach, za Cc im wymie
rzono karę aresztu, a to : Gizędzie 14 dni Melo
nowi 10 dni, Wasiukowi 5 dni, Nowakowi 10 dni, 
Ozyżyzowi 3 dni, Grafowi 3 dni, St. Latkowskiemu 
10 dni.

Pożar w Podhajcach. Dnia 24. ozerwca br. 
o godzinie 3. po południu wybuchł pożar w Pcdhaj- 
each przy ul. Brzeżańskiej w realności I. 280 wła 
snośoi Macieja Ty ły i FrnnoiBzna Tomasikiewiczi.
0  wybuchu pożaru oznajmiono tubą pneumatyczną, 
trąbką sygnałową, dzwonkiem na strażnioy pożarnej
1 dzwonem w końolele. Pożar wybuchł od środku po
łać? dachu pod 1. 280. siomą pokrytego i objął pło
mieniem przy silnym wschoduio-południowym wieprze 
również dom mieszkalny 1. 285 Jędrzeja Kuczma. 
Przyczyną pożarn było strzelanie z moździerzy pod
czas odpustu w cerkwi, mianowioie upadła na daoh 
1. 280 tlejąoa zatyozka papierowa z naboju, a przy 
pannjącej posusze wznieciła pomieniony pożar Dzięki 
energicznej ak»ji straży ochotniczej pod komendą p. 
Eman. Sygiericza, udało się pożar zlokalizować.

Wiec ruski w Stanisławowie, zwołany przez 
narodowców, odbędzie się d. 4. lipoa br. za inicja
tywą posła Huryka i adwokata dr. Buczyńskiego.

ZO Zdrojowisk. W Krynicy dc d. 13 bm. ba
wiło ogółem 435 OBÓb, w Tzuskawcu do d. 10. bm. 
68 rodzin.

1)0 Iwonicza przybyło w czasie od 14. maja
de 20. czerwca rodzin 20u, osób 465.

v Kierowanie oalonaml. P Brodzki, profeger
akademji sztuk pięknych w Rzymie, z amatorstwa 
odia }cy się aeronautyee, zajął stę budową przyrządu, 
któryby pozwalał dowolnie kierować balonami, La  
Foce ddla Yeriła zapewnia, że przyjąć Brodzkiego

wuUśwwunî  fcfTDOtję KlPnJWSlIffl TtflTbZkaÓ̂j
Aktor posłem. Menestrd donosi, że największy 

dzisiaj i  aktorów włoskich, a mianowicie Ernest
Boaol, poBtanewił poświęcić się żyeiu politycznemu. 
Zamierza or starać się o mandat poselski z mias*a 
Liyorno.

Smlertninosu. Według The Nev>-¥orh-Me-
dical lUcoid corocznie na tuli ziemskiej umiera 
47 miljonów lndzi, a ponieważ na kaiaą mogiłę 
potrzeba ]z  stóp kwadratowych ziemi, przeto cmen
tarze pewięksaają się coroozuie o 21 mil kwadra
towych.

NekrołOfljl K-iądi Franoiszek Ksawery U 1 1 i fi
s i  i, kanonik arahikatedry gnieźnieńskiej, zmarł dnia 
24. b. m w Gnieźnie, licząc lal. 74, kapłaństwa 46. 
Kanonikiem był od roku 1856.

Barbarzyństwo. Po wyścigach wczorajszych 
tłumy wracały od toru ku parkowi Kilińskiego. 
W tern z pobliskiego laskn v> biegł zajączek może 
kilkomiesięonny. W jednej chwil znalazł się otoizo 
nym przez tłnmp. Słuchy położył po tobie, ikoki 
wyciągnął w linję równoległą i pędził przed siebie, 
szukając wolnego miejsca, którędyby mógł wymknąć. 
Niestety miejsca takiego nie było — zewsząd zastą
piono mn drogę. Zająozek biegał z jednej strony d?i 
drugą, koło ooraz bardzo się śoieśniałc i nagli za
częto na biednego zbiega rzncać parasolami i laska
mi. aż wreszcie uiegł pod razami. Czy to nie 
barbar7..stwo ?

Pośwlgcsnie kamisnia węgiel nago pod zośoiół 
ks Misjonarzy na Nowej wsi pr:**i księcia koi iynała 
Dunajewskiego *.odbyłoj się wczoraj in ia j 27. 
b. m. o godzinie 8. zrana. Po ukończonej cereiuonjl

Reformy Józefińskie.
( U s t ę p  z p r z e s z ł o ś c i  G a l i c j i . )

IV.
(Konfiskata dóbr kościelnych. — Kl®r świecki — Jenerał

. _. ■ -w > O l i  * _____ L ‘ a  f l e k A l n l a i a i A  » „ 1ine seminarja. - Loże wolnomularskie. — Sakolnietwo, gali
cyjskie. — Relacja Korandy.)

Jakkolw iek w pismach odrącnnych i w re
zolucjach Józefa II., wystosowanych do kan"i 11 
ryj nadwornych w sprawie kościelnej, niejedno
krotnie spotykamy sią ze zdaniem, że dokony
wane reformy nie mają mieć wcale charaktern  
administracyjno-ekonomicanego, inaczej m ówiąc: 
fiskalnego — to nigdy może w bardziej d rasty
cznym hontraźcie nie wystąpiła praktyka w cbec 
tcorji, niż to miało miejsce w sprawie aaboru 
dóbr kościelnych, położonych w Galioji, a nale
żących do dosto(ników kośoit*ła i fnndacyj duobo- 
wnyeh, istniejąoych w granicach Raeczypospolitej.

F ak t ten adarayi się w r. 1784, przyciem  
skorzystano z pozom, jak i nastręcayła odmowna 
odpowiedź Stanisława Angnsta, udzielona Opato
wi Tynieckiemn w kweetji obsadzenia beneficjum 
w Królewskiej Wsi (położonej jnż na tery tor jam 
Rzeczypospolitej) i skonfiskowano wszystkie dobra 
galicyjskie, nalążece do dnehowieństwa i iundacy 
polskich, niosące rocanej intraty 100.982 ał. Wpra- 
wdiie w zamian za to raąd austrjacki pozwalał 
Stanisławowi Augustowi postąpić według wła
snego nsuania z dobrami fnndacyj i biskupstw 
galicyjskich, połotonemi w granicach Rzeczy po 
spolitej, jednakowoż roczna intrata z tyob osta
tnich wynosiła zaledwo 15.143 zł. Porównanie 
obu powyższyob oyfr starczy za najbardziej wy
mowne komentarze...

W  stosankn do świeckiego duchowieństwa, 
rząd józefińiki nie szczędził również, podobnie 
jzk  wooeo zakonów, licznych zarządzeń najró
żnorodniejszej treści. Zaraz w m aja r. 1782 za
żądano ponownego poddania wszystkich przyw i
lejów 'stanu duchownego płaciło regio, zaś we 
września t. r . zniesiono wszelkie exemptiones pa- 
pale* k leru z pod władzy bisknpiej. W  lutym 
1784 r. wyuanu rozporządzenie, zalecające pro
boszczom dokładne prowadzenie m etryk urodzin, 
ślubu i zmarłych. W  kwietniu t. r. zabronił 
rrąd  odbywania pielgrzymek do cudownych obra- 
■ów, oraz odprawiania uroczystych procesyj z wy
jątkiem  śwuąt Bożego Ciała, Dni krzyżowych itd 
poprzednio już, w listopadzie 1783 r. aaoroniono 
bicia w dzwony podczas burzy dla rozegnania 
chmur. W reszcie w sierpnin  t. r. ogłoszony zo
stał przepis tej treści, iż każdy ksiądz świecki, 
czy zakonnik, musi przed uzyskaniem święeeń 
kapłańskich posiadać kwalifikacje, potrzebne dla 
katechety.

I  materjalne sprawy kleW były przedmio
tem bacznej uwagi ze strony rządu.

Przedewszystkiem w czerwcu 1782 r. wy
dany został reskrypt, zabraniający zagranicznemu 
(czy ta j: polskiemu) duchowieństwu zbierania
składek w Galicji. W  październiku t  r/- pole
cono duchowieństwu sporządzenie dokładnych fa* 
syj dochodów z fnndacyj, oraz z całej substan
cji danego beneficjum, w ślad zactem  pojawiło 
się rozporządzenie, zabraniające spriedąży du
chownych grantów, realności, kapitałów i rucho
mości. Nie trudno się domyśleć, w jakim  celu 
rozporządzenia powyższe zostały wydane...

W kwieiDiu roku na tępnego zabroniono 
snów odstępowania kanoaij lab beneficjam osobie 
trzeciej dla zyska — nawet za zezwoleniem 
papieskiem. W  lipcu 1785 roku wprowadzono 
stale taksy  na  jura stolae, zaś we wrześniu na

stępnego roku wydano słuszny zresztą przepis, 
że duohoway, który stan swój porzuciwszy, mi
mo to doobody, z takowym połączone, pobierał, 
winien je  w dwójnasób zwrócić fundnszowi reli- 
gk|nemu. W ażaem  niemniej dla stosunków ko
ściele yuh było rozporządzenie z dnia czterna
stego grudnia 1786 roku, iś wszelkie pożyczki, 
zaciągane przez kościół lub fundację, wymagały 
satwierdzenia ze strony rządu

Celem podniesienia pozioma amysłowego 
w ykształcenia u dnehowieństwa rzymsko- gre- 
cko-katolickiego obrządku, utworzone aostały we 
Lwowie w dniu pierwszego listopada 1783 rokn 
seminarja dla kleryków  każdego z tych obrząd
ków. Seminarjnm łacińskie mieściło się w da
wnym klasztorze karm elitanek trzewiczkowych 
(dziś zakład narodowy imienia Ossolińskich), 
skąd je  w roku 1792 przeniesiono do obecnej 

iedziby, podczas gdy seminarjnm grecko-kato- 
lickie znalazło pomieszczenie w zniesionym kon
wencie Dominikanek, gdzie też dotychozas pozo
staje. L ;czba alnmnów w obu seminarja. h pod
niesioną została w rokn 1787 do oyfry czterystu. 
W tymże roku (w m arcu) wydauo rozporządze
nie, iż kandydaci teologji obraądkn grecko-kato- 
lickiego muszą oo najmniej kończyć szkoły gi
mnazja lud. Mniej aamożni mogli uozęszozać na 
knrsa nlozoficzne jnż Jako seminarzyści. Ci kan- 
dydaoi, po ukończenia stadjów teologicznych, 
mieli pierwszeństwo przy nadawania beneficjów

frzed wyohowańcami seminaijów dyeoezjalnych. 
rzedtem już w latach 1774 —  1788 istniało 

dla kleryków  obrządku grecko-katoiickiego z 
Galicji, W ęgier i Siedmiogrodu osobne semina- 
rjnm w Wiednia, założone przez Marję Teresę, 
która w iiiem poleoiła umieśoić po dwu kleryków 
a każdej dyeoezji, celem odbj wania studjów teo
logicznych na tamtejsaej wsaechmoy.

HóWnocseśnie niemal z kasatą klasatorów w

Galioji, pojawił się (w dniu 29. grudnia 1785 
rokuj wielce charakterystyczny cyrkularz o lo
żach wolno-mularskich, dość gęsto rozgałęzio
nych w ówczesnem, polakiem, zwłaszcza, społe
czeństwie. Z ciekawego tego dokumentn nwagi 
godne są następujące ustęp y :

„Tak zwane towarzystwa wolnych mula- 
rzów" — słowa cyrknlarza — „któryob tajemnice 
równie mi tan  niewiadome są, im mniej ich Lu- 
glarstwa dochodzić kiody ciekawy byłem, po* 
mnażają się i rozrzerzają teraz jaz  nawet po 
wszystkich najmniejszych miasteczkach"... „Przed
tem i w innych krajach zakazywano i karano 
wolnych mularzów i ich w lośach trzym ane zgro- 
m adsenia nisaczonc dla tego jedynie, że o ich 
taijemricaoh wiadomości nie miauo. Mnie o - 1 
chociaż mi również niewiadome są, dosyć je** 
na tern wiedzieć, iż z tych towarzystw wolnyoh 
mnlarzów jednakże niejakie dobro dla bliźniego, 
dla ubóstwa i wychowania młodzi rzeczywiście 
już czynione było, żebym dla nich więcej, niż 
w jakim  kiedy kra jn  działo zię, niniejszem roz
kazał, to jest: Iż one, choć też o ich prawach
i czynnościach nie]wiedząc, jednakże dopóki °ne 
dobre noaynki czynią, w o b r o n ę  i z a s ł o n ą  
p a ń s t w a  c a ł e g o  b y ć  w z i ę t e ,  a t a k  i c h  
z g r o m a d z e n i a  f o r m a l n i e  p o z w o l o n e  
b y ć  m a j ą " .

Uznanie powyższe nie było bezwarunkowem. 
i U. żądał mianowicie, by w miastach stołe-Józef

cznych, w siedzibach rządu krajowego istniała 
jedna, a oo najwięcej tray loże (te ostatnie jako 
filje pierwszej), który oh naczelricy obowiązani 
byli gubernatorowi przedłożyć spis imienny ozłon- 
ków loży, bez wymienienia stopnia i godności, 
piastowanej wśród braci. Natomiast istnienie i 
zakładanie lóż na prowincji i we wsiach było 
snrowo aabronione pod zagrożeniem grz) wny 
w kwocie 300 czerwonych złotych. Denancjanx-

tom warowano bezkarność, »»cuo ,1U azzwibka 
w tajemnioy i »to czerw onyct złotych nagrody. 
Rozporządzenie o lożach wolnoiuularskich wesało 
w życie z dniem pierwsłego stycznia 17 3 6  rokn.

Około podniesienia szkolnictwa galicyjskiego 
położył rząd Jósefiński bezsp"»«ctne zasługi, jak
kolwiek zgodni* z .ntenojaml ówczesnej polityki 
państwowej, szkoła a Galicji stać się miała naj
główniejszym czynnikien germanizacyjnym w re
windykowanej prowincji.

S ik o ln io tw o  galicyjskie a chwil ą kasaty Je 
zuitów, a następnie P iffrdb , smutny przedsta
wiało widoś Wprawdaie zaraz po zajęciu G a
licji otrzymał hr. Peigen instrukoję, dotyczącą 
organisicji szkół w tym krajn, jednaLowoś w 
tym hierm kn niemal niczego n a zdziałano. 
Przysłany Pergenowi w r. 1774 do pomocy w 
charakterze referenta spiaw szkolnych radca 
g u b ern ia in y  Von K o r a n d a , nie odznaczał się 
szczególnie ,8zą bystrością umysłn, a nadto ła
dem swych godoych ziomków. Kortuma i Kra' - 
tera, zionął uzm iętn. nienawiścią ku żywiołowi 
polskiemu Referat Korandy, przesłany do W ie
dnia zaraz w drugim roku jogo pobytu we Lwo
wie, wykazyw ał w pierw ,-ym  rzędzie ten fakt
godny uwagi, że w Galicji przeważna część 
ludności nie używa języka polskiego, leoz ru 
skiego, czyli i l i r y j s k i e g o l  W programie 
szkolnym pragnął Koranda, by przy nauozac .a 
historji główną zwraoane nwagę na despotyr^ 
szlachty wobec chłopów, b rak  oświaty, _i*f B‘ 
hamowaną damę narodową i fanatyzm wolno
ściowy Katecheta — jego zdaniem — 
niejszą miał zwracać nwagę na piąty j] 
śmUrtelny... Język  polski uznawał K o r a la ,
braku dortateozuogo ustalenia, ja k o ^ ie0“ Powie*^
do wykładów szkolnych. Relacja Korandy o'

W iedniu 
gpodzianki

niwu sprawiła urażenie nieprzyjemna) 
(C d. n) Stanisław Peplo*

J. IHNATOWIOZ, W O D A  F U O h K O W A
Uizwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pizrzebnienie i łaszczenie skóry, 
wygładza sm»rsi.iki i dolni oepowe. Twars odświeża, wybiela i wydelikaoa 

LWÓW, sklepy włssoe ulica Kopernika 1. 8, ulica Balicka 1. 11. do teg« stopnia, źa jako środek tesletowo • bygieniozny zoitał odiiezegól

OMOW. BatoMie, I. I f tg  CEHUBOWCZi tn* t  >.

Puder hyglenlpzny nator-iną btirfośó i ^ e ’ nr tnośJ
prsytsB wygładzą zgrabiały naskórek. Pzdołko JO, 50 i 1 słr.



DZIENNIE POTiSKl dira 28. Czerwca 1892 r.

odprawił Jego Eminencja na ternie miejscu mszę 
świętą

Rozszerzanie zakresu działania dyreKCji poli
cji W frakOWIfl. Wskutek rozporządzenia minister
stwa spraw wewnętrznych z dnia 11- czerwca b r. 
został rejon zanresu działania dyiekcji policji w Ki»- 
kowie roiio»erzoLy na niektóre gminy i obszary dwor
skie powiatu krakowskiego i wielickiego. Ograniczony 
zakres działania dyrekcji policji w tjch gminach ma 
obejmować załatwiane obecnie przez starostwa kra 
kowsie i wielickie, Bprawy policji państwowej, policji 
obcych, sprawy meldunkowe i szupasnicze.

fjiZar nusars.. W Krakowie. Wybory ao za 
rządu bazaru ślusarzy, pilnikarzy, nożowników i ru- 
tznikarsj odbyły się w „ych dniach Dyrektorami 
wybrkni zostań pp. Aotom Zarachowicz, Szymon 
Sakowicz, Franciszek Baitik, zastępcami dyiektorów 
- p, Józef Splichal, Franciszek Misiorowski, a.aam 
3jaBiezyk, Prócz tego wybrano radę nadzorczą, z 12 
eałonków (łożoną, przewodniczącym mianowany zoetał 
p- Koman Midowios. Otwarciu brzaru nastąpi w dniu 
1. lipot b. r. Bazar mieścić się będzie przy  zbiegu 
ulic sw. Anny i Jagiellońskiej.

Pruski ■ m ister oświecenia przybył do Pozna
nia w niedzielę o godzinie 3. po południu. Wieczo
rem o godzinie 7. odbył się na cześć jego obiad u 
natfcLuego prezesa; obiad, dany n» osesó jego przez 
arcybiskupa odbędzie się we środę.

I M k tu r a t  Rektorat szkoły politechnicznej u g łisza  
konkurs, celem obsadzenia p„sady asystenta przy katedrze 
chemji ogólnej w szkole Doliteonuieznej we Lwowie. Ta po- 

■śł z które orąozone je8t wynagrodzenie roczno w k wocw 
JOO ł., będzie n1 d»n i u re n  holegjum profesorów na ozae 
od t. paź Iziernika 1892 do SC wr t eBuia 1894. F e r r  *ń- 
stwo w uzyskaniu tej posady będą miec ci kandydac i, 
którzy wykażą się świadectwem drugiego egzamin" rządo
wego. Podani o tę po>adę, wystosowane do zolegjnm pro- 
fteoiów szkoły politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty, tudzież w dowody dokładnej zn ijomośei języLa 
polskiego, należy wnieść do rektoratu tej szkoły najdalej do 
15 lipca 1S92 r.

O m n i b u s ,  kursujący między Marjówką, a Lwowem 
(plac H alicki,, odchodzi codziennie z Marjówki w godzi- 
L-oh 8. n n o ,  2. popołudi u, 4*/. popołudniu, t  wieczór, 
oaahodzi *sś zr Lwowa (plac Halicki) w godzinach: 11’ .
] rzea południem  3*1, popołudniu, 5’ |, popołudniu, 9. 
wieoz r.

S k ła d k ę .  N a fundusz im. Tadeusza Kos iuszki zło
żył w AdminLtiwcji pisma naszego p. T. R. 30 et.

Wieoior na przedmieściu.
( F r a g m e n t  z  t y c i a  a r ty s ty .)

m.
Zepnkano do drami Miła, około lat dziesię

ciu Husąoa dziewczynka, z młotamijasnemi, roa- 
czochranemi, wśliznęła się Drzez drzwi uchylone.

— Czy to ty Nanetto ?
— Nio, to gastita.
I  podała mu i* Abonował to pieiuo. chociaż 

często i nie spojrzał nawet na nie.
N anetta była córeczką stróża, który spra 

mował saraaem  i  malarza fdnkcie lokaja. Nagle 
Stanęła jak p  »ykut_ a Laińą o.w<.rtą aaeioko ae 
wlziwien*>a przed świeżemi ramanii, błyszczącymi 
m promieniach słonecznych.

— No cóż ? — rzekł CourcLamps.
— Oh 1—zawołała dairwcaynŁa
Uśmiechnęła' «<? dumnie, spogląda jąc na obraz.

Tam na pierwazem miejscu najważnio, są osobą 
była ona, Nanetta Każdego ranka pudaiwiała 
mebic z m inką zachwycorą. i wskazując swym 
bm duym  j.«luszh iem na płótno, powtarzała: „Oto 
ja  jestem 1“ Daiś w otoczenia złota znajdowała 
się dziesięć razy piękniejszą, przeobrażoną, po 
dobną do świętych, z -ureolą nad głową, na 
oknach w kośomle. Widok złota upajał ją, a Cou-- 
ohamps bawił się tą niesDodzinnką.

Odeszła nakoniec blada i bardzo poważna.
Po iej odejściu, malarz machinalnie zerwał 

opaBkę z gazety „Co też te gadały  napletli tam 
uuwpgs V* W toin urwał, papier Zadrżał lekko w 
jrgo rękach- , Ab ” wiec skończyło się 1“ szepnął 
głuchym gło . n  P rzeczytał właśnie zawiadomie
nie o śmierci jednego ze swych kolegów, Józefa 
Montfrin. Oddawna już nic rokowano mu życia, 
z dnia na dzień oczekiwano smntuej wiadomości... 
a  jednak  doniesienie to Wzruszyło czytającego.

— Umarł... umarł... Jedno licho mniej, ot i 
Wszystko—w yrzekł Conrchampr po długiem md- 
aseniu.

W snuzony znowu krążyć począł po bwoj 
pracowni. Zatrzym ał się przed balkonem z zało- 
żo .em rękoma, westchnął g v  .r patrząc w d a l 
Nie widział Jednak alic, rojących się ludźmi, nie 
słyszał «oh gwaru, bo myśl jego cofnęła się w 
p r z e s s ł o ś ó ,  w o w e  U ta abiegłe, w dobę młodzień
czych rojeń, sadmiei, nieetoty pogrzebanych na
wieki.

Józef Montfrin nrodti? się w tymże samym 
roka co i lii eron — i w lenn mies-tin. Z ra li się 
od ia t dziecinnych, kolegowali w szkulc. Powier*- 
ohność iohjbyła odmienna. Hieronim Bilny,barczy- 
Bty, charakter miał stanowczy, w udział zawsze 
ozego żąda id o  czego dąży. Józef, jasnowłosy, 
delikatny, wątły, był kapryśny i niezdecydowany.

Obaj okazywali wcześnie chęć do malarstwa, 
próbowali rysować, co im w oczy wpadło, a naj- 
< ■ęśoiej karykatury, choć nagradzano ich za nie 
*hyt hojnie. Józef z nadzwyczajną łatwością 
4<* “ dnem niemal pociągnięciem ołówka chwytał 
WB»eiąie podobieństwo, lecz nigdy niczego nic 
w ykaffo*^ Hieronim musiał zadawać sobie co 
kolwiek trudu i pracy, lecz gdy pow iedział: skoń 
Ożyłem, z pewnością była jego praca wykończo 
lią w naic ■ Jbnie'8zych szczegółach.

Kochali się serdecznie, marzyli razem, gło
śno o swych przyszłych t r y U m f - c h  na pola 
sztuki. Przysięgali sebie. że wspomagać się będą 
Z a w sz e , d a w a ć  sobie d u b r e  r a d y ,  a  ty m c z a s e m  
zmawiali się p r z e c iw r o d z ic o m ,  nauczycielom, obu- 
i zo n jm  ich ambitnemi p r z e d w c z c s n e m i  planami 
i lokoeważeuiem m ło d z ie ń c z e u i  utartych dróg 
życia... (O. d. n.)

Wiadomości literackie i artystyczae.
hepartOar teatralny, w teatrze l e t n i m :  

Dziś we w torek  z pow odu wyścigów począ tek  o godz. 
8 wieczór, po raz  p ie rw szy  „fełodka t r u c i z n a " ,  Kro- 
tochwlla w 3. aktach Stanisława Giaybnera; j u t r o  
we środę „Gęsi i gąssi", k o m td ja  w 3. a k ta c h  Mi 
chała Bałuckiego. Pierwszy wyBtęp pani Eweliny 
Sżeligi, artystki t e a t ru  kaliskiego.

Z t iatru. Onegdaj po południu pożegnał p. 
Malinowski Lwów szeregiem obrazów. Publiczności 
zebrało się niewiele — prawie wLzystko, co żyło, 
wyruszyło na błonia za parkiem Kilińskiego. Najli
czniej zapełniły się sfery górne. Qi os publiczności 
stanowiły dzieci.

Wieczorem po raz trzeci przedtawiono wesołą 
farsę Heune<iuin’a „Trzy kapelusze". Teatr zapełnił 
się znacznie lepiej, aniżeli na przedstawieniu popo- 
łudniowem. Bawiono się doskonale.

Popis. We środę dnia 29. bm. odbędzie się 
popis uczniów koncesjonowanej szkoły muzyki za
szczytnie znanego wirtuoza i kompozytora p W. 
Czerwińskiego, w saionie składu ,ortepianów p. JL 
Mareckiego (przy ul. Kopernika 1. 9 — I. piętro) 
o godzmit 4 popołudnia.

Ostatnie wiadomości.
Komisja dla ustawy karnej — referentem 

je j jest p. Screnyi — wygotowała jo z sprawo
zdanie o ustawie dotyczącej fałszowania śi-odków 
żywności i innych środków spożywczych , 
uwzględniwszy w niem zapatrywania wyrażone 
prsez n: jwyższą radę sanitarną.

t

A kt oskarżenia w procesie w Sofji przeciw 
oskarżonym o zamordowanie Bełcz°wa obejmuje 
80 stronic. Na ławic oskarżonych zasiedli. Sw e 
losław Milarow, Kondlanty Popow, Jerzy  W asi- 
lew, Stoją Dżudow, Iw rn  Bcbekow, Toma Gleor- 
giew, Dymitr Pop, Stojcuw, Spaa SepaWcow, 
Petko Karawełow, Traino.0 Katanczew, Aleksan
der Ks ragulow, Piotr Makedoński Jerzy W cli- 
kow, Dym itr Mułów, Dym itr Kozakojanow, Dy 
mitr Nogarow i Piotr Milkow . którym  ak t oska
rżenia zarzuca dążenie do obalenia obecnej or- 
ganimacji państwowej w b a łg a r jii  rożne zbrodnię

Klęska N i e m c ó w  w Afryce, o któiej do
nosiły depesze, jest znaczniejsza, njżah zrazu 
mniemano. Dowód a załogi tt Misindc, i>r. B il
ló w  poległ w walce, a cały kraj Moszisów jest 
na dłago stracony dla niemieckich wpływów 
Okazuje cię teras, i i  niezadowolenie krajowców 
było spowodowane nietaktowneiu i biutalnem  za 
chowaniem/się niemieckich oficerów. W  miejsco
wości n. p., w której miała miejsce katastrofa, 
dowódca załogi niemieckiej kazał przedewszy- 
stkiem wystawić szubienicę, a za najlżejsze nie
posłuszeństwo b arał Mosziaów więzieniem i bi
ciem. To też krajowcy czekali tylko sposobnej 
chwili, aby się zemścić na znienawidzonych E u 
ropejczykach i rzucili się niespodzianie na od
dział niemiecki w czasie wyprawy Bulowa we
wnątrz krają.

Paryska „ b i poselska przekazała osobnej 
kami li wniosek dep. N sąueta, zmierzający do 
tego, aby roboinicy mieli ndsiał w czystym zy
sku towarzystw akcyjnych, dla których pracują,

Delahay wniósł interpelację w sprawie Dru 
munta i Bnrdean i zaządał aysknąji nad inter
pelacją. Interpelant zaznaczył, iż chodzi ta  o 
cześć stanu sędziowskiego. Minister pprawiedliwo- 
ści zażądał odroczenia dytkusji aż do wydania 
wyroku przez sąd kasacyjny Interpelujący te
mu Fprzeciwił się, a poparli go energiczn-e Dou- 
ville-Maillefeu i Jolibois. Wypowiedziano przy 
tej ‘sposobności ciężkie zarzuty przeciwko panu 
Marisge, prezesowi sądu, który Bądził sprawę 
Burdeau. Ostatecznie wyznaczono interpelację 
i dyskusję nad odpowiedzi ( n i przyszły cz war tek.

Bieri. Wied. donoszą, że akcjonariusze kolei 
Ter&3polskiej > Borlina, wnieśli do rządu rosyj
skiego i rozesłali p ro test następujący : „W  myśl 
waruaków koncesji, akcjonariuszom kolei Tere- 
BpoUkiej, udzielone zostało prawo wybudowania 
kolei żelaznej od W arszawy do Buga w kie
runku I»”ześoia. Od kapitału budowlanego, obli
czonego na 53.000 rs. na wiorstę mieli po 
bienLć 5 ' ^  oszczędności poczynionych przy 
budowie kolei, akcjon^rjusze zgrou^dzih pewien 
fundusz, za który wybudowano m agazyny tran 
zytowe. Fundusz ów przynosił nadto akcionar- 
juszom a°/0 dodatkowej dywidendy. Z przej
ściem kolei na rzecz skarbn, rząd zadecydował, 
iż ow fundusz wraz z magazynami również ma 
się stać własnością rządu. Akcjonarjusze ber
lińscy są zdania iż skarb nie może rościć p ra
wa ani ao fandaszu,? oszczędzonego na budowie.
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Kurs giełdy wiedeńskiej.

%

W l c i l e f i ,  dn ia  fc7. C zerw ca 1698 r. 
(goda. 1 m i r .  <0 po p o łudn iu ).
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ani 3c magazynów i dla tego wybierają komi- 
rete któregu aad_.'iem będzie obrona intercjÓir
akcjom rjuszów kolei Terespolskiej",

y bory w Belgii zostały ukończone w zu
pełności. W  kTnanastu miejscowościach, gdzie 
wybór nie zosttł rozstrzygnięty, dokoLano w y
borów ściślejszych, przy których stronnictwo libe 
ralue jesiicze ośm zdobyło m'tbdatów. a tem sa
rn s,n niebezpieczeństwo, że kleryKal; uzyskają 
więkscuść dwóch trzecich głosów — zniknęło. 
Stosunek głosów w obydwu ciałach repre»enta- 
cyjnyeh, które mają się zająć rewizją Lonstytu- 
cji, jrzedstawia się następująco: w r.enacie za
siada obecnie trzydziestu deputowanych ze stron 
mclwa liberalnego _ 46 klcrykałów ; w izbie 
sześćdz;rBięciu liberalnych deputowanych r 92 
klery kałów. Stronnictwo liberalne wzrosło w se
nacie o glcsów icdonaśeie, w izbie o uzcsiinAcie. 
Ud_iał wyborców w głosowania był nadzwyczaj 
wielki, pomimo bowiem niepogody ciągłej. ’*aka 
trwała w czasie wyborów, 85 do 90 procent 
wyborców wzięło udział w głoDOwamu.

Koło polskie.
Telegram „Dziennika Polskiego'.

Wiedeń 27. czerwca. Koło polskie odbyło 
wczoraj pięciogodzinne posiedzenie, na kiórem 
„sąd odbyto" nad tymi posłami polskimi, którzy 
w komisji w a l n t o w e j  oświadczyli się p r z e 
c i w  przedłożenia rządowema. Ci bronili tię 
twierdzeniem, iż do tej pury Koło me powzięło 
w tej mierze uehw»ły merytorycznej i preześ 
J a w o r s k i  oświadczył się był, w czasie pier
wszego czytania przedłożeń, jedynie za odeałaniem 
sprawy do komisji, zastrzegając sobie w przy- 
Lzłoćci zajęcie iftkicj lub owakiej postawy wobec 
projektów min. Stembacha. Dotychczas atoli 
rlpło nie zaznaczyło w żadnym kierunku swego 
atanowisk walutowego, w.ęc też obecnie jeszcze 
nie zastępują go legalnie w komisji ani zwolen
nicy złotej waluty, ani bimetaliści. Po dość gwał 
townej dyskusji uchwalono rezolucję, wyrażającą 
przekonanie, że p p .: K r a i ń s k i ,  K o z ł o w s k i  
i P i n i ń s k i  wystąpieniami swemi w komLji wa
lutowej pud żadnym względem nie naruszyli 
swoioh obowiązków, jako członkowie Kuła. 
2i dyskutj, tuj i następnego głosowania wyszło 
na jaw, że 6/10 członków Koła skłonnych jest 
do głosowania za przedłożeniami rządowemi.

W  dalszym ciągu posiedzenia p ks. K o p y -  
ć i h s k i  postawił wniusek o udzielenie zapomóg 
gminom, dotkniętym klęską gradową.

P- P o t u  c z e k  żądał, aby Kołoło w pełnej 
izbie interpelowało rząd co do n a d ą ż y ć  komi
wojażerów niemieckich fabryk narzędzi rolni
czych, popełnianych w obec włośńan w Galicji. 
Ajenci ui b e z  o b s t a l u n k n  posyłają chłopom 
maszyny a potem p r o c e s a m i  sprowadzają 
takowych d o  k i j a ż e b r a c z e g o  Kwcstja 
takiej interpelacji została przekazana do roz- 
trząśnięcia pp. J a w o r s k i e m u ,  dr. L c  
w i c k  i e m u i Eug. A b r a h a m o w i e  z o w i

Postawienie kandydata Bu r e f e r e n t a  
komisji walutowej, pozostawiono komLji parła 
mentarnej,

Jak  mię zapewniają, p. S z c z e p a n o 
wa  k i  wzbrania się przyjąć ten mandat.

T e l e g r a m y  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o  ‘

Wiedeń 27. czerwea Niezliczone depesze 
nadchodzą tu tij o entuzjastycznych przyjęciach 
ceserza w Berlinie, dokąd się ndał na strze
lanie związkowe

Wiedeń 27. czerwca Dr. E dw ard H  e r b s t , 
poseł do rady państw i i były  miniuter sprawie
dliwości, ongi pizywódca stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego, um arł onegdaj wieczorem skut
kiem ostrego zapalenia płuc.

(Edward Herbst, urodzony dnia 9 grudnia 1820 
we Wiedniu, wstąpił po ukończeniu tamie studjów, 
do służby państwówej, a mianowicie do prokuratorji 
skarbu. W roku 1847 mianowany jednak został pro
fesorem filozofji i prawa karnego przy uniwersytecie 
we Lwowie, a w riku 1859 przeniósł się w tym 
samym charakterze do Pragi. W czasie tym ogłosił 
pomiędzy innemi, w roku 1855 „Podręcznik do j o- 
wszechnego austrjackiego prawa karnego". W żyeiu 
poiitycznem odgrywał Herbst, od roka 1861 wybitną 
rolę. Wybrany do sejmu czeskiego, należał tutaj, obok 
Biiuza i Hasnera, do głównych przywódców stronni
ctwa niemiuckiego. 2 sejmu czeskiego wybrauy zustał 
do rady państwa, W ministerstwie Karola Auersperga 
objął dnia 30. grudnia 1867 tekę sprawiedliwości. 
Gdy po ustąpieniu Auersperga ministerstwo pod 
przewodnictwem hr. Taaffe’go na dwa podzieliło się 
stronnictwa, z których mniejszość była za rozszerze- 
n cm autonomji krajów koronnych, Hprbst należał do 
większości, która była za bezwzględną centralizoojł- 
Obydwa stronnictwa ustąpiły jednak dma 12 k*ie‘ 
tnia 1870 miLlstersiwu Potockiego. Czy pierwej jako 
minister sprawiedliwości, czy też następnie po obale
niu tegoż w rob wodzi opuzycji praeciw gabinetowi 
P o t o c k i e g o  i Hohcnwartha, występował zmarły 
ustawicznie z szyderstwem dotkliwem a bezgrani- 
cznem i nieprzepartą zawziętością przeciw wszystkiu 
mu, co by*» polsll*, lub w ogóle słowiańskie. Od 
tege czasu "wiazda Herbsta bladła. Był on wpraw- 
dzie przywódcą opozycji, ale bezwcględnośó jego

'chała go często za daleko. Wpływ jego malał. 
\ l  P  u tr»j y«u swoim okręgu wyborczym w Schlu- 
kunaa padł przy wyborach w r. 1885 i musiał 
szukać schronienia i mandatu we Wiedniu. W tym 
czasie złożył też przewodnictwo partji w ręce młod- 
s..e. W- octatMch latach' rzadko zabierał głos. Stron
nictwo wiernokonstytucyjne traci w nim jednego 
z najwybitniejszych reprezen'antów dawnego pokroju 
centralistycznego, Mówca zręczny, lecz bez nczuoia, 
a wyrobiony jedynie w polemice szyderczej, był jako 
jurysta pierwsiomędną siłą, jako człowiek zaś odzna
czał się uczciwością wzorową. Prz. Red.).

Buda-Peszt 27, uzerwca. Z niewiadomych 
przyczyn nastąpiła eksplozja w tutejszej fabryce 
spodjum Zginęły dwie osoby.

Petersburg 27. czerwca. Ze strony urzędo
wej pjtwierdzują- że do tej pory zachorowało 
w Baku 164 osób skutaiem  c h o l e r y ,  a z tego 
70 z m a r ł o .

Lubiana 27. czerwca. W radzie miejskiej 
wniósł* Hi ibara, aby niektórym ulicom dano na
zwę od pittrjotćw słowieńskich, i to w języ k a  
wyłącznie słowieńskim, wywodząc, że Słowieńcy 
i  di (ego nie mają powodu być uprzejmymi dla 
Niemców, skoro Niemcy w Mariborzu, Cyllei, Ce- 
lowcu bezwzględnie ze Słowieńcami postępują. 
Wniosek Hribara został ogromną większością 
poparty.

Berno 27. czerwca. Cesarz anstr. p-zybył 
tu po godzinie 9. rano, a ludność powitała go z 
zapałem W jazd cesarta  do miasta wśród huku 
salw działowych i bicia wc dzwony wszystkich 
kościołów był jednym szeregiem entuzjastycznych 
owacy, nieprzejrzanych zastępów ludności.

Na dworcu powitał cesarza burmistrz i sk ła
dając hołd ukochanemu monarsze podziękował 
za przybycie do stolicy Cesarz odpcwiedział 
burmistrzowi, że z radością wstępuje znów w ma
ry  Berna. Z zadowoleniem przyjmnje ponowne 
zapewnienie wierności i przywiązania całej lu
dności i dla domu cesarskiego i dziękuje za nie 
serdecznie.

O godzinie 10 V? przed połndniem przyjmo
wał cesarz deputacje. Przybyło wieln dostojni
ków dworskich, deputacje szlauhty, dnehowień 
stwo pod przewodnictwem biskupa berneńskiego 
ks. Baue’ra,_korpns ificersal, wydział krajowy p a l  
przewodnictwem marszałka, grem ja urzędnicze i 
wiele innych dcpntacyj.

O godz.nie l. popołudniu odbył się przędą 
rezydencją monarchy wspaniały pochód wszy- 
stki sh uczestników strzelania związkowego. Ce
sarz przypatryw ał lię z balkonu

O godzinie 3. minut 15 popołndniu pojechał 
cesarz, w towarzystwie namiestnika p Loebla, 
do latu  t. zw „ScLeihewnld", gdzie odbyć się 
miało strzelanie. Zwi erzchnik strzelców, p. Jelli- 
nek, powitał monarchę stosowni przemową. Ce
sara w odpowiedzi swej rzekł, że cieszy go to, 
iż towarzystwa strzeleckie ożywione są tak szla
chetnym patrjoty cznyn: duchem. Oby duch ten 
po wieczne czcsj ożywiał serci_ strzelców au
striackich. Po tem powitaniu rozpoczęło się strze
lanie Cesarz dał pierwszy strzzł, kala utkwiła 
w samym środku tarczy.

O godzinie 6 '/ ,  Wieczorem odbył się obiad 
na 44 nakryć. W  drugiej sali zastawiony był 
stoł marszałkowski na - 9 nakryć.

Po godzinie S. rozpoczęła się ilnminacja 
miasta, która w ypadła prawdzie czarodziejsko.
0  godzinie 9, wieczorem W L i a d ł  cesarz z panem 
Loeblem do powozu i odbył pr zejażdżkę po głó 
wnych ulicach miasta Przed powozem monarchy 
lechał burmistrz.

Po powrocie cesarza do rezydencji odbył 
się korowód z pochodniami, w którym wzięło 
udział przeszło 6.00C ludzi.

Ber.in 27. czerwca. 'W edług Kreue Ztg. 
car starał się u królowej angielskiej o żonę dla 
carewicza następcy, ale otrzymał rekuzę, ponie- 
w&ż upatrzona księżniczka i jej m atka nie m y
ślą zgodzić się na przejście na prawosławie.

Paryż 27. czerwca. Uwięziony anarchista 
Bricou podał już policji w szystkie szczegóły, od
noszące się do zamachu na re staurację Very’ego
1 wskazał jego sprawców. Sprawcami uymi byli: 
sam Bricou, jego żona, tudzież niejaki F rancis 
i M "unie Głównym sprawcą był f  rancis, w któ
rego mieszkania sporządzano bomby.

Amsterdam 27. czerwca. Skutkiem  wybuchu  
wulkanicznego na wyspie Langir legło w gru 
zach 11 wsi, a 1200 ludzi postradało życie

Amsterdam 27. czerw ca. Rząd postanowił 
z całą wystąpić surowością przeciw socjalistom, 
którzy podróży królowej do Berlina, wrogie dla 
niej demonstracje wyprawirli. Wytoczono śledź- 
two o zbrodnię stanu. Opinja publiczna jest roz

namiętnioną przeciw socj‘alistem ; przewódcę ich, 
Domela Nieuwenhuib, srodze pobito i tylko poli
cja ocauła go od śmierci.

Londyn 27. czerwca. Tutejszy komitet, sto
warzyszenia homeruln oświadczył Gladstonowi 
pisemnie, że niestety przy nadchodzących wybo
rach ra i jego, ani też stronnictwa jego nie bę
dzie mógł popierać. K iedy Gladsione przybył do 
Chester z zapowiedzianą mową i szedł do kinbn 
liberalnego otrzymał kamieniem uderzenie w 
twarz, nie został jednak  skaleczony i  ludność z 
zapałem go powitała.

Bukareszt 27. czerwca. Wczoraj odbył się 
na koszt pańBtwa pogrzeb Dym itra Bratiana. Za 
trumną szli reprezentanci króli i rządn.

Bukareszt 27. czerwca. Także tutejsi stu
denci, jak  jascy, odbyli zgromadzenie dla zapro
testowania przeciw postępowania Madiarów z 
adwokatem Ratin, przewódca depntaeji rumuń
skiej do W iednia i wystosowali telegram do ba
wiącego w Sigmaringen króla, ażeby przede- 
wszystkiem w Berlinie i w W iedniu wystąpił za 
Rumunami węgierskimi. W czoraj odbyły się po
dobne zebranL postępowe we wszystkich zna
czniejszych miastach Rnmunji, których uchwały
będą krclowl do Londynu przesłane.

W ie d e ń  27. czerwca. Giełda zbożowa. Pszenica 
na jesieri 8 ^ 9 , żyto na jesień 7-57, owies na jesień 5*86/

BUCH FOCIĄWOW KOLEJOW YCH.
w a l t y  od d n ia  1. M aja 1862 r .  w ed łu g  te g a r n  lw ow sk iego .

D e  L w o w a  p r i j r c b o d i ą :

Z K r a k o w a ........................................
Z M uszyny-K rynicy  v ia  T a rn ó w  
Z F odw ołoceysk  i  B rodów  (na 

d w orzec  główny)
Z Podw ołoczysk  i B rodów  (na  

d w o rzec  P odzam cze)
Z S uc^aw y  .
Z K lm po lnngu  .
Z R a d o w ie c .......................................
Z  H l i b o k i ........................................
Z N ow osie licy  ,
Z F łobody ru n g a rs k ie j 
Z H u sU ty n a  v i i  H alicz 
Z N owego Sącza, Chyrow *, 

S tan is ław o w a  i  S try ja  .
Z S uchy , N ow ego S ącza, Chy- 

ro w a , S tan isław ow a i S try ja  
Z Chyr ow a, S tan isław ó w *  i

S t r y j a ........................................
Z P esz tu , M iskolcca, M unkacza , 

Ł aw oeznego  i S try ja  . «
Z S okala  1 B ełżca

w I E a w y  ru sk ie j .

Ze L w o w a  o d c k i o d m ą t

D o K iak o w a  .
Do M uszyny-K rynicyW a T a rn ó w  
D o P od w o łaczy sk  i Brodów  

(z d w orca  g łów nego)
Do P odw o łoezyak  i Brodów  

z (P odzam cza)
Do S u cza w y  . . . .  
Do H u sia ty n a  v ia  H a .icz  .
Do Słobody ru n g u rs k le j .
D o N ow osie licy  .
Do H l ib o k i ........................................
Do R adow iec .
D o K km polungu .
D o S try ja , u b y ro w a . N owego 

?ą cza  i S u c h y . . . .  
D o S tr y ja  i  8 t*n isław ow a 
Do S try ja , Ł aw oeznego , Hi- 

sk o lcz a  i P esz tu  
D o  B ełżca i  S o k a la  
D o F o k tla  i R aw y  ru sk ie j

bO <0cr «
'5  euO *

10  09
10  09 
10  09  
1 0 0 9

10  09 
1 0 0 9

10*41

2*58

310
C*36
6*56
6*56
6-36
6-36
6*86
6-36

o Cu O *

2*fX)

2-57

2-45

i to £
5  o .? oCl JC O X)O O I o oCL " I CL S

3*07

9 01 
9-01

9 40

9*17
7-56
7*56
7-56

7*56

9 16 

9-16

916

5-26

9*41

19*02
956

9-56
9*56
9*56
9-56

6‘16

6-1G

6 46

7*21

6*55
1*42

1-42
1-42

2*35

11*01

10*26

10*52
3*22
8-22
S-22

10*21
10-21

Sr*M O2-° O O* 2
9  22

7 06

7*06 
7 06 
7*06 
7-06

1 41 

1 41

7*56
7*56

1 0  5 6

10*56
10*56

10*56

7 41
7 41

7 41

JPsO 9O 9-CM a

4-48
9-31

9-51 

7*26
C w a g a : G odziny , d ru k o w an e  g ru b em i liczb am i, o zn a cza ją  p o rf  

n o cn ą  od g o d i. 6. w ieczó r do 5 59 rano .
Oaas k o le jo w y  (ń redn io  eu ro p e jsk i)  ró żn i ałę od czasu  lw ow skiego 

o 35 m inu t, t .  z. gdy  zega* w e Lw  iwie w skazu je  godz. 12 . w  p o łu 
d n ie , z e g a r  k o le jow y  w sk a zu je  godz. 11-25 p rz e d  p o łudn iem .

P r z y jo o h a l l  &.c L iw o w a .
diiił 27. ezerwor 1892 r

H O TE L  FRANCUSKI. W . hi Reyowa z Psar. 
B Ssibniewski z Balic. W  Żelechowski z Hrehorowa. E 
Dndziuski z Kom ama. Dr. A. Szaniawski z Warszawy. L 
W iniarz z Tarnopola. W  Schindler z Berna. A. Schin
dler z Brzeżan. B. Moser z Mostów. R. Rohn z Wiednia. 
R . Se-ric z W iednia. A. Schaffner z Rzeszowa. K . W innicki 
ze Skafatu. I. Cooper z W iednia. D r. Broniewski z Sokala. 
R. Schuster z Wiednia. I. Bogusławski z Cieszanowa. S. 
Jaroszyńsk- z Mostów. Hr. Starem berg z Tarnowa.

HOTEL ZORZA. P. Orłowski z Poło wiec. R. h r.
Przeidzieek., R- Polko z Krakowa A. Abrahamow.cz z
Targowicy J  h r. Tarnow ski z Chorzelowi- 3 .  hr. Fiirsten- 
berg, L. hr. Sehenk z Wiednia. E . hr. Raworowski z 
Kopeezyniee. L . Cieński z Okna. W . Bogdanowicz z
Kosowa.

HOTEL IMPERIAL K .  Trzciński, E. Trzciński z
Stupki. S. Giczcj z Buda-Pesztu. R . Lipzeher z W iednia. 
K. R enner z T arn op ola , M. W aana  z Witkowa. A. W  ohs- 
le r i  Wiednia. I. Jędrzejowicz z L itatyna. F . Biliński ze 
ŚD.atyna. I . Tu.zański z Jaw orow a. S. h r. E o n aiss i z D u
biecka. K br. Komierowski z Rożniatowa. Z. Meeiszewski z 
K rak o w a.______

NADESŁANE.
J O N A S Z

DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIAN S
w« Lwowie, (lica  Jagiellońska 1. 3 ,

kupuje i eprzedaji wszystkie elekta i Boaety
po najdokładniejszym kursie dziennym.

Zlecenia i  prowincji wyzonujt niezwłocznie bei doliczenia 
prowizji. 1018 1—?

„Główna reprezentacja dla Galicji 
największego 1 najbogatszego w śelecie 
Towarzystwa ubezpieczeń, na życie „The 
Mntnal.‘* — Kok załnienlw 1842".

Dla zaspokojenia — słusznej zresztą — niecierpliwości 
Szanownych P . T. prenumeratorów oznajmiam, że wyszła 
już ud kilku dni : druku „ A n a l i z ę  c e n  i z a r a z e m  
p o d r ę c z n i k  d l a  b u d o w n i c z y o h - 1 rozpocząłem 
jnż rozsyłać według zamówień, i wkrótce wszystkim 
doręczę.

We Lwowie dnia 27. czerwea 1S92.
W ładysław Stcwareeyński.

T - A J t <3- Z S O Ż O W Y .
D n ia  27. czeiw ea 1892.

Ł w ł w i  pszen ica  8 50 do 9 —, żyto 8 —  du 8 50
dd 7l_ G.owios 625 d0 i  nowy9 .o do 1 0 —, groch £  aft do 9 50, wyk* A-5C <jo 5-25

n asien ii ln iane  U  —  do 11-20, bób 12-— do l »  5 0 ,;bobik
6“ .0 do 7’— , hreczka  9 oO do 11-—, koniczyna czerw ona
40 — do 5 5-—, 1 ia ła  — do — — , s z a e d z k a ---------- J u
— , km inek 20-— do 21 '—. anyż 28-— dc 2 9 —, kuku-
rudza  — do — , chm iel nowy z ł  60 k ila  — do — —
sp iry tu s  14 75 do 15’25.

U sp o s 'b ien ie  słabe.

K rfc jtó w : p sz e n i.a  b iała  9 70 do 10-50, czerw ona 
9-70 du 10'30, żó łta  9 7 0  A s 10 3 0 , żyto 9-50 d )  9-70,
jęczm ień  b row arny  7 25 do 7*50, pastew n y  — d o  —
owies 7'50 do 7-70, hroezka — do — , groch  10 —
do 12 '— , koniczyna czei wona — •— do — —, b ia ła  —•__
do — , rzepak s ta ry  — do — , wyka. 6 '— do 6-50.

Usposobienie lepsze.

R z e s i ć w : rz ep a k  w ycztrpany,* pszen ica  9 '—  do 
9 ‘25, żyto 8-50 do 9 1—, jęczm ień  7-— do 7 5 0 , owies 
7-50 do 7 75, wyka 5 — do 5’80, bobik  6-7E do 7‘50, 
eh.mii l 67-50 do 7 )-— , groch  8-— do U -— , kuk u n iay a  
6 '— dc 6 50, rzepak  10-75 do 1 1 —, h reczk a  — — do —•—.

Okow ita 14-—  do 15'25.

B n d n A e s i t : pszanica n i  wiosnę 8 50 do 8-52, 
na j sień 7-93 d )  7'95, k u k u ru d z i na  ez srwiee 4 '75 do' 
4 7 7 , na lip iec  sierp ień  4-78 do -i-10, owies n a  czerw ice 

— do —■—, na jes ień  5'd8 do 5-40, rzepak  n aw rzes ień - 
fw ź iz . 11-6u dc U. 65. S o u y tu s  k o n trn « . bez jo d a ik u  
17 —  do 17-50. v

T  E  4 .  T  B  l a  E  T  H f I .

JD * i  6 :
Po raz; pierwszy

Słodka trucizna
krotochwila w 3. aktach b tau  ławu Graybnera.

O S O B 1  :
Adam Owsikowski . Zfcoiński
Konstancja Owsikowska , Cichocka
Jadwig."., ich córka Prannówna
Alojzy Mirtasiński . . 'Walewski
Teresa, jego żona . German
KjDjia . . . Urbanowicz
Liisiewica . . H.erowski
Brykalski . Chmieliński
Ogarko . Szobert
Sołtys Ł iem icki
W alck, parobek . St-óżewski
Magdusia . . Chmielińska
Jnraś . Płaszczy ński
Rzecz dzieje sle na wsi n Owsikowskich pod 
__________________ W arszawą.
Ju tro : „GĘSI i GĄSKIU komcdja w pięcia aktach 

M. Bałuckiego 
W ystęp pani E W E L IN Y  SZELIG I, artystki te 

ittrn kaliskiego.

Wszech nauk lekarskich

Dr. T a d e u sz  T e o d o r o w ic z
mieszka ul, Chorążczyzny I 12

o r d y n u j e  o d  g o d z i n y  3 .  d o  3 .
p o p o ł u d n i u .  1 0 3 7 1-1

K o t a r )  u s z  w  W o j n i ł o w i e
poszukuje koncypienia 1676 1—1

Z M I A N A  P O M I L 8 Z  K A K U .
Lekarz chorób kobiecych i aunszer

Dr. Bronisław SkałkowskL
były asystent i operator klim ki prof. dr. Chrobaka we 

W iedniu "rd. od 3. do 5.
1498 Lwów, nliea Kościuszki 1. 14 n a  dole. 1— 10

U u It . m e d .

Dr. Eugenjusz Kozierowski
[ o dwuletnim pobycie w szpitalach krajowych i zagrani

cznych, osiedlił się we Lwowie i ordynuje

w chorobach przewodu pokarmowego
(żołądka, jelit i wątroby) 

od 3 —5 pop. Dla ubogich od 9 —10 rano. Ul. Ossolińskich 15.
Labo: atorjum konieczne dla tego działu chorób został0 

urządzona w tym .arnym domu w ubikaojaoh nr. 3.

W  L asakach  .M A M ' ijj przy ulicy Slouacktego 1. & 
obok sgi-udu iizulckligo

istn ieją  w sze lk ie  m o iliw e  
ęstu n k i

norcelanowa l  sł. 
marmurowa CO ct. 
nk lanna 70 et.

monolitowa 55 et. 
55 ct.cynkowa

ścinana



ę a n . ^ i Ł ?

Bielimę do kąpieli
mianowicie: l i  88  1 -

U b io ry  do p ływ ania
dla pań, mężczyzn i dzieci.

Płaszcze, Prześcieradła, 
Ręczniki tnreckie

p o leca  po n ajn iższych  cenach

I. BOT 1 IFDLU
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I.

L. 26.737. 1678 1 - 3
u e X i O S Z E N I £  K U J \  K l K S l .

W oclu a u n ia  jeiuege stypendium w rocznej kwocie oim iuiet (8/0) iłf  w. a. 
? fundacji siypendyjnej 6. p .  M a k s y m il ia n a  i  F r a n c is z k a  K s a * t r e ę o  
S ie m ia n o w sk ic h  dla m ło iz isiy  p el.k n j, oddającej się sztuce malarstwa i mie- 

' dz;oryt»k-tw», ogłasza się mniejszem koekurs.
O ponyższ* stypendjumi mogą się ubiegać młodzieńcy n.rodowośei p-lskiej, 

urodzeni w »brębi» KrdUstwa Galicji i Lbdomerji wraz z W ie lk im  K t . ę w e m
Kr kowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk pięknych w K r.kiw ie, albe tek 
osiągnąwszy w silne* rytowani. n* stali, miadzi lub drzewie pewleu wyższy stopień 
aityzmu, pragną jsdynit dla wydoskonaleiia się i nabycia wyższego wyksstałeania 
w obranym zawodzie u lad się za grasicę.

Prawo nadawania tsgo stypendjnm służy W ydziałowi krajowemu.
Pobór stypendium trwa tylkz przez rok jeden i może byd jed y ile  w ważnych 

u Oidkach za zezwoleniem c. k. N .aiestn ietw a na dalszy jeden rc i przedłużonym.
Kandydaci winni wnitsd podani* swoje de Wydziału krajowego s i n j d a le f  

d o  d n ia  2 .  a i a r p r i a  r .  b< a to byli nczuiowie c. k. szkoły sztuk pięknych 
Krakowie za jośreaaictwem Dyrekcji tejże szaoły, inni kandydaci zaś krzposre*

dr Do podań załączyć należy metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ś« 
z i. k. szkoły eztuk piękuyeh w Krakowie a względnie dowody, iż

wi* dfictwa 
kandydat

kształcił się w rytownictwie na stali, miedzi lub drzewie 1 ic  osiągnął w 'oj 
sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandyda1 tytko dis 
wydorkonalsrus się p.agnie edać się za granicę i ż-t należy ao narodowości p e l- : 
skiej. W podaniu uależy wskazać zakład lnb miejscowość za granicą, w której 
kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz cały plau dalszcge k iztał- 
• e . i a się za granicą, a wreszcie podać dokładny adres, pod którym p e t ito w i  
rezolucja Wydziału krajswego ma być przesłaną.

Wypłat* stypendjnm nastąpi w dwóch półrocznych równych raUch z góry, 
z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, druga zaś z początkiem
drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że 
kształcąc się z* granicą według planu, przedstawionego w podaniu, czyni postępy 
w obranym zawodzie.

Z Wydalało krajowego 
Królestwa G a lic j i  i L e d o m e r j i  w r a z  z  f f io lk io m  k s .  k r a k o w s k i o s n .

We Lwowie, dnia 7. czerwca 1892. GROTT.

f S

<*at

Od 50 lat istniejąca firma:

Jan Wallach i Syn
Lwóv>, R y n e k  i .  3 3 ,

n a jd aw n ie jsz y

H 4 G . U Y N  S U K N A  

i to w a r ó w  w e łn ia n y ch
12S9 1—? poleca

n o w o ś c i  n a  s e z o n  l e t n i
jakoteż pł U. kolorowe na ubrania, 
drelichy, płótna liberyjne, on /. Cord 
płóoienuy na ubrania do jazdy konnej, 
przewyższający trwałością każdy inny 

wyrób.
— Próbki zawsze przygotowane. —

NN

4

Drobne ;igioszenia.
Doniesienia rozmaite

po 1 . <;tinta od w yraz’i

M y d e ł k a  p ł y w a j ą c e ,  żółtkowe, 
jLłl cytrynowe i w. i. wyśmienitej j«ko- 
ś , i  poleca fabryka myd ił i świec E. J. 
Friedrichów, Lwów, Krakowska 13.

Tedyne źródło do nabycia k n f r d w  
d  I w s z e l k i c h  p r z y h o r ó w  po- 
d r ó ż d y c h .  P w u e l L a n g n e r ,  Lwów,
Halicka 3fi. 93

p c u t r a l n i ' ,  B lO r o  B p r a w a n k ó w
L> prowincji. Lwów, Kopernika l i .

1 Tkończony gimnazjalista o chwabbnem  
U  świadectwem maturycznem poszuauje 
miejsca nauczyciela domowego. A dres: 
A. R. poste rest. Słotwina koło Brzeska.

KTa p o c z c i e  w  S k a l e  jest zaraz do 
J.1 obssdzenia jedna posada zdolnej 
ekspedytorki i telegrafistki. 499A p tek a w W »d/w ieach poszukuje zaras 

n i magistra faimacji. 530
M auczyoielka e.gzaminowana posiaJają- 
M  ca znajomość muzyki cheiałaby przu- 
pędzić wakaoji w domu zamożnym na 
wsi, celem przygotowania panienki do 
klas wyższyeh lub chłopca do klas normal
nych poste restante K. P. Kołomyja.

T ) z . |a c i t  d ó b r ,  obeznany z wszelkiemi 
O  gałęziami gospodarczemi z dziesię
cioletnią praktykę, kawaler, lar 29, po- 
swukuje zaraz odpowie iniej posady. Adres 
K L M. poste rast. Ołpiny. 527

U f ó z c h  d l a  c L o r y c h  komplelnie 
W  nowy do sprzedania za cenę umiai- 

kowaną. Wiadomości udzieli administracja 
„Dziennik i.a

M e i a r j u s z  z L u b a c z o w a  przyjmie 
11 do swej kyncelaiji młodszego kan 
dydata lub też praktyczn'go w sporzą
dzeniu aktów spadkowych dyetarjusza 
zaraz. 521

r t,.!y mi poirzeba inserować w dzienni- 
U  Łach krajowych lub zagranicznych to 
uskuteczniam to zawszs przer Centralne 
Bióro Oe’ofizeń. Lwów, lioo-^nika Mieszkania i skiepy

po 1 cancie od wymu.y ’’ gotówkę kupuje wszelką gardę- 
Li robę męzką i damską, maszyny do 
szyc ia ,' strzelcy, mebla i t. d. Zakład 
• ła szc zy szy n a ,  gmach teatralny. 524 Ą  pokoje etc. 3 pokoje, 

“ » w przedpokój 1 pokoje ka* 
walersule. Ntajmę wynajmuje Za
rząd i mości Emila Bertemiljana Brajera, 
w godzinach 9.—12. i 3.—5.

Maik rótsza droga dla poszukujących 
l i  posad, jako też w sprawach kupra 
lub sprzedaży r-alndśei są anostso, 
kt lre przyjmuje i wykonuje najtani J we 
ws/.v-‘kleh dziecnikaeh główna ajencja 
aurpstiw ,,[mpres3a“ we l.wowie. 575

Q t  |uia 1 wozownia do wynajęcia. 
O  Aeademicka 1. 3. ,516

j Jule naftowe wynalazku 
c A d a m a  B ra tk o w sk ie g o ,  jedynie 
prawdziwe, zaopatrzone markit ochronną 
i firmą d. nabyci* u wynalazcy w gma
chu hr. Skarbka lab w handlu Wgo 
A n to n ie g o  I ta ls k ie g o , pl. Marjacki.

P rzy  ogrodzie jezuickim Kleinowska 3, 
l  I. piętro, 6 pokoi, balkon, przynale- 
żytości.

Korespondencja prywatna.
B! Obawy o tyle były uzasadnione 

o ils D zdaje się być dl* U teraz dawmz. 
Jeżeli w mówki niesłuszne, to przebła
ganie możi. we i zdaje się zapewnione. 
Trudno nwierzyć, jak właśnie obecni* 
brak tntaj kwmdK Dbmwkf epmfdalk. 
Mktn był xdipsbk. X.

H l a ż n e  dla P. T. Pań Goapo*
YY J9 > u ! Zamiast tak żmudnego 

w gorącej porze letniej robienia lsgnmin 
w domn, p leca Cukiernia p. F . 0 . 
Kosiecka pizedtem Haclej Koatechl 

'Znane i ulubioue w paryżn i eałej Francji 
TOURTE8 awx FRAISES a la B01SSIER  
począwszy od 50 ct.

D2EEMMŁ P j LSKI c dnia 28. Caerwca 1892

la
H E B B A T Ę  r i a U | ) i ą

V, k i l *  ! -» ■  I t  i t r .

Aidkoaitn I T S 1 E I K I  z hfrb>.
1 . U l *  i - M  I u t r ,  l<7d  

1—7 pulem HANDEL 1011 4
A lberta S zko w ro n r

lw ów , k itm U ark w k  i. 7. r

TYTUS TURKOWSKI
wtt L w o w ie , u l. H e tm a ń s k a  l. 10 , 
1670 a poleca świeży transport 1—7

T A P E T .
Penjery  I niebie własnego wyrobu,

M ORSZYN
Zdrajuwisto fdlaitcwo bortwioowe,
Zakład wodoleczniczy słoneczne kąpiele, 

o tw a r ty  od 10. M aja.
Lekarz kierujący

Dr. Wilhelm St̂ echowslci.
Zamówienia listowne przyjmuje F r a ń *  
1439 c l s z e k  M e d w e y ,  1—7

1

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykan- 

^ sk ieg o , w kauczuku, 
złocie i celluLidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio takie na raty, wykonuje

atelier dentystyczne-technlczn*

we Lwowie, ul Karola Ludwika 5,
w domu Wgo P. Stromengera.

Pragniesz odzyskać siły l -petyt, dobry 
•es i dobrs wyglądanie

r a d z ę  s u m i e n n i e

KNEIPPÓW KĘ
niezrównany wódte z ziół leczniczym

K s .  K n e i p p a .  _
C e n a  f l a s n i  I z ł .

Do nabycia ijIec  
składnie m atorjal»w

LEOPOLDA LlTTNSnEGfl
■w* L w o  w l t  

przy al. Kopernika 1. #•
Na prewiaoję wyseła ' sio odwretną 

pocztą. 1588 b l-r-7

Jus, wysiła z druku

K U C H A R K A  P O L S K A
O z ^ Ś Ó  J .
zawierająca 

S Z K O Ł Ę  G O T O W A N I A  

tanich, smacznycn f zdrowych obiadów.
m r  W y d a n i e  p i ą t e m u

zu aczD ie  p om nożone i u lep szon e  
prze*

Florentynę i Wandę
obejmuje:

_ Ogólne rady di a gospodyń. — Do
świadczenia goscoia-skie.j — Najrozma
itsze zupy. — Chłodniki i dodatki do zup. 
Sposób robieni* wybornych sosów. — 
Przyiządzanie wołowiny w rozmaite d i- 
i aonałe wypróbowane sposoby.—Sposób 
robienia w najrozmaitszy sposób cielę ;iny, 
wieprzowiny, baraniity. — W szeik.e ja 
rzyny i garnitury do jarzyn, — Mączne 
i jajeczne potrawy. 1690 1—2

C e n a  5 0  ce n tó w .
Po przesłaniu za przekazem kwoty 56 

et. uskutecznia się przesyłkę franco.

DRUKARNIA W. MANIECKIEGO
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Unita Nr. 1,2 i 3-C)
znany jako jedyny, a nieszkodliwy środek 
przeoiw cierpieniom na zęby jest 
już w aptece J a n a  Wewiórskiego, 
Lwów, ul. Halicka 1. 5, we flaszeczkaeh 
po 25 ct., 45 ct i 1 zł. 15 et. do nabycia.

1664 1 - 1

Nowość ! Nowość /

tom lotta Minta
odświeżającą , świetnie woniejącą 
konwalją wodę ItoloAską poleca 
flasz, po 50 ct. i 75 ct. aptekarz 

A. R a p a p o r t .  1630 1—4

Mleko świeże
n iezb ieran e

w puszkach hermetycznie zamykanych, 
plombowanych, począwszy od 2 ch litt-r 
) wyżej po 8 ct za litr, dostawia folwark 
Sit-resicło, codziennie wprost do pomie- 
szkań. Zamówieni* przyjmują z grze
czności handel Wgo Karola Bałłabana, 

we Lwowie. 1629 1—2

SOLITEB •wyleczenie nieza
wodne w dwóch 
godzinach  przez 

użycie O lobulm a S o c r t t a n a  aptekarza 
uwi#ń. nagrodą. Środek nieom ylny, przy
jęty  w szpitalach faryzkteh. Q lo b u l« i  
S iO N t a it  usuwają wszelkiego gatunku 
robaki u ludzi i awjerząt domowych;

I I I U A C * i ^ na^om ilepow odzen ieQlo- 
U  W  A u  A . bulwa S a c r a m r  dało p o 
wód do licznych podm b iau , których cho-

n u n P K H H U H U H n M m n n M H H n n n r M iu
KI
8
K

Zniżenie eeny koksa.
KOKS, KOKS, KOKS.

i
i

5 WąjlepEiy k e t s  g a io w y  sp r ied ijen ry  po cen ie  
•0 * 1 . sa  v « ( b u  =  10 .000  klgr., lo co  d w o r iec  Lwów

1612 l —i i Zarzai i f t ł m  aazoweai t e  L tow  e.

K K K K K K K K K K K  KOK K K K K K K K K K K I

Naturalna

ilińska SzczawalB L ̂  _
D o s k o n a ł y  n u p ó j  d y e t e t y c z a y .

sos Dyreteja zdrojowa Bilin (CzecŁy).
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.

m m m m i ^ H i r
R Z I X Z Z X = X I Z X X X Z Z X Z Z X

2 gatrowe j  ly  Uo tartako parowego
819 1 - 1

s k ł a d a j ą c e  s ię  s :
1 machiny parowej o sile 35 koni,
2 garniturów kotłów parowych,
1 kom ina bl: s ia n eg o , 
j  3o-c,Iow ego kom pletnego  g a tra  j  FiSolierowgkie>

5 piłlyyrkularnych, sdifier i wraa z wszelkieini prz birarni i narzę
dziami, wszystko w najlepszym stanie, bardzo tanio du sprzedania.

Zakład puiułoay jts i w pobliżu wschodnio-gaiicyjskiej stacji 
kolei tr»nsv ersulnej i ooecnie przez krótki czas jeszcze w ruchu

L tslkw e zgłoszenia przyjmuje pod cyfrą:

r z y  ita rann ie  unikać pow inni.

We Lwowie w aft :
PF. Ulkolascba, Wewtoriklego 

1 D »  Rucktra.

„ A l .  2 5 5 8 “  H m d o l f  IH o t is e  w  H i e d i k i i u ,

JC '= = K = T x= Z X Z Z X X X IZ ;X = Z > C Z 3IC D

Klej japnński I roślinny
jest w Aastr* • Węgrztob I NiMu z m Ii pa--WęgrzMb I 

twaławany
Fierwszy służy d* klejapia w sz.lkith  

gatuaków drzsw., tr /y a a  tak saeke, jak 
i aiokr* spojezU, przsś.lga  w a lązłoś.i 
w s.elkie delyokszta zaane gatunki kieju 
i rypada nim * ty .u  zalet, taniej od 
k lt’u st.larskieg*.

K l e j  r o ś l i n n y  jest wyśnisnitym  
produkt en  dla w s i .ik itg .  red/sju /pre- 
tur i celów malarskich. W aeryi przepisy 
użyeia gratis i fraaoe.

A p e n tó w  w* w s z y s tk ic h  w ię 
k s z y c h  m ia s ta c h  p o s z u k u je  się za  
w yso ką  p ro w iz fę .

O f.rty pod „ L e l M f a b r l k  3 0 1 3  
przyjeaje A a d o i f  H o s s a  w  W i®  
d n i u .

O am pf s a g e  - lfe rk a u f.
W«g«i B eendigung der L ieferou g  wlrd ein  bis j e t i t  im 

B etriebe g e w ssen es, in guiem  b u ćlan d e beriudliehes, com- 
pietcH D am pfsbgew erk, bestehend ms D ainpfbessel, Doiupfm a- 
eohine von 24 PferdestA rken, ei i m nem Gatter, K rek tftgen  
sto. fttr d«i billigen P re is  von fl. 5 OOo — ilnn  Abbrueb verkautt.

Das Werk befindet ilch 4 Kilometer v»n der Bahnstation Osielec 
bel Jordaiow Carl Wsisshuhn in Troppau.

P U S T O M Y T Y .
Stacjo k o lejow a o ?7 minut od Lwowa na drodze do Stryja. Zakla  
kąpieli wód siurezanycb i żelazisto - borowinowych, oraz wodoleczu.cz; 
otw artym  lo s ta je  20. Maja. — Lekar* sdrojow y Dr. C. Szteu
bart-Godziemba, Lwów, ul. Batorego §o. M iesikanta w parku um 
blowane z kuchniami i bez owych. R estauracja  i kręgieln ia . Poł 
czeuie te le lo n ie in e  z Lwowem. Bozkład jazdy pociągów umoźebn 
mie8zkańiom Lwowa u ly w ad e  kąpieli. W yjaśnjeń udziela:

1686 1-5 Zarząd Zakładu kąpielowegc w Pustomytad

‘f ~  S A K 1 M S L

h e r b a t y
oniAsko-rosyJsKloJ

EDKU EIEDLA
w* L w o w ie , p ia n  M a r ia c k i  10  

poleca zbioru majowego:
V, kilo Geogo....................zł. 1*60
t (  SwoboBi czarna . ,  2' —

,  zbiór majowy ,  3*—
,  .  Kuyeew cierna . . ,  4 -
,  „ Wyalewkl berbaelane .  l ' Sl)

Wyalewkl i  najlep«/r 'k 
herbat - 1 ™neriat . . . . “ • 4 

Zamówienia i prowiusji w yso a 1 
sie odwrotną poc/tą. 1 -?

O.akowaul* el» oto Uoay.. /  JJ

! J B 3 3 3 W A B  f
Najzdrowsza I najprzyjemniejsza w noszeniu w led® i w zlmh Jest Biel izna t r y i o t o w ah y f l e n l c z n a

z surowego czystego jedwaolu
odznaczona chlubne mi świadectwami pp. Lekarzy

A O O O O O O O O O O O O fX

Ziółka Dra Seeburgera.
Środek ten bywa z nadzwyczajnym okutluem uzyrany przeciw 
wszelkim chorobom piersiowym i krtu ii, ja io  : kaszlowi, 

katarom, zaflegmieniu, chrypce i t. d.

I

I
X
X
X
X
X

Cena p a e ik i 2 0  cen tów .
G ł ó w n y  8 k ł a d  

w aptece pod „srebrnym orłenr

Zygmunta Ruckera

i
>
)
}
}
)
)

w e  L w o w i e  io bi b i —?

Ostrzega się przed naśladow aictw ar/ii/
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.u y . u i i ł u *  j *  u w i.u « u  v a u /H  r  -  ' ' “ *1  ^

^joeoeeeeeoeeGwoooooooeec'

tak w kraju, jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną! 
zaopatrzonego wyrobu

R u d o l f a  M a y e r a  w  B e r n i e
główny skład powyższej bielizny pe e .ia e k  bardzo przystępnych i siałyoh w handlu płócien i gotowej bielizny

F .  S .  B A R D A . S Z A
w e L w o w ie , v ie -a -v is  ko śc io ła  k a te d ra ln e g o .

Uznaję, że bielizna trykotowa, wy-! 
robiona przez p. Sedolfa Mayera 
w Hemie, a zbadana ehemioznie, jako 
ezrsto jedwabne, bez t.dnyeh innych  
ekładników, jest najpewniejsza w n~- 
gżeniu dla osób wątłego zdrowia, jak 
również .'raktysznujsza od wełnianej 
lnb bawełnianej.

Lwów, dnia 19. Marca 1832.
D r. G ło w a c k i  n . p. 

Dyrektor kr. Szpitalu pow» echnego 
we L ee wie.

Bielizna, wyrabiana przez pana 
Rudolfa Mayera w Bernie, ezysto je-! 
Iwabua be? żednjeh innjcś tkładui- 
ków (■humlozni* jako taka uzaaua, ,e it  
bT6ienic/ną i niezawodnie najzżrowzzą 
w n»kM .ia_

Lwów, 14. Maia 1897.
Pref Dr. L o u g tn  1 'eigel in. p. 
B i.liiu ę  tfyk.,to«» Tnr»b:aną 

prze/ pana Rudolf* M.yera w Pernie 
uznaję za byg en.ezną ocbrruę zed,
przeziębieniem i m ją pole.ić  jo -  
trzebującym. >

Lwów, 1?. M ija 1892.
D r. E d w a r d  S a w ic k i  a> j 

prym. szp.
Dla r.konwaJesoeutów i w ^góle

ludzi cierpiąoyeh uznaję bieliznę hy- 
gieniczną czysto jedwabną, wyrobu 
fabrykanta Rudolfa Mayera w Bernie ; 
jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w noszeniu. — Lwów, 16. Marta 1892.

D r. J ó z e f  W eigel m. p. 
Do Pana E d w a r d a  H e l w l g a ,  
łożone
Seiden Tricot-W asehe Rndelf Mayer

Przeoiw rtuJeatyzaiowi jako hygienietną  
bieliznę, uznaję czyste jedwabną, wyrabianą 
przez p. Budolf* Mayera w Bernie, za naj
właściwszą w noszenia.

Lwów, dnia 16. Marca 1892.
D r . B a r ą c z  m. p.

D la cierpiących w ogólności po
lecam tylko bieliznę hygieniczną — 
czy»to jedwabną z fabryki Rudrlfa 
Mayera w Bernie, bo jest niezawo
dnie najzdrow;zą w noszeniu.

Lwów, w Marcu 1892.
D r . S z te m b a r th  m. p.

m

Bielizuę jedwabną trykotową w y
robu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
osobiście wypróbowaną — polecam 
jako rzeczywiście hygieniozną, a w 
użyciu praktyczniejszą od wełnianej i 
nic lanej.

Lwów, dnia 16. Maics 1892.
D r. K a ro l G ross  m. p.

O G Ł O S Z E N I E .
Ponieważ zwołane W alne Zgromadzenie na dzień 25. czerwca b. 

dla braku kom plet’, wymaganegc statutem, obradować nie mogło, prz» 
Bada nadzorcza Towarzystwa dla handlu skór, sukna i wyrobów tkacki 
w Łańcucie zaprasza ponownie członków na 8-me zwyczajne

W alne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia I. lipca b. r o godzinie 5. pó południ 
rach Towarzystwa zaliczkowego. Zgromadzenie prawomocnie o radów 
będzie już bei. w/ględu na ilość obecnych członków.

P o n ą d e k  d s i e n b y :  1687 1-
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1891 
2 Wniosek Bady nadzorczej o udzieleniu Dyrekcji abso jtorjum.
8. W niosek Bady nadzorczej o r o z d a n i e  Towarzystwa i zarządzę'

4 w'vbór ^ S e d n i e  zatwierazenie wyboru 8-ch likwiautorow.
Z Bady nadzorczej Tow »«ystwa dla handlu skór, sukna i wyro ‘ 

tkackich w Łańcucie, -towarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porę
Łańcut, dnia 25. czerwca 1892.

S flk n tb rz  P iołcs

Antoni ZabieDki Eoleaław lardecki

Trócz ciysto .iedyrab- ej bielizny 
wyrobu p. Rudolfa May/ra w Bernie, 
ni* /D /u  u ni' j, by lak korzystnie 
w leeie j»« i w zimie, j k) hyg oui- 
ezna rfo użycia się nadawał/.

K raków , dn ia  28. M ur-* 1892.
D r. Ś l iw iń s k i  m. p.

B.elizna wyrobu p Rudolfa Myera 
w Bernie jako ezysto surowo jedwabna 
bez żadnyeh innyuh składników — 
jest uajpewniejszą w nonzenin dra 
osób wątłego zdrowia, jak lównież 
praktyczniejsza od wełnianej, baweł
nianej luo nicinnej.

Kraków, 28, Marca 1892.
D r. J W ci y n s k i  ni. p.

S iknnd rjusz S*t>itala w Krakowie. 
Magistratn do L. 19.148 18®:. i zbadałem _ przędna w u w a r u a  n  n i w w a .  we Lwowie. Wskutek polecenia — 0 ------------------  „  .

prze^ Pana dwie prób. tfikotn jedwabnego, -  opatrzonego marką: ,K . k. Oestr u. ung. Prm legium . Hygien.sohe 
oem eu Irieoi-W aeehe R n d .lf Mayer ■ Seiden T n eo t Waaren F .brik in Brnnn* — tak pod względem ehemiozno jaao- 
saiowym i miki skopowym, . na podstawie otrzymanyeh wyników wynaję zg dnie z prawd, orzeczenie, że sporządzone są 
takowe z ezyetego jedwabiu, bez dom im ek  innych włókien. Resztki prób rzeozonsgo trikotn, zaopatrzone marki, oehronLą 
i pańsl im pu ipfsem zaohownji ., i ,_boratorj«Ł r <>d |o w y iszą  liozbą urzędową w celu możliwych dalszych porównywać

badań. 30. Marca 1892. D r. Mieczysław D u n in  H ąeoo  »c* m. pmiejskiego Laboratorjuu chemii znego we Lwowie, 30. Marta 18U3. u r .  ju tec zy su  
zaprzysiężony ehem u miejski i sądowy — Docent towaroznawstwa. 1597 1 - 7

GARNITURY MŁOCARNIANE.
w s ie lk ie  naasiyny i n a rsęd iia  różn icie, SIKAW KI 
dla gm in i m iast, M^TZKĘ k ościan ą c. k. upray  

fabryki M argulieaa w  Ja roi law in
poleoają: 1248 * 1 7

J . NEUBERGER i S p ó łk a
we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26. i,

Fllju fabryki F Wichterlego w Pr«ieia]«wle.

W y d a w c a :  U n ^ o w n lo W .

1

Papier * fabryki crerlaw*kiej, Z Druki rni „Daienoika Polskiego,̂  pod zarządem Francieaka KattDera.£*L>

i \


